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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
st oiurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska i. 3. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .

rocznie 
półrocznie  .

za m i ej s c o w a m i e j  s c o w a :
32 K 1 ćw ierćro cznie  8 K —  h. rocznie  . ■ . 24 K ć w ierć ro c zn ie  . . 8 K
16 K | m iesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„P rzew odnik  n a ukow y i lite rack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i"półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rze w od n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny o g ło sze ń : W ie rs z  p e tito w y lub j ł g ł  
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i  liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
m uje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w e Lw ow ie  ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
2 0  marca b. r. nadać najmiłościwiej szefo­
wi sekcyi Rządu krajowego dla Bęśnii i Her­
cegowiny, Wojciechowi S k e k o w i ,  przy spo­
sobności przeniesienia go ha własną prośbę 
w stały stan spoczynku, godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

.Tego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nfcjwyższem postanowieniem z dnia 2 2  

niarc-a b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy budownictwa w Ministerstwie robót 
publicznych, Józefowi O p o l s k i e m u ,  tytuł 
i charakter radcy ministeryalnego z uwol­
nieniem od taksy.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował praktykantami pocztowy­
mi ukończonych uczniów gim nazyalnych, 
względni^ szkoły realnej: Stanisława M i­
s i a,  Maryana M a z u r a ,  Józefa Ż a r  ko w- 
s k i ego,  Aclama D z i u b i ń s k i e g o ,  Zy­
gmunta T r ę b a c z e  w s k i e g o  i Kazimierza
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JERZY ŻUŁAWSKI.

LAUS FEMINAE.
P O W I E Ś Ć .

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

Poleski uczuł się nagle jakąś obrzydliwą, 
zupełnie głupią i niepotrzebną plamą na tym 
jasnym krajobrazie. Miał wrażenie, źl powi­
nien się roztopić w nic, wsiąknąć w ziemię, 
nyć wywabionym, wyżartym słonecznemi pro­
mieniami z powierzchni świata. Dreszcz przej­
mującego chłodu ogarnął go w ciepły, letni 
poranek — na jeden moment wszystko mu 
w oczach poczerniało....

W pobliżu rogatki wziął zabłąkaną na 
°dległoj ulicy* dorożkę i kazał się wieźć 
Prosto do domu.

Służący, który się był domyślił czy do­
wiedział zkądś o celu jogo rannej wyprawy, 
oczekiwał go z niepokojem. Rzucił on na 
ychodzącego naiwnie badawcze spojrzenie, 
Jakby się chcąc upewnić, czy doktorowi nie 
nrakuje ręki, nogi lub kawałka głowy, a spo­
strzegłszy, że wszystko jest w porządku, oznaj­
mił z pewną dumą, że śniadanie czeka go­
towe.

Na progu gabinetu zatrzymał Poleskie­
go jeszcze jego głos, nieco tajemniczy i za­
kłopotany :

— Ale proszę pana doktora...
— Go takiego?

czek' — Przyszła-  l,anna -Rózia i

— Zkąd ? po co ?
. Ktoś jej powiedział, może stróż, a 

oze nawet ja sam przypadkiem, że pan do- 
01 dzisiaj... to jest że może...

i  'deski rzucił służącemu złe spojrzenie 
poszedł wprost, do swego pokoju.

.j~“ Dzego tu chcesz? — syknął z udana
szorstkością. 1

Dziewczyna patrzała na niego szeroko

H a w a l e w i c z a  we Lwowie, Józefa G ó r e ­
c k i e g o  w Przemyślu, Piotra K m i o t k a  
w Jaśle, Dyonizego B r z o s t o w s k i e g o  w 
Drohobyczu i Władysława Mi i n z a  w Kra­
kowie.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
marca 1913 1. XVII. 1827/33 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej i z dnia 27 marca 1913
1. XVII. 2243/126 w sprawie wprowadzania 
zwierząt i produktów zwierzęcych z Bośnii 
i Hercegowiny, — zamieszczone są w „Dzien- 
nniku urzędowym11 dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwoioskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 28 marca.

Nowa ustawa karna.

Izbie panów przedłożyła wybrana przez 
nią komisya sprawozdanie swe o ustawie 
karnej. Tym sposobem uczyniła sprawa ta 
nowy krok naprzód.

Obowiązująca ustawa karna z r. 1852, 
oparta w najistotniejszych swych postano­
wieniach na mstawie z r. 1803, a więc ugi­

rozwartemi oczyma, z których przez śmiejącą 
się już radość wyglądał jeszcze przebyty nie­
pokój...

Rozpłakała się nagle nieposkromienie 
i niewiadomo o co.

— G łupia! o co beczysz! — krzyknął 
z irytacyą i równocześnie, podszedłszy ku 
niej, bo rzuciła się była na poręcz fotelu, 
ujął jej czerwoną, igłą pokłutą dłoń i pocało­
wał — pierwszy raz w życiu.

Uśmiechnęła się przez łzy z zabawną, 
dziecinną dumą.

— Pan się na mnie nie gniewa? co?
— Nie, nie. Ale co ty tu robisz? — 

usiłował jeszcze być szorstkim. — Powinnaś
0 tej godzinie siedzieć już w magazynie.

— Nie mogłam. Nie pójdę dzisiaj. Po­
wiem, że mnie głowa bolała.

— Cóż więc będziesz robić? Przecie 
wiesz, że ja nie mam czasu na stracenie, aby 
cało rano...

Nie słuchała już tego, co mówił. Do fo­
telu, na którym był usiadł, przysunęła mały 
stolik i postawiła na nim tacę ze śniadaniem. 
Kawa już trochę wystygła, więc zapaliła spi­
rytus pod maszynką i zabrała się do smaro­
wania bułek masłem. Przytem szczebiotała 
już swoim zwyczajem bardzo przyjemnie i 
głupio.

Poleski nie oponował, nie opierał się 
już więcej. Po długiem napięciu nerwowem 
nastąpiło u niego rozprzężenie zupełne. W gło­
wie czuł dziwną ciszę, która jak coś nie­
zmiernie słodkiego schodziła mu powoli na 
serce, po wszystkich członkach się rozlewa­
ła.... Wodził oczyma za dziewczyną, bojąc się 
poprostu ruszyć, aby jej przypadkiem nie 
spłoszyć. Zaczęło się w nim budzić to dzi­
wne uczucie radości, której doznają ciężko 
chorzy w chwilach ulgi — i jakaś nierozu­
mna, śmieszna prawie nadzieja...

Rózia wzięła teraz poduszkę z klęcznika
1 położywszy ja obok fotelu, usiadła u je­
go nóg.

— Czy to prawda — zaczęła tajemni­
czo — że pan się dzisiaj b ił?

Skinął głową w zamyśleniu, gryząc 
bułkę, którą ona masłem posmarowała.

— Jezus Marya! ja się tak bałam....
— Bałaś się?
— Bardzo. I jak to było?
Opowiadał jej z roztargnieniem, myśląc

o tem, że jest dobra.
Patrzyła mu w twarz rozszerzonemi źre­

nicami, a gdy skończył krótką opowieść, ze­
rwała się na równe nogi i zaklaskała w ręce.

nająca się pod brzemieniem więcej niż stu | 
lat, coraz mniej odpowiada nowoczesnym wy­
maganiom. Stosunki, wśród których ją wy­
dano, teorye naukowe, na jakich została zbu­
dowana — zapadają w przeszłość niepowro- 
tną. Jakkolwiek surowość jej orzeczeń judy- 
katura sędziów wnikających w stosunki dzi­
siejsze częściowo łagodzi, to niemniej zasto­
sowanie dzisiejszych pojęć, dzisiejszych po­
glądów naukowych i dzisiejszego poczucia 
prawnego napotyka niejednokrotnie na zna­
czne trudności. Z inieyatywy Izby posłów 
zmieniono przed kilku laty w duchu nowo­
żytnym najdotkliwsze przestarzałości ustawy. 
Ale wobec tych zmian, acz nielicznych, tem 
jaskrawiej odbija archaiczna patyna całej 
ustawy, — ze szczerem więc zadowoleniem 
powitać należy wszystko, co jest torowaniem 
dróg nowej ustawie karnej.

Komisya Izby panów poczyniła niewiele 
zmian w projekcie wniesionym w r. z. przez 
P. Ministra sprawiedliwości dr. Ilochenbur- 
gera i zmiany te nie sięgają w istotę rze­
czy. Zasady projektu rządowego, owoc — jak 
wiadomo — wieloletniej pracy, pozostały nie­
tknięte. Projekt stara się w) tworzyć harmo­
nię pomiędzy austr. judykaturą prawną, a po­
glądami naszej doby i — zwłaszcza mate- 
ryalne prawo karne — skierować na tory 
istotnie nowożytne. Wiele nowych zasad pra­
wnych, wypróbowanych już w innych pań­
stwach dopiero dzięki projektowi uzyska w 
Austryi zastosowanie. Tu należy np. warun­
kowe opuszczenie kary przy pierwszem po­
błądzeniu człowieka dotąd nieposzlakowane- 

I go. W komisyi humanitarne toj postanowię-!

— O, pan doktor zuch, chociaż.... nie­
wielki! Z takim to byle komu nie dobrze 
zaczynać.

Brzmiał w jej słowach szczery podziw 
i zachwyt pełen szacunku, a nawet coś, jak 
gdyby duma.

— Z pana doktora chłop nie lada!
Patrzył na nią miękko z jakimś zabłą­

kanym na usta dobrotliwym i melancholijnym 
uśmiechem. Naraz zagadnął:

— Róziu....
Przypadła doń jak ptak oswojony.
— Słuchaj, Róziu.... Chciałabyś ty być 

zawsze ze mną ?
— O ! dlaczegóż nie ?
Zawahał się na jeden moment.
— Więc... ja się z tobą ożenię. Powiedz, 

chcesz być moją żoną?
— Żoną ? pańską żoną ?
Wpatrzony w nią, myślą swoją nagłą

ogłuszony, nie zauważył nuty przerażenia w 
tych słowach.

— Tak jest, moją żoną. Ja spróbuję 
być dobrym dla ciebie.... Majętny nie jestem, 
ale zarabiam dość dużo.... Będziemy zawsze 
razem....

— Nie, nie, n ie ! panie doktorze, to 
jest całkiem niemożliwe !

Ocknął się, jakby naraz ze snu zbu­
dzony.

— Dlaczego?
— Nie, panie doktorze 1 Ja pana bar­

dzo, bardzo kocham, ale....
— Co?
— Proszę pana, pan sam kiedyś po­

wiedział, że trzeba być bardzo głupią, aby 
tak, jak ja.... Ale co mi tam 1 Ja  już wido­
cznie taka głupia jestem, że pana kocham i 
przychodzę tutaj. Ale o tem nikt nie wie. 
Gdybym ja była pana żoną, musiałabym cho­
dzić z panem po ulicy, do teatru, może na 
wizytę i wtenczas.... ludzieby się ze mnie 
śmieli.... wszystkie moje koleżanki....

Poleski nawet nie drgnął. Czuł tylko, 
że ktoś pomaleńku, pomaleńku przeciąga przez 
jego serce bardzo ostrą cieniuchną piłeczką.... 
„Taką, jakiej się używa do wyrzynanek11 • — 
pomyślał całkiem spokojnie i jasno. A potem 
jakby go kto uderzył w głowę raz i drugi, 
i trzeci, i dziesiąty. Zaśmiało się w nim coś, 
zaryczało ohydnym, dyabelskim chichotem.

„Kaleko! garbusie! krzywonogi, długo- 
ręki niedorodku! potworo o śpiczastej czasz­
ce i szerokiej gębie ! czegóż się to tobie za­
chciewa !“

Zwinął się na fotelu w kłębek.

nie obudziło pewne obawy, skutkiem czego 
ścieśniono pierwotne postanowienia wedle 
tekstu rządowego. Rząd bowiem wprowadzić 
zamierzał postanowienie, że sędzia może tyl­
ko za zgodą prokuratora orzec warunkowe 
uwolnienie od kary człowieka dorosłego 
w razie, jeśli za przewinę wypadałaby kara 
trzech miesięcy więzienia lub tysiąca koron. 
W razie sprzeciwienia się prokuratora sędzia 
mógłby jedynie przedstawić trybunałowi są­
dowemu pierwszej instancyi wniosek o odpu­
szczenie kary i dopiero ów trybunał miałby 
rozstrzygać. Owóż komisya zaostrzenie to 
rozciągnęła również na młodocianych prze­
stępców.

Natomiast postąpiła sobie komisya je­
szcze liberalniej od Rządu z nową również 
instytucyą warunkowego „wypuszczenia na 
wolność11 po nienagannem odbyciu pewnej 
części kary, gdyż wprowadziła postanowienie 
dodatkowe, że więzienie śledcze policzone być 
może również i w tym wypadku.

Bardzo gruntownie zajęła się komisya 
kwestyą wprowadzonej do projektu rehabili- 
tacyi osoby zasądzonej przed laty. Ileż to o- 
sób obecnie, które kiedyś zbłądziły z lekko­
myślności lub z powodu niedostatku, a po­
tem po odbyciu kary przeobrazili się w dziel­
nych ludzi — doznaje niepokojenia przez od­
grzebywanie przeszłości; w iluż to wypad­
kach wywleczenie jej napowrót na jaw, po 
szeregu lat, grozi zdruzgotaniem uczciwie 
zdobytej egzystencyi i całego szczęścia do­
mowego ! Ogólne poczucie prawne domaga się 
w takich wypadkach rehabilitacyi i projekt 

i czyni temu przeświadczeniu zadość w taki

Rózia zmieszana i smutna usiadła w 
drugim końcu pokoju.

— Czy ja  co bardzo złego powiedzia­
łam ? — zaczęła po chwili.

— Nie, dziecko. Nie złego nie powie­
działaś. Ale idź już ztąd.

Mówił tak miękko, że aż się przeraziła. 
Do tego tonu nie była zgoła przyzwycza­
jona.

— Pan chory? Co panu znowu jest ?
— Nic, nic. Trochę jestem niezdrów. 

Idż już, proszę cię. Jeśliby było potrzeba, 
poślę po ciebie.

Miał ochotę powiedzieć jej jeszcze na 
pożegnanie coś złośliwego, ale poprostu nic 
mu na myśl nie przychodziło. Schylił więc 
tylko głowę i słuchał, jak odchodzi, jak za­
myka za sobą jedne drzwi, drugie, trzecie, 
jak po schodach na dół zstępuje.

Zadzwonił na służącego i powiedział 
mu, aby tej dziewczyny więcej nie wpuszczał. 
Potem zrobiło mu się lżej. Chodząc po po­
koju zaczął się uśmiechać do siebie i tłuma­
czyć sobie, że zrobił właściwie bardzo rozu­
mnie, że przemógł przystęp śmiesznej słabo­
ści i pozbył się Rózi raz na zawsze. Zapo­
mniał, lub raczej nie chciał pamiętać o tem, 
że to właściwie ona jego odrzuciła.

— Tak lepiej, — mówił głośno do sie­
bie, — tak lepiej. Przecież taka historya 
zgołaby sensu nie miała! Nieznośna mi jest
i właściwie zawsze nieznośna była ta dzie­
wczyna! Bóg ustrzegł! Cóżbym ja był robił 
przez całe życie z takiem cielęcń m niespełna 
rozumu, z taką pokojówką w duszy, której 
jedyną zaletą jest, że przyszła na świat pro­
sta i niepołamana.

Naraz zaczęło w nim coś krzyczeć.
— Widzisz! i nie chciała być twoją 

żoną, bo się wstydziła pokazać z tobą na 
ulicy, żeś krzywy, żeś garbaty i ohydny! 
I śmianoby się z niej, z n ie j! rozumiesz ? 
Nie z ciebie, żeś się ze szwaczką, niezbyt 
cnotliwą ożenił, lecz z niej, że wyszła za 
ciebie, lekarza, wybitnie inteligentnego czło­
wieka, herbowego szlachcica-kalekę! Nic ci 
nie pomoże bystry umysł, cięty język i je­
szcze więcej cięta szabla w ręku, którą po­
krajałeś dzisiaj młodego, pięknego i głupiego 
człowieka, — nic ci to wszystko nie pomo­
że: nawet prawie że płatna kochanka twoja 
wstydzi się ciebie! Nie grzechu swojego, lecz 
ciebie, ciebie !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sposób, iż wprowadza rehabilitacyę po latach 
nienagannego życia. Projekt czyni przytem 
różnicę pomiędzy dorosłymi, a młodocianymi 
przestępcami. Go do pierwszych rehabilitacya 
miałaby nastąpić dopiero na żądanie intere­
sowanego przez orzeczenie sędziowskie; je­
żeli zaś wina popełniona została w wieku 
młodocianym, to rehabilitacya dokonywałaby 
się niejako automatycznie po upływie pewnej 
liczby lat, sama przez się, bez sędziowskiego 
orzeczenia. Owoż komisya usunęła tę różni­
cę, jakkolwiek pewna liczba jej członków 
przemawiała za ułatwieniem rehabilitacyi o- 
sobom młodocianym. Natomiast jednak wy­
raziła komisya zdanie, że rehabilitacya, która 
wedle projektu rządowego możliwa byłaby 
przy larach  aż do lat trzech, stosowaną mia­
łaby być jedynie do kar nieprzekraczających 
jednego roku więzienia. Usunęła dalej komi­
sya postanowienie, że władzom przysługiwać 
ma prawo informowania się nawet po reha­
bilitacyi o karach, jakie rehabilitacya zma­
zała.

W projekcie kara śmierci została zna­
cznie ograniczona. Bezwarunkowo zagraża nią 
projekt tylko dwom przewinieniom, miano­
wicie : usiłowaniu pozbawienia życia Cesarza 
i spełnieniu morderstwa przez osobę skazaną 
na dożywotnie więzienie. Komisya rozszerzyła 
bezwarunkową karę śmierci na dwie dalsze 
jeszcze zbrodnie: na morderstwo popełnione 
w sposób bestyalski i na powtórne morder­
stwo, dokonane przez osobę raz już za 
morderstwo skazaną.

Z innych zmian, które komisya propo­
nuje, należy jeszcze następne wymienić: 
Komisya wnosi, by także kary dłuższego are­
sztu lub więzienia mogły być odpowiednio 
zaostrzone, gdy projekt rządowy dopuszcza 
takie zaostrzenie tylko przy karach pozba­
wienia wolności na czas krótszy, Co do kary 
za „znieważenie nauk religijnych “ usunęła 
komisya podaną w projekcie możliwość za­
miany kary więzienia na grzywnę pieniężną. 
Przy przestępstwie zagrożenia przez przeszka­
dzanie pracy maszyn uwzględniono także na­
pady na latawce.

Pozatem został projekt rządowy przez 
komisyę Izby panów prawie bez zmiany za­
twierdzony.

Sprawy sejmowe.
□  N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i i e  s e j ­

m o w e  odbędzie się we środę, dnia 2 kwie­
tnia b. r. o godzinie 1 1  przed południem.

Na porządku dziennym będą pierwsze 
czytania pięciu przedłożeń Wydziału krajo­
wego, oraz pierwsze czytania i motywowania 
1 1  wniosków poselskich, zgłoszonych na 
ostatnich dwóch posiedzeniach sejmowych.

K o ł o  p o l s k i e  s e j m o w e  zwołane 
zostało na środę, 2  kwietnia, po południu i 
obradować ma ewentualnie także w czwartek. 
Na porządku dziennym jest sprawa sejmowej 
reformy wyborczej.

M a n d a t y  p o s e l s k i e  do S e j m u  
z ł o ż y l i  dotychczas posłowie: Stefan lir.
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IX.

Szofer automobilowy.

(Ciąg dalszy).

Geo nie przerywał tej chwili milczenia 
chcąc dać czas panu de Baudricourt do zasta­
nowienia się. Następnie, głosem przyciszo­
nym, bo nieufał kobietom z pałacu, które 
mogły były znajdować się po drugiej stronie 
muru śledząc gorliwie swego pana, głosem 
przyciszonym i z większym jeszcze szacun­
kiem, niż poprzednio, ozwał się:

— Niechaj pan zechce posłuchać: jest 
pan dzielnym oficerem, a ja  byłem dobrym 
żołnierzem, powinniśmy się porozumieć bez 
żadnych wykrętów, bo co do mnie, wszelkie 
kłamstwo jest mi wstrętne. Proszę mi wie­
rzyć, przysięgam na wszystkie świętości, na 
honor uczciwego człowieka i żołnierza, że je­
stem panu całkowicie oddany. Zechciej więc 
pan pójść ze mną, gdzie go zaprowadzę, a 
ośmielam się mieć nadzieję, że wiele rzeczy 
dotąd niezrozumiałych się wyjaśni, a między 
innemi i historya tego pularesika, który rze­
czywiście w tych stronach znalazłem. Pragnę 
być zwiastunem dobrych wieści i sądzę, że 
niepokój, który wiem, że pana trapi, uśmierzy 
się, jeżeli całkiem nie zniknie....

Oficer wyprostował się dumnie. Nie 
mógł się pozbyć coraz większych podejrzeń.

Komorowski, Stanisław Niezabitowski z ku- 
ryi większych posiadłości byłego obwodu 
Samborskiego, oraz dr. Franciszek Stefczyk 
z kuryi gmin wiejskich powiatu jasielskiego. 
Nadto wakują mandaty poselskie z kuryi 
gmin wiejskich powiatu buczackiego po Sta­
nisławie hr. Badenim, który wybrany został 
posłem w drugim okręgu wyborczym z kuryi 
gmin wiejskich powiatu kamioneckiego, opró­
żnionym wskutek zgonu b. Marszałka krajo­
wego ś. p. Stanisława hr. Badeniego, oraz 
z kuryi gmin wiejskich powiatu bohorod- 
czańskiego,- opróżnionym przez śmierć ś. p. 
Bohdana Krynickiego. Ogółem wakuje przeto 
obecnie pięć mandatów poselskich sejmowych.

Sprawy krajowe.
(Budowa kolei Wieliczka - Myślenice - Mszana 

dolna).
□  Uchwałą z lutego 1910 upoważnił 

Sejm Wydział krajowy do objęcia imieniem 
kraju akcyi pierwszeństwa przyszłego Towa­
rzystwa akcyjnego kolei lokalnej Wieliczka- 
Myślenice-Mszana dolna w sumie nie wyższej 
nan 2,263.800 kor., tytułem udziału kraju w 
kosztach budowy tej kolei. Udział ten kraju 
oznaczono na tej podstawie, że koszta budo­
wy swego czasu obliczono na sumę 1 1 ,0 0 0 .0 0 0  
kor. i że udział Państwa ma wynosić 75 prc. 
kapitału zakładowego, resztę zaś miał dostar­
czyć kraj wraz z lokalnymi czynnikami.

Gdy obecnie kosztorys budowy w Mi­
nisterstwie kolejowem podniesiono do kwoty
11.500.000 kor., przeto po myśli powyższej 
zasady udział kraju i miejscowych czynni 
ków podnosi się automatycznie do 25 prc. 
tej sumy kosztorysowej, to jest do kwoty
2.875.000 kor. z której 486.200 kor. przypa­
da na interesentów, zaś kwota 2,388.800 kor. 
na kraj.

Udział kraju zredukuje się ewentualnie 
o 50.000 kor., jeśli oprócz wymienionego u- 
działu interesentów w kwocie 486.200 kor. 
wpłacony jeszcze będzie dalszy udział w su­
mie 50.000 kor. warunkowo subskrybowany.

Wydział krajowy postanowił tedy wnieść 
do Sejmu przedłożenie z wnioskiem, aby 
Sejm, zmieniając pierwotną swą uchwałę z r. 
1910, upoważnił Wydział krajowy do objęcia 
imieniem kraju akcyi pierwszeństwa przy­
szłego Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnej 
Wieliczka - Myślenice - Mszana w sumie nie 
wyższej nad 2,388.800 kor. przez wpłatę za 
nie pełnej imiennej wartości z zasobów kra­
jowego funduszu kolejowego, lub z funduszów 
uzyskanych przez zaciągnięcie na ten cel po­
życzki.

Wypłata akcyi pierwszeństwa, które 
kraj obejmie, nastąpić ma wówczas, gdy 
interesenci miejscowi uisH-zą gotówką wy­
płatę na akcye zakładowe, a od gwarantują­
cych ciał autonomicznych ich zobowiązania 
gwarancyjne oprocentowania i umorzenia pe­
wnej części zakładowego kapitału akcyjnego 
będą prawnie zabezpieczone.

Warunki koncesyjne i postanowienia

— Ale kto pan jesteś'? — spytał, gdy 
Geo dawał mu błagalne znaki, wskazując na 
furtkę, aby nikogo nie wtajemniczać w ich 
rozmowę, unikać zwrócenia uwagi. — Jakiem 
prawem pan do mnie przemawia w ten spo­
sób i miesza się w moje sprawy?

— Och, ja, panie, ja jestem niczem, 
tylko skromnym agentem ; nie idzie tu o 
mnie, tylko o osoby, które pana kochają, 
które są głęboko dotknięte, które cierpią, wi­
dząc pana rozbijającego się wśród ciemności 
tajemnicy, do której klucz może w ich ręku 
się znajduje.... Proszę mi zawierzyć, nie wa­
hać się, szybko się załatwimy i nikt z tych, 
którzy wiedzieć o tern nie powinni, nie do­
wie się o niczem, a od dzisiejszego wieczoru 
będzie pan lepiej sypiał w nocy, niż do­
tychczas....

Pan de Baudricourt pomyślał o Char- 
locie, ją  tylko widział wszędzie i we wszyst- 
kiem; może to ona Wręczyła swój pularesik 
temu człowiekowi i przysłała go tutaj ?

Na cóż się wreszcie narażał? Ozy nie 
pożałuje kiedyś, że nie pochwycił tej deski 
ratunku, którą mu podawano w chwili roz­
paczy ? A zresztą, czyż żołnierz, szlachcic, 
miał się lękać czegokolwiek? Chce na wła­
sne oczy przekonać się, co to wszystko znaczy.

— Chodźmy więc — rzekł zdecydowa­
ny — ale uprzedzam, że jeżeli to zasadzka, 
pan tego pożałuje, pan i ci, co pana przy­
syłają!

— Na Boga, panie, proszę się uspo­
koić; urządzać zasadzkę na pana, zaledwie 
wracającego do zdrowia, . przedstawiciela po­
wszechnie szanowanej rodziny, byłoby rzeczą 
tak nikczemną i tak głupią zarazem, że ani 
na chwilę przypuszczać tego niepodobna...

Niebawem Jan i Geo skierowali się na 
drogę prowadzącą do Hautes-Maisons i szli 
nią niedługo, bo nagle szofer zawrócił pro­
sto przez pola. Dwa czy trzy razy obrócił 
się chcąc się zapewnić, że nikt nie szedł za

statutu przyszłego Towarzystwa akcyjnego 
co do porządku użycia dochodów kolei, uło 
źone być mają w porozumieniu i przy współ­
udziale Wydziału krajowego.

Wydziałowi krajowemu ma być zape­
wniony odpowiedni udział w zarządzie To­
warzystwa akcyjnego kolei lokalnej Wieli- 
czka-Myślenice-Mszana dolna, zaś budowa tej 
kolei, jakoteż dostawy dla tej linii mają być 
rozdane o ile możności w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym i o ile możności z u- 
względnieniem sił i dostawców krajowych, a 
w szczególności budowa kolei przeprowadzo­
ną być ma na zasadzie ograniczonego lub pu­
blicznego zaproszenia do złożenia ofert.

Wydział krajowy wnosi, aby Sejm upo­
ważnił go do zawarcia imieniem kraju zkon- 
cesyonaryuszem kolei lokalnej Wieliezka-My- 
ślenice-Mszana dolna, umowy spółkowej, w 
której mają być zastrzeżone wszystkie powy­
żej wymienione warunki udziału kraju w ka­
pitale budowy tej kolei, w której ma być 
ustanowiony sposób i terminy wpłaty tego 
udziału.

O ileby według uznania Wydziału kra­
jowego zachodziła potrzeba zamiast wpłaty 
przez ciała autonomiczne na akcye zakłado­
we, przyjąć ich gwarancyę oprocentowania i 
umorzenia pewnej części kapitału akcyjnego 
zakładowego, Sejm upoważnić ma Wydział 
krajowy do objęcia zrealizowania tej gwa- 
rancyi i pokrycia tem spowodowanego wyda­
tku z zasobów krajowego funduszu kolejo­
wego lub z funduszów7 uzyskanych przez za­
ciągnięcie na ten cel pożyczki. Dla zabez­
pieczenia funduszu krajowego od wszelkich 
strat z tego powodu, zawrzeć ma Wydział 
krajowy wprzód stosowne umowy z gwaran- 
tującemi ciałami autonomicznemu

Nowy gab inet francusk i.

Upadek gabinetu Brianda nastąpił w 
chwili tak ze względu na położenie między­
narodowe, jak i na wzajemny stosunek stron­
nictw w parlamencie bardzo niepożądanej. 
Akcya byłego premiera Clemenceau i jogo 
stronników, która doprowadziła do dymisyi 
Brianda, nie była właściwie wymierzona ani 
przeciw osobie ani przeciw programowi rzą­
dowemu tego ostatniego, lecz oznaczała ra­
czej demonstracyę przeciw wyborowi p. Poin­
care na prezydenta Republiki, którego w 
swoim czasie najnamiętniej zwalczał właśnie 
Clemenceau.

Trudność sytuacyi wewnętrznej powię­
kszyła ta okoliczność, że Cleniftuceau, który 
zresztą jest tak samo zwolennikiem przywró­
cenia trzyletniej służby wi jskowej, jak Briand, 
nie miał zamiaru podjąć się misyi utworze­
nia nowego gabinetu, z drugiej zaś strony 
właśnie w łonie chwilowej większości par­
lamentarnej, która spowodowała dymisyę 
Brianda, wielu się znajduje zdecydowanych 
przeciwników trzyletniej służby. Ponieważ 
zas“ kwestya ta posiada dzisiaj dla Francyi 
pierwszorzędną donh słość i może wprost sta­
nowić o jej bycie mocarstwowym, złożenie

nimi. Pan de Baudricourt postępował za nim 
o nic nie pytając.

Przybyli do lasu, do miejsca, gdzie da­
wniej była węglarnia.

Automobilu wcale widać nie było wśród 
kompletnych ciemności lasu, ale odgłos wy­
dobywający się z maszyny, świadczył, że by­
ła pełna życia i siły, gotowa puścić się pę­
dem.

Geo nie zapalił latarni od razu.
— Proszę, niech pan wsiada — rzekł 

otwierając drzwiczki powozu — i proszę sie 
nie obawiać ciemności; tak wybornie wy- 
studyowałem drogę leśną, że mogę jechać 
z zamkniętemi oczami... Nie zapalę światła 
aż skoro się znajdziemy na gościńcu, rozu­
mie pan dla czego... Dla osiągnięcia pożąda­
nego celu, potrzeba koniecznie, aby oko wro­
ga nas nie wyśledziło...

Niebawem Jan de Baudricourt znalazł 
się w gmachu sądowym.

Szofer przyprowadził go aż do gabinetu 
prokuratora. Raz już zgodziwszy się na tę 
wyprawę, pan de Baudricourt dał się bez 
wahania prowadzić z tym samym spokojem, 
z jakim wsiadł do samochodu.

Jednakże zadawał sobie pytanie w głę­
bi duszy: „Co to wszystko znaczy? Kto mógł 
jego sprawą tak gorliwie się zajmować, cho­
ciaż on sam na nic się nie uskarżał?

Pan Paweł Laloy okazał się pełen u- 
przejmości. Podał przybyłemu krzesło i na­
tychmiast w wyszukanych wyrazach zaczął 
się tłumaczyć ze sposobu jakiego musiał u- 
żyć, aby ściągnąć właściciela Septfontaines 
do swego biura.

— Niech mi pan wierzy — kończył — 
że trzeba było całego nagromadzenia faktów 
zarówno ważnych, jak tajemniczych, aby 
mnie skłonić do wmieszania się w sprawy, 
nie należące do sądu, przynajmniej na razie ; 
ale tak mnie, jak i jednemu z pańskich 
szczerych przyjaciół, zdawało się, że grozi

nowego gabinetu napotykało na wielkie prze­
szkody.

Bart' ou, któremu prezydent Republiki 
powierzył ostatecznie tę misyę, po szeregu 
odmów zdołał z łona stronnictw większości 
obsadzić wszystkie teki politykami, którzy 
w kwestyi przedłużenia służby wojskowej po­
dzielają poglądy poprzedniego gabinetu, a 
których część była już członkami dawniej­
szych ministeryów, jak Pichon, nowy mini­
ster spraw zagranicznych, Klotz, minister 
spraw wewnętrznych, Etienne, minister wojny 
i inni.

Deklaracya, z jaką nowy rząd wystąpił 
w Izbie deputowanych i w Senacie, stawia, 
jak było do przewidzenia, rezolutnie i bez 
osłonek kwestyę trzyletniej służby wojskowej 
na czele programu rządowego. Deklaracya 
wskazuje na ten jedyny środek przywrócenia 
równowagi między stanem sił zbrojnych 
Francyi a jej sąsiadów jako na prostą ko­
nieczność narodową, wywołaną olbrzymiemi 
zbrojeniami zagranicy, wobec której wzgląd 
na znaczne finansowe obciążenie kraju musi 
ustąpić na drugi plan. Niemniej podnosi de­
klaracya programowa nieodzowną potrzebę 
uchwalenia żądanych kredytów wojskowych 
na uzupełnienie zbrojeń w zakresie materyal- 
nym, udoskonalenia wewnętrznej organizacyi 
armii przez przyjęcie rządowych projektów 
o kadrach konnicy i inżynieryi, oraz dalsze­
go rozwoju zaniedbanej nieco w ostatnich 
latach marynarki wojennej w celu zabezpie­
czenia obrony interesów, godności i bezpie­
czeństwa Francyi.

W dalszym ciągu deklaracya rządowa 
zajmuje się kwestya szkół świeckich, kredy­
tu, podatku dochodowego i pielęgnowania 
istniejących przymierzy, oraz pokojowego u- 
regulowania kompleksu spraw bałkańskich. 
W kwestyi reformy wyborczej, która stała 
się bezpośrednim powodem dyfnisyi Brianda, 
nowy rząd uznał możliwość pogodzenia słu­
sznej reprezentacyi •mniejszości z przyjętą 
przez senat zasadą większości.

Pierwszy występ nowego rządu w izbie 
deputowanych nie uczynił na ogół silnego 
wrażenia, zwłaszcza, że właściwie większość, 
z której łona rząd ten został powołany, jest 
bardzo sztucznym i chwilowym zlepkiem i 
jest raczej mniejszością, a już w tym samym 
dniu pozycya gabinetu wydawała się tak za­
chwiana, że rozeszły się pogłoski o jego dy- 
inisyi.

W szczególności rząd opiera się w spra­
wach pelityki wewnętrznej na lewicy, gdy 
natomiast projekt o zaprowadzeniu trzyletniej 
służby wojskowej chce właściwie przepro­
wadzić przeciw tej samej lewicy. Zwycięstwo, 
jakie rząd odniósł w izbie na pierwszem po­
siedzeniu, jest bardzo nikłe i wątpliwe, ale 
przynajmniej umożliwia mu pozostanie na 
razie u steru; przed głosowaniem nad de- 
klaraeyą rządową 189 posłów demonstracyj­
nie opuściło salę a z pozostałych tylko 225 
zawotowało rządowi zaufanie przeciw 164, 
poczem izbę do 29 b. m. odroczono.

W senacie wrażenie deklaracyi rządo­
wej nie było silniejsze, niż w Izbie deputo­
wanych, i tylko centrum i prawica oklaski-

panu niebezpieczeństwo i że moglibyśmy pana 
od niego uchronić, gdybyśmy zdołali znane 
nam fakty skontrolować i porównać z tymi, 
których pan nam może dostarczyć. Chodzi tu
0 pańskie dobro; a z naszej ■ strony może pan 
liczyć na zupełną dyskrecyę i poświęcenie 
bez granic. Musi pan jednak obdarzyć nas 
całkowitem zaufaniem...

Pan de Baudricourt skłonił się kilka­
krotnie, aby podziękować i okazać, że rozu­
mie delikatność tego postępowania i konie­
czność użytych środków.

Pan Paweł Laloy mówił dalej:
— Aby panu dać dowód całego mego 

szacunku, sympatyi, dowód, że nie urzędnik 
ciekawy i zaciekły w badaniu sensacyjnej 
sprawy działa w tej chwili, lecz raczej przy­
jaciel, uproszony przez kogoś, który kocha 
pana, jak syna, będę pana prosił o pozwole­
nie przywołania do naszego towarzystwa, 
pana doktora Lasalle...

To mówiąc, prokurator otworzył drzwi 
gabineciku, gdzie zamknął doktora.

Pan Lasalle żywo wyskoczył z ukrycia
1 rzucił się ku Janowi de Baudricourt, ze 
łzami w oczach, z łkaniem w głosie. Przyci­
snął go do piersi, w ołając:

— Moje dziecko, moje drogie dziecko, 
mój Janku, nareszcie ciebie odnajduję!... Po­
wiedz, że mnie już nie odtrącisz, że masz 
do mnie zawsze zaufanie!... Mój kochany, 
mój drogi, młody przyjacielu!... Och! jakże 
bardzo mnie zm artw iłeś!... Ale nie czyniłem 
ciebie odpowiedzialnym za to, co się stało, 
bo byłeś jeszcze większą ofiarą, niż twój 
stary przyjaciel, przyjaciel całej twojej ro­
dziny, ten stary Lasalle, który chętnie od­
dałby życie, aby jego mały Janek był szczę­
śliwy !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wały ostentacyjnie ustępy zawierające pro­
jekty wojskowe, podczas gdy w szczególności 
wyśmiewano ustęp dotyczący reformy wy­
borczej.

Ponieważ podczas inauguracyjnego po­
siedzenia Izby odezwały się protesty przeciw 
powołaniu niektórych osób do gabinetu, chcia­
ło natychmiast po posiedzeniu trzech jego 
członków, a to m inister handlu Masse, mi­
nister finansów Dumont i podsekretarz sta­
nu marynarki cle Monzie podać się do dy- 
misyi, ale usiłowaniom premiera powiodło 
się skłonić ich na razie do pozostania na 
stanowisku. Wymienieni trzej członkowie ga­
binetu, reprezentujący w jego łonie skrajny 
radykalny socyalizm, przyszli do przekona­
nia, że gabinet Barthou faktycznie nie po­
siada zaufania Izby, a przynajmniej jej czy­
sto republikańskiej większości, chcieli zatem 
zawczasu wyciągnąć z tego konsekweneye.

Sytuacyę gabinetu utrudnia w wysokim 
stopniu głęboki rozłam, jaki się uwidocznił 
w łonie partyi radykalnej i socyalistyczno- 
radykalnej, stanowiącej prawdziwe jądro rzą­
dowej większości, przy ostatniem głosowaniu 
nad deklaracyą rządową; w szczególności 
148 radykałów i radykalnych socjalistów 
głosowało za rządem, 63 członków tej partyi 
przeciw rządowi, podczas gdy około 1 0 0  
wstrzymało się od głosowania. Rozłam ten 
spowodowany jest rozbieżnością zdań nietylko 
w kwestyi reformy wyborczej, ale także w 
sprawie służby wojskowej.

Jak mało Barthou ma nadziei szybkiego 
przeprowadzenia swego programu wojskowego 
w drodze ustawodawczej i jak słabo sam 
ocenia widoki trwałości swych rządów, do­
wodzą najwymowniej doniesienia dzienników 
francuskich, że prezydent gabinetu w poro­
zumieniu z wszystkimi kolegami zawiadomił 
komisyę wojskową izby, że m inister wojny 
na podstawie artykułu 33 ustawy z r. 1905 
o zaprowadzeniu dwuletniej służby wojsko­
wej postanowił zatrzymać pod bronią żołnie­
rzy z klasy powołania roku 1910. Jest to 
oznaką, że rząd, korzystając z w y j ą t k o ­
w e g o  uprawnienia przysługującemu mu na 
mocy dotychczas obowiązującej ustawy, nie 
jest pewien rychłego przeprowadzenia nowej 
ustawy, która tamto uprawnienie wyjątkowe 
czyni zasadą i powszechną regułą.

W ojna b a łk a ń sk a .
Sukcesy bułgarskie na lin ii Czataldży.

,  Zaledwie runął Adryanopol, a oto nowa 
klęska spada na Turków. Także pod Czatal- 
dżą przechyla się szala zwycięstwa na stronę 
wojsk króla Ferdynanda. Przełamanie tej 
linii równać się będzie otwarciu bram Kon­
stantynopola, jeśli więc przedtem nie nastąpi 
zawarcie pokoju, stolica padyszacha niewą­
tpliwie wpadnie w ręce zwycięzców. Byłoby 
to wspaniałem istotnie ukoronowaniem całej 
kampanii, hojną nagrodą za poniesione ofiary, 
zadowoleniem ambicyi, nad jakie trudno sobie 
w7yobrazić większego.

Wczorajsze ofieyalne sprawozdanie wo­
jenne, ogłoszone w Konstantynopolu, powiada, 
iż koło Czataldży zauważono poruszanie się 
naprzód nieprzyjaciela, ale ruch ten powstrzy­
maliśmy silnym ogniem artyleryi. Żadna 
zmiana w sytuacyi nie nastąpiła.

Znaczenie faktów podanych w tym uspo­
kajającym komunikacie przedstawia się we 
właściwem świetle dopiero na tle doniesień 
bułgarskich i prywatnych wiadomości z Kon­
stantynopola.

Z Sofii telegrafują, że straż przednia 
bułgarska koło Czataldży podjęła na nowo 
atak na linie tureckie i odparła oddziały tu­
reckie aż poza Karasu. M i a s t o  C z a t a  1- 
d ż a  z n a j d u j e  s i ę  w r ę k a c h  b u ł g a r ­
s k i c h .

Informaeye bułgarskie wyjaśniają, że 
już w ciągu ostatnich operacyj pod Adrya- 
nopolem otrzymały dywizye bułgarskiej prze­
dniej straży na linii Czataldży rozkaz wystą­
pienia z ofenzywą przeciw armii tureckiej. 
Ruchy ofenzywy rozpoczęły się równocześnie 
z atakiem na Adryanopol i trwały od 24 do 
26 b. ni. W walce stwierdzono, że Turcy 
wyruszyli przeciwko przednim strażom buł­
garskim z siłą pięciu dywizyj piechoty i je­
dną brygadą kawaleryi pod osłoną floty o- 
perującej na morzu Marmara. Bułgarska a- 
wangarda zwycięsko posuwała się ciągle na­
przód i obsadziła linię Arnautkói-Czataldża- 
Cósczeli - Akalan -Kalfakoi-Sofaskoi -Ormanli. 
Tureckie dywizye cofnęły się pod ochroną 
ciężkiej artyleryi fortów na główną linię 
Czataldży.

Do Siidslav. K o n .  donąszn. z Konstan­
tynopola pod. 26 bm .: Od pięciu dni szaleją 
na całej linii Czataldży krwawe walki, które 
przybierają niepomyślny dla wojsk tureckich 
obrót. Ustawiony w7 centrum drugi korpus 
pod wodzą Abduka baszy, który posunął się 
az na odległość jednego kilometra ku In- 
dzigio i szturmem zajął wyżyny na południu 
i wschodzie, został we wtorek i ogromnemi 
stratami odparty przez Bułgarów i zmuszony 
do odwrotu. Prawe skrzydło pod wodzą
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Mahmuda baszy na linii Siyaskój-Akalan 
walczy pierś o pierś z przemożnym nieprzy­
jacielem, który wszystkie nad rzeką Ergene 
dyslokowane siły (4 dywizye) ściągnął jako 
posiłki dla operujących na jmii Czataldży 
dywizyj VI., IX., X. Zgromadzone dotąd pod
S. Stefano wojska 10 korpusu pod Hurszi- 
dem baszą i Enverem beyem, które komitet 
mlodoturecki trzyma! dla ochrony stolicy 
przed ewentualnym nowym zamachem, ode­
szły na front. Bułgarzy podjęli ofenzywe ta­
kże na lewem skrzydle tureckiem i prą pfzed 
siebie wojska Husseina Izzeta baszy. Z wia­
rygodnego źródła zapewniają, że Turcy w 
centrum i na prawem skrzydle przeszli już 
do odwrotu.

Wedle prywatnych doniesień z Kon­
stantynopola, Turcy już 26 b. m. opróżnili 
Czataldżę. Odwrót wojsk z pod Kadikoi przy­
brał cechy paniki. Pociągi kolejowe docho­
dzą obecnie tylko do Bachczeiszkoi, na 4 kim. 
przed Czataldżą.

Wiadomość o klęskach na linii Czatal- 
dźy wywołała w Konstantynopolu powsze­
chną konsternaeyę, do niedawna bowiem 
mniemano tam, że Bułgarzy nie pokuszą się 
na tej linii o ofenzywe. Obecnie wychodzi 
na jaw, że pozorny zastój Bułgarów miał na 
celu wywabienie Turków z łańcucha waro­
wni i pobicia ich w otwartem polu. Cel ten 
został osiągnięty. Ostatnie wypadki nie mo­
gą oczywiście pozostać bez wpływu na sy­
tuacyę gabinetu Mahmuda Szefketa. Jakoż 
powszechnie zapowiadają rekonstrukcję ga­
binetu. Usunąć ma się przedewszystkiem mi­
nister spraw wewnętrznych Hadżi Adil, któ­
ry podobno najsilniej parł ku podjęciu ofen­
zywy na linii Czataldży.

Wzburzenie przeciw Młodoturkom przy­
biera coraz gwałtowniejsze rozmiary. Pra­
gnienie pokoju staje się powszechne. linia 
25 b. m. na placu Bajazyda odbyło się tłu­
mne zebranie kobiet na rzecz zakończenia 
wojny.

Po zdobyciu Adryanopola.

W Konstantynopolu wiadomość o upad­
ku Adryanopola, acz jej dotąd urzędownie 
nie ogłoszono, wywołała wśród ludności tu­
reckiej ogromną depresję,

W Sofii w7czoraj od wczesnego rana 
całe miasto było w ruchu. Młodzież szkol­
na przeciągała ulicami, śpiewając pieśni na­
rodowe ; wszystkń domy przystrojono cho­
rągwiami. O godzinie 1 0  przed południem 
rozległy się dźwięki dzwonów we wszystkich 
cerkwiach. Plac przed katedrą i ulice sąsie­
dnie wypełniły się tłum am i; wzajemnie skła­
dano sobie życzenia z powodu świetnego 
zwycięstwa. W katedrze odprawiono najpierw 
rcąuiem za poległych, potem Te Deum w o- 
becności zastępcy króla, ministrów, przed­
stawicieli Serbii i Grecy i, naczelników władz. 
M inistra wojny witano przed katedrą owa­
cyjnie.

Wieczorem miasto było iluminowane. 
Urządzono ognie sztuczne, korowody i różne 
uroczystości ludowye.

Wczorajsze posiedzenie sobrania prze­
mieniło się w hołd dla zwycięzców w Adrya- 
nopolu i w hołd dla pamięci poległych.

Po zajęciu Adryanopola bułgarski mi­
nister wojny wystosował do króla następu­
jącą depeszę: „Zajęcie twierdzy Adryanopola 
jest koroną, jaką Opati-.iość darowała dziel­
nej armii bułgarskiej, która bezprzykładną 
brawurą dowiodła, iż pochodzi od narodu 
godnego podziwu z powodu roztropności swej 
i stanowczości. Ten sukces, który zajmie 
miejsce honorowe w dziejach wojennych ca­
łego świata, zawdzięczamy przedewszystkiem 
niezmordowanym usiłowaniom W. Król. Mo­
ści, a armia okazała się godną tych usiło­
wań".

Zaraz po nadejściu wiadomości o zaję­
ciu Adryanopola król bułgarski udał się oso­
bnym pociągiem do tego miasta i przybył 
tam automobilem w towarzystwie książąt i 
generałów Sawowa i Petrowa. Pociąg kole­
jowy musiał zatrzymać się przed miastem, 
bo załoga turecka w ostatniej chwili usiło­
wała wysadzić w powietrze wielki most nad 
rzeką Arćlą, co jednak udało się jej tylko w 
części. Król tedy musiał inną drogą udać się 
do miasta wzdłuż niezliczonych szeregów 
jeńców tureckich. Po przejażdżce przez mia­
sto, gdzie króla witano z entuzyazmem, udał 
się on z książętami i świtą do klubu woj­
skowego, w którym uwięziony był Szukri ba­
sza z sztabem generalnym. Król odbył para­
dę wojskową, poczem przyjął Szukriego ba­
szę, który wręczył mu swą szablę. Król wy­
powiedział kilka słów uznania i zwrócił mu 
szable.

Z urzędowego źródła serbskiego dono­
szą : Według autentycznych wiadomości, ko­
mendant Adryanopola Szukri basza wysłał 
adjutanta swego do komendanta 22 pułku 
serbskiego piechoty, wyrażając życzenie per­
traktowania co do poddania się twierdzy z 
komendantem armii serbskiej gen. Stepano- 
wicem. Ten jednak odrzucił tę propozycyę, 
gdyż nie był głównym komendantem armii 
oblężniczej i zawiadomił o propozycyi Szu­
kriego baszy generała bułgarskiego Iwanowa, 
który oświadczył, że sam podejmie przepro-

ca 1918 r.

wadzenie rokowań. Gen. Stepanowić odesłał 
więc adjutanta Szukriego baszy do gen. Iwa­
nowa.

Wojska serbskie brały bohaterski udział 
w walkach Dywizya serbska Timoku obsa­
dziła wszystkie forty na północno-zachodnim 
wycinku. Wojska tureckie tam dyslokowane, 
poddały się. Serbska dywizya naddunajska 
obsadziła wszystkie ważniejsze pozycje koło 
mostu Karagacz. Wogóle wojska obu armij 
walczyły dzielnie i wytrwale,

Wiadomość o zdobyciu Adryanopola 
wywołała tak w Oetynii, jak i w całej Czar­
nogórze silne wrażenie. Przed budynkiem 
poselstwa bułgarskiego w Oetynii, odbyły się 
wielkie manifestacye. Król Mikołaj wysłał 
do króla Ferdynanda depeszę gratulacyjną.

Dżawid basza,

Z urzędowego źródła serbskiego dono­
szą: Wiadomości, jakoby Dżawid basza pod 
dał się, okazuje się przedwczesną. Prawdą 
jest, że Dżawid basza zaproponował kapitula- 
cyę i wydanie broni pod warunkiem, że on 
zatrzyma szablę, a oficerowie oddadzą pała­
sze, które im potem będą zwrócone. Główna 
kwatera zgodziła się na to, ale Dżawid ba- 
s. a zmienił następnie swe stanowisko i prze­
wleka rokowania.

Kwestya pokoju.

Z Sofii telegrafują: Rząd burgarski o- 
czekuje nadejścia zgody ze strony sojuszni­
ków, by dać natychmiast odpowiedź wielkim 
mocarstwom na ich propozycyę, Według wia­
domości ze źródła kompetentnego sprzymie­
rzeńcy przyjmą propozycyę i warunki wiel- 

-kich mocarstw, jako podstawę do rokowań 
pokojowych, spodziewają się jednakże, iż mo­
carstwa poczynią im pewne koncesye co do 
granicy wschodniej i kwestyi wynagrodzenia.

W Echo de Faris oświadcza bułgarski 
poseł Stanciow, że obecnie po upadku Adryano­
pola — który) kosztował tyle krwi i pienię­
dzy — żądania i nadzieje Bułgaryi wzrosły. 
Armia bułgarska przystąpi teraz do sforso­
wania Czataldży i do wmarszu do Konstan­
tynopola.

Narodni Listy otrzymały z Sofii nastę­
pującą depeszę: Wybitny członek rządu o- 
świadczył w kwestyi zajęcia Konstantynopo­
la: „Mamy nadzieję, źe teraz Turcy zgodzą 
się na korzystne dla nas warunki pokojowe. 
Gdyby jednak Porta wzbraniała się spełnić 
nasze żądanie, to trzysta dział wyślemy na 
pozycje Czataldży i bez pardonu pomaszeru­
jemy na Konstantynopol".

Wedle informaeyj z Berlina, wymiana 
zdań między mocarstwami w sprawie nowej 
sytuacyi, stworzonej przez zdobycie Adrya­
nopola przez Bułgarów, ma odnosić się prze­
dewszystkiem do sprawy bułgarsko-tureckiej. 
Wykluczone jest, aby mocarstwa zgodziły się 
na włączenie Rodosto do terenu, który ma 
przypaść Bułgaryi, a to z tego powodu, że 
wówczas, jak to już Grey w swej mowie za­
znaczył, podniosłyby się natychmiast kwe- 
st-ye Konstantynopola, Dardaneli i Azyi 
Mniejszej, w tych zaś kwesty eh nie mogłyby 
już mocarstwa wystąpić w roli pośrednika 
nieinteresowanego, lecz musiałyby zająć sta­
nowisko stron interesowanych.

Zdaniem berlińskich kół politycznych 
jest rzeczą wątpliwą, aby Bułgarya po zwy­
cięstwie pozostawiła dawne żądania co do 
granic, natomiast można uważać za rzecz pe­
wną, że nie zechce obstawać przy żądaniu 
wynagrodzenia wojennego. W kwestyi finan­
sowej mocarstwa jako dające pieniądze za­
wsze są stroną silniejszą, co do marszu zaś na 
Konstantynopol po ewentualnem przełamaniu 
linii Czataldży, to sprzeciw energiczny ze 
strony Eossyi z pewnością pohamują zapędy 
wojennej partyi bułgarskiej.

O Skutari.
W Berlinie spodziewają się, że król 

Mikołaj czarnogórski usłucha rady mocarstw 
i wstrzyma oblężenie Skutari. Gdyby jednak 
wahał się to uczynić, to musianoby rozpo­
cząć szybko kroki, ażeby wolę mocarstw 
przeprzeć.

Mocarstwa zgodziły się już podobno na 
tekst noty wspólnej do Czarnogóry. Nota owa 
miała być wręczona wczoraj, doręczenie ule­
gło jednak zwłoce. Nota zawiera rzekomo 
radę, by Czarnogóra zaprzestała oblegania 
Skutari, jeśli zaś nie uczyni tego, mocarstwa 
przedsięwezmą odpowiednie kroki, by ludno 
ści cywilnej ze Skutari dozwolono opuścić 
miasto.

Wiedeńska Zeit otrzymała z Belgradu 
doniesienie, że rząd serbski czeka na krok 
mocarstw, poczem natychmiast ^wycofa woj­
ska swe z albańskich terytoryów. „Demar 
che" mocarstw nastąpić ma jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia..

Z innego znów źródła z Belgradu za­
pewniają, że rząd serbski już zarządził, aby 
komendant wojsk oblęgających Skutari zanie­
chał bombardowania miasta.

Dzienniki serbskie przyznają, chociaż 
z ubolewaniem, że uzyskania Skutari nie 
może już spodziewać się Czarnogóra, gdyż 
owe miasto przypadnie niezawisłej Albanii.

Co do odpowiedzi Essada baszy, komen­
danta załogi tureckiej w Skutari, to pisma 
serbskie wyrażają nadzieję, ze mocarstwa 
zmuszą rząd turecki, aby skłonił Essada ba­
szę do zezwolenia niewalczącej ludności Sku­
tari na opuszczenie miasta.

K R O N I K A .
Lwów, 28 marca.

Kalendarz.
S o b o t a  (29 marca):
Eustachego. — Czcimisława. — Sawyna i

Papy.
Wschód słońca o godzinie 5‘08 rano za­

chód słońca o godzinie 5'49 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  10 stopni Cel.

— Najd. Arcyksiążę Fryderyk, gene­
ralny inspektor armii, który we środę wieczo­
rem przybył do Przemyśla, celem wzięcia u- 
działu w teoretycznych ćwiczeniach t. zw. grach 
wojennych, prowadzonych przez wyższych ofice­
rów sztabowych, oraz generalicyę, jutro o go­
dzinie 4 po południu wyjeżdża z powrotem do 
Wiednia.

_ — Mianowania i  przeniesienia na 
kolejach państwowych. Leopold Becker, st. 
komisarz bud. przy sekcyi konserw. Przemyśl 
I., zamianowany został prow. zast. naczelnika 
sekcyi kons. w Brodach. Przeniesieni: Zygmunt 
Friihling, ofieyał i naczelnik stacyi w Łuża- 
naeh w tym samym charakterze do Ustrzyk; 
Wilhelm Fischer, komisarz maszynowy i kie­
rownik oddziału przy ogrzewalni w Przemy­
ślu, do dyrekcji lwowskiej ; Julian Folwarków, 
komisarz maszynowy z dyrek^yi lwowskiej, do 
ogrzewalni w Samborze; Bruno Mehrer, komi­
sarz maszynowy w Samborze, do ogrzewalni w 
Przemyślu; Stanisław Wieliński, asystent bu­
downictwa sekcyi konserwacji Stryj I., do se­
kcyi Przemyśl I . ; Franciszek Dórfler, asystent 
z Bukaczowiec, do Śniatyna-Załucza; Franciszek 
Honig, aspirat z Źurawna-Nowosielec, do urzędu 
stacyjnego w Widynowie.

— Zakończenie strajku szkolnego w 
Dukli. Wrobec notatek w kilku dziennikach, 
przedstawiających sprawę zakończenia strajku 
w szkole ludowej w Dukli niedokładnie i w 
niektórych szczegółach niezgodnie z prawdą, 
stwierdza się, żc nauczycielka Berta Schnape- 
kówna zaj mowała tymczasową posadę w szkole 
w Dukli w latach 1909 i 1910, następnie zaś 
w r. 1911 posadę zastępczyni na czas urlopu 
chorej nauczycielki. Przez cały czas służby 
cieszyła się Schnapekówna uznaniem władz 
przełożonych i przywiązaniem młodzieży. Do­
piero nominacya jej na tymczasową zastępczy­
nię od 1 marca b. r. powołanego do czynnej 
służby wojskowej nauczyciela Józefa Schajny 
wywołała niezdrową agitacyę, która wydała o- 
woóe, nieprzewidywane przez inicjatorów. Dnia 
3 marca uczniowie klasy, w której Schnape­
kówna rozpoczęła naukę, obrzucili nauczycielkę 
jajami, opuścili klasę z okrzykami, że nie chcą, 
aby ich nauczyćieiiia żydówka uczyła, a nastę­
pnie w całej szkole rozpoczął się strajk.

Inspektor szkolny okręgowy niestety nie 
czuł się na siłach, by strajk zażegnać i do 
Dukli, jak należało, nie wyjechał, a gdy sta­
nowcze przedstawienie przewodniczącego Rady 
szkolnej okręgowej w Krośnie, że strajk pocią­
gnie za sobą przykre następstwa dla rodziców 
dziatwy, nie odniosło skutku, przybył do Dukli 
dnia 15 marca c. k, krajowy inspektor szkół 
p. Michał Siwak. Przed jego przybyciem zgło­
sił się do służby nauczyciel Sehajna, który po­
wrócił ze służby wojskowej, a na którego miej­
sce p. Schnapekówna była tymczasowo zamia­
nowana. Inspektor szkolny krajowy oświadczył 
deputacyi rodziców, że mimo, iż zastępstwo 
p. Scbnapekównej z chwilą powrotu p. Schajny 
do służby się skończyło, musi Schnapekówna 
naukę w klasie, w której ją  znieważono, roz­
począć, a dzieci muszą być skarcone za gor­
szący objaw niekarności i nauczycielkę prze­
prosić. Nauka w całej szkole istotnie się od­
była, a dzieci, skarcone przez c. k. kraj. inspe­
ktora szkół w obecności kier<*wv7.:s szkoły, 
nauczycielkę przeprosiły.

Względom wychowawczym, przykremi zaj­
ściami na szwank narażonym, stało się zatem 
zadość. Przyrzeczeń, że p. Schnapekówna z Dukli 
zostanie usunięta, nie potrzebował c. k. kraj. 
inspektor szkół nikomu czynić, p. Schnape­
kówna bowiem po powrocie nauczyciela p. Schaj­
ny ze służby wojskowej stała się. w szkole du­
kielskiej zbędną i zostanie przeniesiona do szkoły 
w innej miejscowości.

— Święcone w Kole literacko-arty- 
stycznem odbędzie się 6  kwietnia. Odbiega 
ono od przyjętego dawniej szablonu, obudziło 
też wśród bywalców kołowych znaczne zainte­
resowanie. Członkowie „Koła" zgromadzą się z 
rodzinami i wprowadzonymi gośćmi w górnych 
salach o godz. 8  wieczorem ; z uderzeniem godz. 
8  min. 30 nastąpi poświęcenie suto zastawio­
nych stołów, poczem wszyscy zajmą miejsca w 
wielkiej sali. Podczas uczty przygrywać będzie
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orkiestra wojskowa. Po kolacji nastąpią tańce. 
Dla pań strój wieczorowy; dla panów fraki.

— K om itet wystawy sztuld w spół­
czesnej we Lwowie przypomina, że ostate­
czny termin przysyłania dzieł na-wystawę upły­
wa z dniem 15 kwietnia.

Fotografie do katalogu przyjmuje się je­
szcze tylko do 80 b. m.

Na wystawie, która zapowiada się bardzo 
pięknie, urządzony będzie cały szereg odczytów, 
oraz „raut artystyczny11, na którym nastąpi 
rozlosowanie czterech dzieł sztuki.

Otwarcie wystawy 26 kwietnia. Wszel­
kich wyjaśnień udziela komitet wystawy (Tow. 
Przyj, sztuk pięknych we Lwowie, ul. Dziedu- 
szyckich 1. 1 ).

— Konkurs. Celem rozbudzenia zmysłu 
oszczędności w szerokich warstwach naszego 
społeczeństwa ofiarował dobroczyńca, nie chcą­
cy być wymienionym, Stowarzyszeniu poznań­
skiemu „Oszczędność1- 800 marek na rozpisa­
nie konkursu na popularną opowieść, przedsta­
wiającą zalety cnoty oszczędności.

Warunki konkursu są następujące:
1. Treść opowieści jest dowolna, winna 

jednakże być zaczerpnięta z życia ludu wiej­
skiego i dydaktyczną w kierunku wyżej po­
danym.

2. Nadsyłać wolno tylko utwory nigdzie 
jeszcze nie publikowane.

3. Prace nadesłane winny być zaopatrzo­
ne godłem, znajdnjąeem się także na zamknię­
tej kopercie, zawierającej nazwisko i adres 
autora.

4. Sąd konkursowy stanowi zarząd „Oszczę­
dności 11.

5. Pracy uznanej za odpowiednią i naj­
lepszą przyzna się nagrodę w wysokości 300 
marek. W razie nadesłania prac równej war­
tości zastrzega sobie sąd konkursowy także po­
dział nagrody. Nagrodzona praca staje się wła­
snością Stowarzyszenia ,, Oszczędność

6 . Utwory należy przesłać listem poleco­
nym najpóźniej do 1 października 1913 pod 
adresem:

Dr. Spandoicski, Poznań — Posen 0., 
Wilkelmstrasse 26.

— Miejska kasa oszczędności, zało­
żona przy końcu roku zeszłego, wykazuje z dniem 
31 grudnia ub. roku stan kapitału wkładko­
wego na 480.276 kor. 19 hal. W ciągu mie­
siąca stycznia r. b. 283 strouy włożyły 221.915 
kor. 58 hal., zaś 65 stron wyjęło 26.251 kor. 
94 hal. Przewyżka po stronie wkładek wynosi 
195.563 kor. 64 hal. tak, że stan kapitału 
wsładkowego z końeem stycznia r. b. wynosił 
675.939 kor. 83 hal.

— M iejski tramway elektryczny we 
Lwowie w miesiącu styczniu r. b. miał przy­
chodu: za bilety 209.799 kor. 90 hal. (w tym 
samym miesiącu roku ubiegłego 212.151 kor. 
6 8  hal.), za abonament 72.737 kor. 32 hal. 
Ponieważ dochód w roku ubiegłym wynosił 
w styczniu 284.230 kor. 14 hal., w roku bie­
żącym więc dochód był mniejszy o 1692 kor. 
92 hal. Przewieziono osób 2,432.241 (w roku 
zeszłym 2,395.681), zrobiono wozokilometrów 
412.300.7 (w roku zeszłym 393.333.5).

— Miejski wodociąg doprowadził do 
miasta z Woli Dobrostańskiej w miesiącu sty- 
ezuiu r. b. wody 5,G8G.8i5 nelitolitrów.

— Koło architektów polskich we 
Lwowie odbędzie walue zgromadzenie w so­
botę, dnia 29 b. m., o godzinie 6  wieczorem 
w lokalu Towarzystwa politechnicznego (ulica 
Zimorowicza).

— Niepewna pogoda panuje już od 
kilku dni. Termometr wskazuje najwyżej -f- 10 
stopni Cel., ciężkie ehmury zdają się zapowia­
dać deszez, lub może nawet śnieg. Dziś w nocy 
padał deszcz ze śniegiem. Zdaje się, że nie tak 
prędko wrócą słoneczne dni, które trwały cały 
tydzień przed świętami i w Wielką Niedzielę.

„Kwieeień-pleeień11 może nam zrobić nie 
jedną jeszcze niespodziankę, właśnie dlatego, 
że marzec był względnie pogodny.

— Sekcya rysunkowa, przy lwowskiem 
Kole Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
zaprasza członków i gości na wykład p. Czer- 
szyk-Bąkowskiej na temat „Zadania pedologii i 
drogi, któremi do nich zdażać..możemy11. — Wy­
kład odbędzie się dnia 29 b. m., o godzinie 7 
wieczorom y  żeńskiej w szkole wydziałowej im. 
Mickiewicza przy ul. Teatralnej.

— Z „Sokoła-Macierzy“. Święcone od­
będzie się w niedzielę, dnia 30 b. m., o godzi­
nie 8  wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje kance- 
larya w godzinach urzędowych począwszy od 
dnia 26 b. m. od 5 do 8  wieczorem do 29 b. m. 
godz. 8  wieczorem włącznie, późniejsze zgło­
szenia nie będą uwzględnione.

— Ogrody robotnicze. W niedzielę 
dnia 30 b. m., o godz. 4 po południu odbędzie 
się w sali Instytutu teehnologiezuego przy ul. 
Bourlarda 1. 5 odczyt dr. Kubika o ogrodach 
robotniczych, ilustrowany obrazami świetlnymi.

— Obchód rocznicy bitwy racławi­
ckiej urządza stowarzyszenie rękodzielników 
„Gwiazda11 w niedzielę, dnia 6  kwietnia b. r. 
Rano o godz. 9 odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele Archikatedralnym, po połu­
dniu zaś o godz. 6  pamiątkowe zebranie pod 
pomnikiem Bartosza Głowackiego, w parku Ły­
czakowskim. Podczas nabożeństwa i pod pomni­

kiem będą sprzedawane odznaki, z których do­
chód przeznaozony jest dla weteranów z roku 
1863 4.

— Koncert Paderewskiego w Łodzi 
zgromadził w sali tłumy publiczności. Mistrza 
przyjmowano owacyjnie i zasypano całą estradę 
kwiatami. Polska prasa w Łodzi poświęciła mu 
specyalne artykuły.

— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
1 kwietnia b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i 
telegrafów nowe składnice pocztowe: w Karlo­
wie (pow. śniatyńskiego), w Gołkowicach pol­
skich) powiatu nowosądeckiego), w Źywaczowie, 
(powiatu horodeńskiego) i w Starzyskaeh (pow. 
jaworowskiego).

A  Zgon w drodze do szpitala po­
wszechnego. Wczoraj po południu przywiezio­
no pociągiem osobowym do Lwowa z Borynicz 
jakiegoś robotnika w wieku około 30 lat, na 
którego w tamtejszym lesie upadło podcięte 
drzewc.

Wezwane na główny dworzec kolejowy 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego zabrało 
nieprzytomnego do swej karetki, aby go prze­
wieźć do szpitala powszechnego, ranny jednak 
robotnik w drodze umarł.

Wobec tego zwłoki jego odstawiono do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Awantury nocne od jakiegoś czasu 
nie dają spać mieszkańcom ulic: św. Antonie­
go, Słodowej, św. Józefa i Piaskowej. W li­
cznych szynkach, jakich jest mnóstwo w tej 
okolicy, indywidua wyprawiają wrzaski i wy­
chodząc z nieb, wszczynają bójki. Wczoraj w 
nocy obili awanturnicy jakiegoś stróża, który 
z ciekawości eo się dzieje, otworzył bramę i 
wyszedł na ulicę. Na widok stójkowego napa­
stnicy uciekli.

A  Krwawa awantura rozegrała się 
wczoraj wieczorem w jednym z domów w Pa" 
siekacli halickich. Do zamieszkałego tam sto­
larza Piotra Ługowego przyszedł jego szwagier 
Józef Buczek i wszczął z n ia  kłótnię. Gdy w 
toku kłótni Buczek chwycił za łopatę i zamie­
rzył się nią na Ługowego, ten dobywszy z kie­
szeni rewolweru, strzelił kilkakrotnie do Buczka, 
raniąc go ciężko w piersi i lewe ramię. Buczka 
w stanie groźnym odwieziono do szpitala po­
wszechnego, Ługowego zaś aresztowała policja 
i odstawiła do więzienia śledczego sądu krajo­
wego karnego.

A  Nieostrożny rowerzysta. Jakiś ro­
werzysta jadąc wczoraj wieczorem ul. Łycza­
kowską, wjechał na dziecko i przewrócił je ua 
ziemię. Ojciec dziecka, które na szczęście nie 
odniosło poważniejszych obrażeń, wymierzył 
sobie sam sprawiedliwość i obił niefortunnego 
rowerzystę, ku uciesze zgromadzonej gawiedzi.

A  W ulicy Długosza spłoszył się 
wczoraj koń, pozostawiony bez dozoru przez 
woźnicę Józefa Chraehalę, a pędząc na oślep 
ku miastu, wpadł na wóz Wawrzyńca Wiśniew­
skiego, połamał mu dyszel, porwał uprząż i 
zranił konie,

A  Skutki strzelaniny. Zarobnik Jan 
Czepił, wydostawszy zkądś ostry nabój woj­
skowy, chciał wystrzelić „na wiwat11, położył 
go przeto na kamieniu i uderzył w niego mło­
tkiem. Nasfąpił wybuch, przyczem Czepił został 
zraniony w rękę. Zawezwane pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej po­
mocy.

A  Zgubiono: policę asekuracyjną na 
nazwisko Wilhelma Riessa; w ulicy Cytadclnej 
czarne boa z selskinów; pulares, zawierający 720 
kor.; złotą bransoletkę z fotografią; srebrny ze­
garek damski z metalowym i srebrnym długim 
łańcuszkiem i fotografią; złoty zegarek damski 
niebiesko emaliowany.

A  Znaleziono: w w ozach m iejskiej
kolei e le k try c z n e j: p u la res , zaw ierający  drobną 
m onetę, paraso lkę, p araso l, ezapkę i ub ran ie ; 
w dorożce n r. 58 obraz w ram ach .

( A )  Rabunek. Wczoraj wieczorem na­
padło w ul. Blacharskiej ua 16-letniego wo­
źnicę Aleksego Drogniewicza z Lesienie dwóch 
jakiohś wyrostków w wieku około 18 i gdy 
jeden z nich powalił go na ziemie, drugi tym­
czasem ściągnął z wozu płaszcz zimowy po­
dróżny. Zanim przestraszony woźnica opamiętał 
się, obaj rabusie zniknęli ze zdobyczą.

(A ) Dwóch umysłowo chorych Ry­
szarda Chęcińskiego i Waleryana Spalkcgo, 
przytrzymano wczoraj na ulicach miasta. Poli­
cja oddała ich w opiekę komisaryatu II. dziel­
nicy.

(Ą ) Przestrzelony but. Ubiegłej noey 
na wałach gubernatorskich w pobliżu koszar 
straży pożarnej, strzelił ktoś do szewea Józefa 
Gołuchowskiego i przestrzelił mu but na nodze, 
przyczem kula lekko zraniła go w palec. Z po­
wodu ciemności, Gołuehowski nie dojrzał sprawcy 
i nie starał się go schwycić, lecz uciekł. Opa­
trzyło go pogotowie ratunkowe.

(A ) Zgon niem ow lęcia. Żona woźnego 
„Lombardu lwowskiego11 Anna Kolejowa, śpiąc 
z trzymieśięcznem swem niemowlęciem, przy- 
dusiła je w nocy tak silnie, że maleństwo się 
udusiło. Zwłoki dziecka odstawiono do Zakładu 
medycyny sądowej.

( A )  Kronika policyjna. Polieya are­
sztowała wczoraj służącą Nastkę Smarkuchą, 
która ukradłszy swemu służbodawcy Józefowi

Katzowi kilka sztuk garderoby, bieliznę i inne 
drobiazgi, uciekła ze służby.

! Kilka ubrań męskich, zupełnie nowych i 
j kawał skóry z barana krymskiego skradziono 
j wczoraj kupcowi Ghaimowi Stadlerowi, którego 

magazyn przeprowadzano do innego lokalu.
Na dziedzińcu realności przy ul. Zielonej 

1. 26 znaleziono przed kilku dniami wśród de­
sek kufer, wypełniony jakiemiś rzeczami. Kufer 
zaniesiono na policje i wdrożono dochodzenia, 
które wykryły, że kufer skradziono ze składu 
rzeczy Towarzystwa eksportowego, znajdującego 
się przy ul. Zielonej, i że jest on własnością 
lir. Steckiej, która dziś zjawiła się w poiicyi. 
Z kufra, w którym prócz rozmaitych przedmio­
tów było srebro stołowe, niczego nie skradziono.

Polieya aresztowała dziś terminatora szew­
skiego Władysława Michaleckiego, który na 
szkodę swego majstra Jakóba Druckera pobrał 
od rozmaitych ludzi pieniądze^na obuwie i przy­
właszczył je sobie.

*}■ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Jerzy bar. Kapri, w 58 r. źzcia; Cezarya Kraus, 
wdowa po kasjerze miejskim, w 85 r. życia; Ale­
ksander Mehlem, emer. ltasyer głównej kasy 
krajowej, w 60 r. życia;

w Zamarstynowie, 0. Rafał Baran, kapłan 
Zakonu 00. Kapucynów, katecheta tamtejszej 
szkoły ludowej, w 36 r. życia;

w zakładzie Tworkach, Cecylia Moniu- 
szkówna, najmłodsza córka St. Moniuszki twórcy 
„Halki11;

' w Warszawie, Aleksandra z Urbanowiczów 
Wojdałowiczowa, żona artysty dramatycznego 
p. Władysława Wojdałowicza.

— Ruch telegraficzny. W styczniu
b. r. nadano we Lwowie 30.210 telegramów i 
pobrano za nie opłatę w kwocie 37.760 kor. 
— hal., nadeszło 32.050 telegramów dla adre­
satów w miejscu, a 122.689 telegramów do 
przetelegrafowania (transito).

— R uch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu styczniu b. r. nadano we Lwo­
wie 7.057 telegramów. Nadeszło 5.170 tele­
gramów. Liczba abonentów 2.484. Liczba roz­
mów telefonicznych —. —. Dochód 8.390 kor. 
40 hal. Sieć międzymiastowa: Liczba uczestni­
ków 1135. Liczba rozmów telefonicznych 23.789. 
Dochód 17.251 kor. 20 hal. Razem 25.641 
kor. 60 hal.

— Przeciw  epidem ii samobójstw.
Nawiązując do mnożących się w ostatnich cza­
sach w sposób wprost zastraszający zbrodni na 
tle erotycznem i samobójstw, występuje Gazeta 
Narodoiua z bardzo syunpatycznym pomysłem 
stworzenia we Lwowie Stowarzyszenia antisa- 
mobójezego, na wzór istniejących już togo ro­
dzaju instytueyj zagranicznych. Starają się one, 
pozostawiwszy sferę ekonomiczno-społecznych 
przyczyn na uboczu, działać niejako in flagranti, 
przyciągać do siebie, wyszukiwać niedoszłe je­
szcze ofiary samobójstwa, pozyskać zupełne ich 
zaufanie i radą, pomocą moralną i materyalną 
zatrzymać je na drodze zyeia. — Ileż to razy 
błąka się taki desperat po wszystkich ulicach 
bez celu, z okropnem postanowieniem w naj- 
większem zdenerwowaniu i walczy całe dnie i 
tygodnie.

Mija tysiące obojętnych przechodniów, na 
chwilę zatrzyma się na widok znajomej twa­
rzy, lecz nie śmie zaczepić, pomówić, zwierzyć 
się ze swego nieszczęścia, a przecież nieraz pół­
godzinna, szczera rozmowa mogłaby go wstrzy­
mać nad przepaścią, dać nowy punkt widzenia 
całej sprawy, śmierć odwlec, albo zamiar sa­
mobójstwa oddalić i zniweczyć. Statut Stowa­
rzyszenia, walczącego z samobójstwem, ma cały 
szereg sposobów, jak można i należy kandyda­
tów dobrowolnej śmierci poznawać, wyszukiwać, 
zamiarom ich przeciwdziałać, do życia przy­
wiązać, zapewnić im pomoc materyalną i spokój.

— Wykonanie wyroku śm ierci. W
Opawie na dziedzińcu koszar Rudolfa powie­
szony został onegdaj kapral rezerwowy, Jan 
Pagacz, który przed kilku dniami zastrzelił po­
rucznika Rudolfa Schramka. Egzekucyi dokonał 
kat wiedeński Lang. Pagacz służył w pułku 
piechoty nr. 13, gdzie odbywał właśnie ćwi­
czenia.

— Jubileusz pism a. Notmny Racibor­
skie obchodzą w tycli dniach 25-letni jubileusz 
istnienia. Pismo to założył dr. Eostek, obecnie 
wydaje je Ka t o l i k .

Kronika prowlncyonalna.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 2 kwietnia b. r. o 
godzinie 9 rano, odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Stryju, publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

§ M o r d e r s t w o  i s a m o b ó j s t w o .  
W Źabiu dnia 20 bm. zastrzelił 27-letni pisarz 
notaryalny, Jan Henryk Flis, piętnastoletnią 
Donię Schmerlerównę, córkę karczmarza, a na­
stępnie celnym wystrzałem w usta, odebrał so­
bie życie.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Żołnierz 
pułku dragonów Michał Pełech jadąc we śro­
dę rano ze stacyi Berezowioy do Czortkowa po­
ciągiem osobowym, wyszedł na platformę wa­
gonu, zkąd z niewyjaśnionej na razie przyczy­

ny upadł pod koła wagonu, które odcięły mu 
obie nogi. Pełech przewieziony cło szpitala woj­
skowego w Tarnopolu, zmarł tam niebawem.

§ P o ż a r .  Dnia 23 b. m. przed połu­
dniem kiedy mieszkańcy zgromadzeni byli w 
cerkwi na nabożeństwie, wybuchł w Jastrzębiu, 
powiatu sokalskiegu, pożar, który mimo nale­
żytej akcji ratunkowej zniszczył doszczętnie 
ośm zagród włościańskich z ruchomościami i 
zapasami zboża i paszy. Ogólna szkoda wynosi 
24.385 kor. i była ubezpieczona przeważnie w 
Towarzystwie asekuracyjnym „Dnister11 na su­
mę 10.605 kor. Przypuszczają, iż ogień wznie­
ciły bawiące się zapałkami nieletnie dzieci.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o  d o w y k o n g r e s g e- 
o g r a f i c z n y .  Ż Rzymu donoszą: Na Kapitolu 
odbyło się wczoraj uroczyste otwarcie między­
narodowego kongresu geograficznego w obecno­
ści króla i ministrów.

* W y p a d e k  k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o .  
Król hiszpański Alfons — jak donoszą z Ma­
drytu — zranił się onegdaj przy grze golfa.

* P i e l g r z y m k i  do L o u r d e s .  W r. 
1912 przybyło do Lourdes 446 pociągów ko­
lejowych z 247.092 pielgrzymami, Biuro spraw­
dzeń zwiedziło 570 lekarzy, uzdrowień noto­
wano przeszło 100, odprawiono 65.000 Mszy św.

* Ś m i e r ć  c ó r k i  P u s z k i n a .  W Cannes 
zakończyła życie córka Aleksandra Puszkina, 
lir. Natalia Merenberg, urodzona d. 4 lipca 
1836 r. Pierwszym mężem Natalii Puszkin, 
która słynęła z urody w salonach petersbur­
skich, był oficer gwardyi, Dubelt. Następnie, 
owdowiawszy, poślubiła potajemnie w r. 1863 
w Londynie ks. Mikołaja Nassauskiego, jedy­
nego brata ostatniego księcia Nassauskiego, 
który został później w. ks. Luksemburskim. 
Ks. Waldeck, szwagier ks. Mikołaja, nadałjego 
żonie morganatycznej oraz jej potomstwu tytuł 
kr. Merenberg. Z małżeństwa tego urodziło się 
troje dzieci: dwie córki i syn; najstarsza cór­
ka, lir. Zofia, jest morganatyczną żoną w. ks. 
Michała Michałowicza; ślub odbył oię w roku 
1891 w San Remo. Hr. Zofia otrzymała od 
stryja swego, w. ks. Adolfa Luksemburskiego 
tytuł hr. Torby. Druga córka, hr. Aleksandra 
Marenberg, jest, niezamężna i mieszkała z ma­
tką. Syn, hr. Jerzy Merenberg, rotmistrz obro­
ny krajowej niemieckiej, poślubił ks. Olgę Ju- 
rjewską, córkę ks. Katarzyny Dołgorukiej. Mie­
szka w Wiesbaclenie, przed kilku laty zgłosił 
pretensye do następstwa tronu w Luksemburgu. 
Proces, który ztąd wynikł, został w drodze po­
lubownej zakończony wynagrodzeniem pienię- 
żnem, ofiarowanem hr. Merenbergowi.

* K r w a w e  e c h a  w a l k  n a  Ba ł k a -  
n i e. Dr. Kórting ogłasza w piśmie Militacrwo- 
chenblatt obszerne sprawozdanie o doświadcze­
niach, poczynionych w szpitalac-h bułgarskich, 
nad rannymi z ostatniej wojny na półwyspie 
bałkańskim. I tak, wśród rannych w jednym 
ze szpitali sofij skieli 76 proc. odniosło rany od 
kul karabinowych, 23 proc. od pocisków arty- 
leryi, a tylko 1 proc. od broni siecznej. Z po­
między ran od kul karabinowych 32 proc. było 
zakażonych, a z pomiędzy ran od pocisków ar- 
tyleryi 40 proc. Z 80 strzałów przez płuca, 
tylko przy kilku trzeba było chwycić się zabie­
gów Operacyjnych, reszta zgoiła się łatwo.

Po stronie tureckiej stan rannych był o 
wiele gorszym, niż po stronie związkowców, 
ponieważ urządzenia sanitarne tureckie nie wy­
trzymują wcale krytyki. Dr. Wieting basza w 
wymienionem piśmie zaznacza, że po stronie 
tureckiej prawie wszystkie rany były zakażone, 
a ilość odmrożeń ze zgorzeliną, pomimo małego 
zimna, stosunkowo olbrzymia.

Z pomiędzy ran, zadanych pociskami dzia­
łowymi, prym trzymają rany, zadane przez szra- 
pnele, ran zadanych przez granaty było bardzo 
niewiele. Wszystkie zaś sprawozdania lekarskie 
zgodne są na jednym punkcie, a mianowicie,, 
że przeważna ilość ran postrzałowych we wnętrz­
ności goiła się jaknajlepiej bez wszelkich za­
biegów operacyjnych.

* W y p a d e k  k a p i t a n a ,  g w a r d y i  
bar .  Becka .  Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
kapitan gwardyi bar. Beck wychodząc wc środo 
wieczorem z domu, upadł z kilku schodów i 
zwichnął, według innej wersyi złamał> rękę. 
Stan pacjenta jest normalny.

* W y b u c h  w u l k a n u .  Położony na 
południu od Petropawłowska dawno wygasły 
wulkan Apacz daje znowu znak życia i wyrzu­
ca piasek, dym i popiół.

* Z e m s t a  p a l a c z a  m a s z y n o w e g o .  
Wydalony ze służby kolejowej palacz maszy­
nowy w Parmie, udał się na dworzec kolei lo­
kalnej i tam wypuścił z remizy 7 maszyn, go- 
towyoh do odjazdu. Maszyny pełną parą po­
mknęły przez tor kolejowy ku przerażeniu służby. 
Na pierwszym skręcie wykoleiła się pierwsza 
maszyna i zatamowała tor. Następne maszyny 
wjeżdżały jedna na drugą. Szkoda jest bardzo 
znaczna, ale na szeczęście nikt z ludzi nie po­
niósł szwanku. W ten sposób zemścił się palacz 
za wydalenie go ze służby.

* Ś m i e r t e l n y  p o j e d y n e k  w trzecim 
akcie opery „Carmen11 odbył się w tych dniach
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w mieszcie hiszpańskiem Argansilla de Alba. 
Baryton Pardo i tenor Martinez, zawzięci 'współ­
zawodnicy w miłości dla jednej kobiety, posta­
nowili rozprawie, się orężnie i wybrali na pole 
walki scenę opery, w której obaj śpiewali. Nie 
eheąe psuć powodzenia swemu dyrektorowi, 
przeczekali do końca operowego sezonu i pod­
czas ostatniego przedstawienia, „Carmen11 don 
Jose i Escamilo zaprodukowali przed oczami 
przerażonej publiczności prawdziwy, krwawy 
pojedynek na szpady. Po krótkiej walce padł 
tenor martwy u stóp rywala.

* P o ż a r  w m i e ś c i e  D a y t o n  trwa 
dalej. Burmistrz prosił o przysłanie mu dyna­
mitu, by mógł wysadzić w powietrze zagrożone 
przez ogień budynki i w ten sposób zlokalizo­
wać pożar.

* K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w  a. Je­
den z samochodów — jak donoszą z Berli­
na — wymijając wczoraj wóz z mlekienj, wpadł 
na tramway. Sześciu pasażerów i szofer wypa­
dli z samochodu, trzej z nich, oraz szofer zgi­
nęli, trzej inni odnieśli ciężkie obrażenia.

* P r z e n o ś n e  mi a s t e c z k o .  Jedno z 
pism amerykański cli polskich donosi: Koło 
Warren istniała od lat kilku osada traczy, Lo- 
leta. Stało tam przeszło sto domów, budynek 
pocztowy, sklepy, słowem życie płynęło zupeł­
nie normalnie. Obecnie miasteczko Loleta zni­
knie zupełnie z powierzchni ziemi. A przyczy­
na jest to, że zakończono zupełnie wyrąb oko­
licznych lasów. Z uroczystym obrzędem prze­
rżnięto ostatnią kłodę drzewa w miejscowym 
tartaku i cała ludność licząca z górą 1-50 ro­
dzin, przenosi się do sąsiedniego Bear Creek, 
gdzie otwarto wielki wyrąb dziewiczych lasów. 
Budynki opuszczonego miasteczka wnet zostaną 
rozebrane i ani śladu nie pozostanie po niem.

* P o w ó d ź  w Ame r y c e .  Z Pittsburga 
donoszą: Setki zakładów przemysłowych stoją 
pod wodą, wskutek czego nich w nich wstrzy­
mano. 50.000 robotników jest bez zajęcia i 
chleba.

Dotychczas nie można obliczyć strat, wy­
rządzonych przez powódź. Ponieważ woda nie 
opada, akcya ratunkowa z powodu silnego prą­
du wody jest niemożliwa.

* O d r ę b n y  s z c z e p  h e b r a j s k i  zo­
stał niedawno odkryty w głębi pustyni Arabii. 
Nowoodkryty szczep biednych koczowników ma 
pochodzić od Eecliabitów, o których jest wzmian­
ka w 85 rozdziale księgi Jeremiasza. Koczo­
wnicy w liczbie 2500 rodzin zajmują kilka 
większych oaz w głębi pustyni, gdzie wypasają 
trzody owiec, stanowiących jedyny ich dobytek. 
Zdają oni sobie dobrze sprawę ze swe^o da­
wnego pochodzenia i opowiadają, że sam pro­
rok Jeremiasz przywiódł icli przed wiekami na 
arabską pustynio. W całym szczepie panuje 
wielożeństwo ; każdy z pasterzy posiada po pięć 
lub sześć żon. Król szczepu chlubi się posia­
daniem miecza, którego pochwa ma pochodzić 
z czasów niewoli babilońskiej. Tłómaezył on 
pewnemu podróżnikowi, że jego lud dlatego tak 
długo pozostawał w zupełnem ukryciu, ponie­
waż dziedziny przez nich zamieszkane posiada­
ją  bardzo mało wody i nieraz zdarzają się dnie, 
w których ani jego poddani, ani owce nie nie 
piją. Podróżnik spotkał owego królika dawnych 
Eecliabitów daleko od jego szczepu, który u- 
myślnie opuścił, aby się dowiedzieć, jak ludzie 
żyją gdzieindziej i ezy żyją lepiej od jego ple­
mienia.

Italia literacko-artystyczne.
Z m uzyki. („Bal maskowy11. — Poże­

gnalny występ pani Korolewicz - Waydowej i 
pierwszy występ p. Schwarza). Na pożegnanie 
ze sceuą naszą, na której tak godnie i chwa­
lebnie przez cały prawie ubiegły sezon działa­
ła, ’ wybrała sobie pani Korolewiez-Waydowa 
partye Amelii w „Balu maskowym11 Yerdiego. 
Postać te kobiety winnej bez winy, biernej, 
prawie że nijakiej, która jednak tak zaciążyła 
na losach hr. Warwicka trzeba więcej śpiewać 
niż grać; jej wylewy liryczne w akcie dru­
gim i trzecim odgrywają rolę główną, dra- 
matyczność z końcem aktu trzeciego i w akcie 
czwartym jest dość skromna i po za szablon 
operowy wychodzić nie potrzebuje — sympatya 
widza, a jeszcze bardziej słuchacza jest zawsze 
po jej stronie. Strona wokalna partyi pozwala 
rozwinąć szeroką skalę głosu, a kantylena Yer- 
diowskn, w „Balu maskowym11 swoją drogą nie 
bardzo wybredna, podbija czułe serca. To też 
pożegnanie z artystką, którą przez tych kilka 
miesięcy nauczyliśmy się cenić i kochać, miało 
cechy wielkiej serdeczności; ezuć w niem było 
także rodzaj pewności, że nie na długi czas 
sio żegnamy, bo doprawdy bez tej artystki 
opera nasza jakoś pomyśleć się nie da. Wśród 
mało sprzyjających okoliczności, w otoczeniu 
często bardzo mało odpowiadającem jej arty­
zmowi, wytrwała p. Korolewiez-Waydowa na 
posterunku, ratując teatr nasz w najgorszych 
czasach, zapełniając go, pomimo fatalnych sto­
sunków materyalnych, które wielu ludzi od 
bywania w teatrze odciągały. Owacye, kwiaty, 
bukiety, oklaski były też zasłużone naprawdę 
dzielną artystyczną pracą, dla której brak po- 
prostu słów uznania.

Jakby dla uświetnienia uroczystości po­
żegnania sprawił wypadek, że wczorej właśnie 
otrzymała pani Korolewiez-Waydowa godnego 
siebie partnera w osabie p. Schwarza, barytona 
Nadwornej Opery wiedeńskiej. Przed miesiącem 
zachwycał nas artysta ten w koncercie swoim 
pięknym, silnym, pełnym męskości głosem; 
wtedy jednak widać było, że scena jest dla. 
śpiewaka tego właściwą domeną. Jego Eenato, 
ten nieszczęśliwy człowiek, którego mniemana 
zdrada żony wytrąca z równowagi i z przyja­
ciela czyni wroga i zabójcę, oddany był z taką 
naturalną impulsywnością, zagrany był z takim 
temperamentem, i i  postać ta nabierała cech 
prawdopodobieństwa i żywotności, mimo, iż 
właściwie jest szablonem operowym, psycholo­
gicznie bardzo słabo przeprowadzonym. Dodaj­
my do tego ten piękny głos, zdolny do najsub­
telniejszego mezza yo cc , to znów grzmiący 
z całą siłą i wypełniający każdy zakątek wi­
downi, głos, w którym drżało tyle naturalnego 
odczucia, a tak mało widać sztl :i teatralności 
i efekciarstwa, a otrzymamy całość, która 
wszystkich ujęła za serce i pożyła ręce do 
impulsywnych oklasków. Artysta jednej z naj- 
wyżej stojących instytucyj muzycznych znalazłszy 
partnerkę godną najsławniejszych scen opero­
wych, dał nam chwile takie, jakich obecnie 
możeby nie mogła dać nawet Nadworna Opera 
wiedeńska.

Inni artyści podnieceni szlachetną emula­
cją dwojga tyeli wielkich, śpiewali też zna­
cznie lepiej, niż kiedykolwiek. Były chwile u 
hr. Warwicka, w których doprawdy żal serce 
ściskał, gdy się pomyślało, co być mogło z tego 
Dobosza, gdyby zamiast przedwczesnego mar­
nowania głosu na naszej scenie, był się uczył. 
Jego ogromna muzykalność, wyborna pamięć i 
łatwość opanowania partyi przy należycie wy­
szkolonym i nie zmanierowanym głosie mogły 
go zaprowadzić daleko, eo uznał też gość wie­
deński, wyrażając się jak najpochlebniej ó tej 
ofierze naszych stosunków. Dalej pani Miłow- 
ska, sympatyczny Oskar, której koloraturka ze­
psuta operetkowymi „jauchzerami11, ma jednak 
tyle dobrych stron — i Kasprowiczowa, dosko­
nała Ulryka od tylu, tylu lat. Nawet Jeliński 
i Paszkowski śpiewali, jak się zdawało, zna­
cznie lepiej, niż zwykle — jedliem słowem 
przedstawienie miało cechy odświętne, było 
prawdziwie jubileuszowe w cześć wielkiego dra- 
matyka muzycznego, którego setną rocznicę u- 
rodzin święcić będą w jesieni obie półkule 
świata.

W sobotę, śpiewa Schwarz w „Eigole- 
cie“. Partya ta daleko więcej dająca pola do 
popisu, niż partya Eenata, ma być jedną z naj­
lepszych w repertuarze wiedeńskiego artysty.

E. Walter.

Polak odznaczony przez zamordowa­
nego króla greckiego Jerzego I. Z okazyi 
zamachu Aleksandra Schinasa na króla gre­
ckiego może nie będzie od rzeczy przypomnieć 
czytelnikom, że zmarły tragiczną śmiercią Je­
rzy I. przed 5 przeszło laty odznaczył profe­
sora gimnazjalnego we Lwowie p. Bonawen­
turę Graszyńskiego (Grasiniosa) Krzyżem kawa­
lerskim greckiego orderu Zbawiciela za napisa­
nie starogreckim wierszem trylogii^ dramaty­
cznej : Hagia Sofia (Święta Mądrość, Lipsk w 
drukarni B. G. Teubnera, 1897), Anastasia 
(Wniebowzięcie w czasopiśmie filologiczueni 
Eos, Lwów 1906) i Hestias (Westalka, Lipsk, 
jak powyżej, 1899), razem około 1000 wier­
szy. Obszerne streszczenie tej trylogii podał 
w dwóch feljetonaoh krakowskiego Gsasu (nr. 
213 i 214 z r. 1906) znakomity filolog lwow­
ski prof. T. Sinko. Bawiący wówczas w Ezy- 
mie historyk ś. p. Adam Darowski, dowiedzia­
wszy się o Polaku, piszącym greckie dramaty, 
kazał je sobie przesłać i wręczył ówczesnemu 
posłowi greckiemu w Ezymie p. Christopuloso- 
wi, a ten przedłożył rządowi gieckiemu wnio­
sek na odznaczenie prof. Graszyńskiego. Przy 
tej sposobności nadmieniam, że prof. Graszyń- 
ski, pochodzący z Poznańskiego, zkąd przed bli­
sko 10 laty przeniósł się do Galicyi, a przed 
prawic 5 do Lwowa, nie ustaje w pracy na 
polu poezji. We Lwowie ogłosił niedawno w 
czasopiśmie Eos (1911 i 1912) czteroaktową 
koinedyę wierszem w języku greckim p. t. 
„Athenais11 (koło 1200 wierszy). Dokładną, 
treść tego dramatu znajdujemy w artykule prof. 
Sinki p. t. „Idylla bizantyjska11 (Czas z 4 pa­
ździernika 1912 w odcinku nr. 455). Nadto na 
uczczenie jubileuszu Krasińskiego przełożył prof. 
Graszyński wiersz poety, zaczynający się od 
słów: „Jak anioł spadły. . . . 11 na język grecki
w dystychacli elegiaekicli (Eos 1911), a w ro­
ku jubileuszowym Skargi napisał w takichże 
dystyebaeh greckich krótki wiersz na cześć 
kaznodziei. (Eos 1912). I przekład i oryginal­
ny wierszyk odznaczają się nader piękną formą.

Sądzę, że nie popełnię niedyskrecji, je­
żeli zdradzę tajemnicę, że prof. Graszyński pra­
cuje obecnie nad nowym dramatem greckim. 
Czytając długą listę uczonych, których Uni­
wersytet ateński z okazyi 7 5 -letniego jubileu­
szu swego w ubiegłym roku odznaczył dokto­
ratami honorowymi, napróżno szukałem nazwi­
ska poety polsko-greckiego. Przypisywałem to 
pominięcie skromności prof. Graszyńskiego, któ­
ry unika reklamy. Jeżeli jednak prawdą jest, 
co pisze prof. Sinko w Czasie krakowskim z

4 października 1912, że „trylogia p. Graszyń­
skiego dostała się do Aten, spotkała się z ży- 
wem uznaniem tamtejszych kół akademickich i 
literackich i przyniosła autorowi honorowe 
członkowstwo kilku instytucyj naukowych no- 
wogreckich11, to dziwić się trzeba, że koła aka­
demickie w Atenach zapomniały w roku jubi­
leuszowym o naszym poecie, który pod wzglę­
dem znajomości języka starogreckiego i włada­
nia nim w piśmie przewyższa bez wątpienia 
wszystkich profesorów niemieckich Uniwersyte­
tów, zaszczyconych godnością honorowych do­
ktorów przez Wszechnico ateńską.

Z. Dembitzer.

Nowe książki. Nakładem księgarni Gu- 
brynowicza i Syna, wyszły w wznowionem wy­
daniu: L e o n a  hr .  P i n i ń s k i e g o  „Przecha­
dzka po muzeach madryckich11 i A d a m a  Kre- 
c h o w i e e k i e g o  „Norwid11.

W tym samym nakładzie ukażą się w 
tych dniach: K. M a k u s z y ń s k i e g o  „Arab­
skie awantury11 (wesołe nowele) i J. Hu- 
s k o w s k i e g o  „Gesty11 (powieśó).

„Oryginały11 M. E o l l e g o  są na wyczer­
paniu.

„Miesiąc Ilustrowany", w ostatnich ze­
szytach przynosi: historyę rozwoju państwa
Osmanów (prof. dr. E. Heyok), barwnie ilustro­
wany opis podróży po Azyi Mniejszej przez dr. Fru- 
zińskiego-Beja, wiadomości etnograficzne z Japo­
nii, arcydzieła pendzla słynnej artystki Wakana 
Utagawa, podróżującej obecnie po Europie; ilu­
stracje współczesnych wystaw obrazów, dalej, 
artykuły o najnowszych zdobyczach techniki, 
odkryć, dziwów przyrody, historyę i personel 
teatrów Warszawskich, barwne obrazy sportu 
polskiego i obcego i t. d. Obszerny ten zeszyt 
urozmaica szereg utworów literackich, tłuma­
czonych i oryginalnych, ja k : „Po szczęście11 — fan- 
tazya Sulliwana „Wyspa Wenery11 — Wł. Umiń­
skiego, satyry— Jana Lemańskiego, poezye Ela 
Laskowskiego, Wacława Wolskiego, W. Dzierża­
nowskiego, Zuzanny Babskiej i wielu innych.

Emma Jeleńska. „Trzy pokolenia11. War­
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(zg. s.) Znanej i cenionej autorki powieśćpo- 
wyższa, ujęta gwoli bardzo szlachetnej tendencji 
w nieco sztuczną kanwę zdarzeń, bądź co bądź 
jednak aktualnych i prawdopodobnych, znajdzie 
najniezawodniej wśród najszerszych kół czytel­
niczek polskich życzliwe uznanie, na które za­
sługuje z wielu względów.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 28 marca, „Za gwia­
zdą Napoleona11, sztuka H. Cepnika i L. 
Hellera. — W sobotę, 29 marca, o godzi­
nie pół do 4 po południu „Leci liście z drze­
wa11, napisał J. Wiśniowski; o godzinie pół do 
8  wieczorem „Kigoletto11, opera J. Yerdiego; 
występ Stan. Korwin-Szymanowskiej i Józefa 
Schwartza. — W niedzielę, 80 marca, o go­
dzinie pół do 4 po południu „Taniec czyno- 
wników11, komedya L. Bilińskiego; o godz. pół 
do 8  wieczorem „Kuglarz11, opera J. Masseneta, 
„Flet zaczarowany11, balet, Czechowskiego i 
„Wesele w Ojcowie11, balet, If. Kurpińskiego. — 
W poniedziałek, 31 marca, po raz pierwszy 
(nowość) „To moje dziecko11 (Baby minę), kro- 
tochwila amerykańska w 3 aktach, napisała 
Małgorzata Majo, tłum. M. Sachorowski. Abo­
nament Nr. 32. — We wtorek, 1 kwietnia, po 
raz pierwszy (nowość) „Grigri11, operetka w 3 
aktach Bolten-Boekersa i Henriot Chancola, mu­
zyka Pawła Linckego. Abonament Nr. 33. — 
We środę, 2 kwietnia „Grigri11, operetka, P. 
Linckego. — We czwartek, 3 kwietnia „Gri­
g ri11, operetka, P, Linckego. — W piątek, 4 
kwietnia „To moje dziecko11, napisała M. Majo, 
tłumaczył M. Sachorowski. — W sobotę, 5 
kwietnia, o godz. pół do 4 po południu „Sen 
nocy letniej11, Szekspira. — W sobotę, 5 kwie­
tnia, o godz. pół do 8  wieczorem „Grigri11, 
operetka, P. Linckego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 29 marca, „Wiele hałasu o 
nic11, komedya. — Niedziela, 30 marca, o go­
dzinie pół do 4 „Dożywocie11, komedya; o go­
dzinie pół do 8  wieczorem „Kobieta i pajac11, 
sztuka. — Poniedziałek, 81 marca, „Wiele ha­
łasu o nic11, komedya.

GRZEGORZ ZIEMBICKI.
Niezwykle sympatyczny jubileusz świę­

ci jutro lwowski świat lekarski.
Trzydziestolecie pracy dr. Grzegorza 

Ziembickicgo na stanowisku prymaryusza szpi­
tala powszechnego we Lwowie — to bez­
ustanna troska o ulżenio cierpień nieszczę­

śliwym a zarazem stałe zdobywanie sobie 
czci powszechnej i uznania w coraz szerszych 
kołach.

Głęboka wiedza fachowa, wysoka kul­
tura zachodnia, niezwykły zmysł psychologi­
czny i serce czułe na ludzkie cierpienia, oto 
wzniosły typ lekarza, który urzeczywistnił w 
swym zawodzie dr. Grzegorz Ziembicki. Po­
siadł on iście cudowny dar wnikania w psy­
chikę pacyenta, czem zdobywa jego bezwzglę­
dne zaufanie i wiarę. Przy łożu chorego staje 
on nietylko jako znakomity lekarz, lecz 
jako dobry, współczujący przyjaciel. A ta 
nić serdeczna, nawiązana u łoża boleści z 
chorym i jego rodziną, snuje się potem la­
tami i wytwarza około osoby jutrzejszego ju­
bilata atmosferę rzadkiej sympatyi, wije dlań 
wieniec najcenniejszy, bo z serc wdzięcznych 
złożony. YVszystkie one zabiją jutro* żywiej 
i popłynie ku osobie jubilata chór życzeń, 
stanowiąc wyjątkowe zaiste tło, na którem 
słowa przedstawicieli rozmaitych instytucyj 
lekarskich nabiorą dopiero należytego dźwię­
ku i właściwego znaczenia.

Nazwał ktoś dr, Ziembickiego żołnie­
rzem - lekarzem. Tytuł to dlań najodpowie­
dniejszy: Ciągle na stanowisku jakliy z bro­
nią u nogi; ręka nie zadrży mu wobec naj­
groźniejszego niebezpieczeństwa; spełnia po­
słannictwo swoje nieznużenie, po męsku a 
z głęboką wiarą, opartą na sumiennych stu- 
dyach i wieloletniej praktyce.

A i postać doktora-jubilata harmoni­
zuje przedziwnie z jego portretem ducho­
wym:  postać znamionująca energię, stano 
wczość, a zarazem pociągająca dziwnie sym­
patycznym urokiem.

Syn żołnierza ostatniej armii polskiej 
1831 roku, wyniósł on z domu rodziciel­
skiego najwznioślejsze tradycye owego na­
dzieją i wiarą w pomyślniejsze jutro prze­
siąkniętego pokolenia. Jeszcze w kolebce 
przeznaczony był do służby wojskowej. Nie 
stety rojenia ówczesnych marzycieli znalazły 
się w rażącym rozdźwięku z zimną realną 
rzeczywistością, i jubilat nasz więc, rozpo­
czął wprawdzie — w myśl życzeń i wierzeń 
rodzica — karyerę życiową wśród huku dział 
jednej z najkrwawszych wojen ubiegłego stu­
lecia^ szlify jednak generalskie zdobywa w 
służbie krajowej, na stanowisku prymaryusza 
szpitala lwowskiego, jako znakomity uczony 
i praktyk.

Urodził się 1849 r. w Przemyślu, jako 
syn tamtejszego lekarza, również Grzegorza. 
Nauki rozpoczyna w gimnazyum lwowskiem, 
poczem ojciec przenosi go do Paryża, w prze­
konaniu, że syn nabrawszy biegłości w ję­
zyku francuskim przez pozostałych lat sześć 
szkoły średniej, zapisze się do szkoły Poli­
technicznej, a potem, po dwóch latach prze­
niesie się do słynnej podówczas francuskiej 
szkoły artylerzyckiej w Metzu. Było to w 
roku 1861. Skoro jednak wszelkie podówczas 
żywione nadzieje zawiodły, młody Ziembicki 
porzuca myśl, wypieszczoną przez niego i przez 
ojca, i w r. 1867 zapisuje się na słynny pod­
ówczas wydział lekarski w Paryżu, Ale dola 
żołnierska szła za nim i znalazła go na ob­
czyźnie. Był właśnie na czwartym roku me­
dycyny, kiedy wybuchła wojna francusko- 
niemiecka z roku 1870. Grzegorz Ziembicki 
przebył jako sanitaryusz-ochotnik całą kam­
panię, oblężenie Paryża, czasy komuny w sto­
licy skołatanej Francyi, która też ó nim i 
później pamiętała, nadając mu, jako słynnemu 
chirurgowi, order Legii honorowej.

W Paryżu pozostał Ziembicki do 1880 
roku, przełomowego w jego życiu. Zdobywszy 
dyplom doktorski, przenosi się do Wiednia, 
by tam uzupełnić zdobytą już wiedzę w kli­
nice słynnego Bilrotha i uzyskać ŵ  Monar­
chii uznanie swego francuskiego dyplomu.

Pod koniec 1880 r. osiada wśród swo­
ich we Lwowie, by tutaj zużytkować na chwa­
łę polskiej nauki a pożytek własnego społe­
czeństwa doświadczenia zdobyte wśród ob­
cych.

Na dr. Ziembickim poznano się w kra­
ju rych ło ; po zgonie dr. Szeparowicza obej­
muje też z dniem 1 stycznia 1883 stanowi­
sko prymaryusza oddziału chirurgicznego w 
szpitalu lwowskim. Pisma fachowe ocenią, 
jak daleko popchnęły naprzód wiedzę lekar­
ską rodzimą zabiegi chirurgiczne jubilata. 
My z naszej strony notujemy natomiast, że 
działalność jego nie zasklepiała się wyłącznie 
w murach szpitalnych, że pracował nieznu­
żenie przy łożu licznych chorych, zwracają­
cych się doń z pelnem zaufaniem, w Towa­
rzystwie lekarskiem, na szpaltach czasopism 
lekarskich, w Krajowej Padzie Zdrowia, w 
wydziale Towarzystwa Czerwonego Krzyża, 
wreszcie jako organizator i honorowy prezes 
zjazdów lekarskich krajowych, ogólno-polskieh 
i zagranicznych.

Ozdobiony orderem Żelaznej Korony, 
zostaje dr. Ziembicki z otwarciem wydziału 
lekarskiego na lwowskiej Wszechnicy docen­
tem chirurgii, w r. 1897 profesorem, prze­
konawszy się jednak, iż obowiązków nowych 
nic mógłby spełniać bez szkody dla dotych­
czasowego swego stanowiska, rezygnuje 1911 
r. z profesury, kształcąc nadal jako pryma- 
ryusz i świetny operator przyszłych profeso­
rów Uniwersytetu.
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Dzieła jego naukowe z zakresu chirur­

gii stanowią poważną biblioteczkę fachową, 
a ta ciągła praca zawodowa nie przeszka­
dzała mu jednak brać wybitnego udziału 
w życiu społecznem i towarzyskiem naszego 
miasta. I  w tem życiu zajął dr. Ziembieki 
niepoślednie miejsce, ceniony i kochany 
przez wszystkich, jako najmilszy, wymowny 
i pełen temperamentu' towarzysz.

Ogólna ilość wynosiła

Bilans handlowy F ra n c ji .  Z ogłoszo­
nego świeżo bilansu handlowego Rzeczypo­
spolitej francuskiej za r. 1912 wynika, że 
handel i przemysł francuski rozwijają się co­
raz korzystniej i że tem samem wzrasta do­
brobyt i zamożność kraju całego.

Bilans ten zamyka się kwotą i i  mi­
liardów 587 milionów i jest wyższy od bi­
lansu za rok 1911 o 444 milionów 500 tysię­
cy. mimo, że już rok 1911 wykazał nadwy­
żkę na rok poprzedni o 736 milj. franków.

Ale ten wynik nabiera barwy dopiero, 
kiedy porównamy cyfry importu i eksportu. 
Rok 1911 przyszedł po fatalnych żniwach 
i zbiorach, tak, że nadwyżka jego bilansu 
handlowego złożyła się wyłącznie z cyfr, do­
tyczących importu i to środków żywności, 
a eksport, jak zwykle, bywa po klęsce rolni­
czej, nawet się zmniejszył. Natomiast rok 
1912 wykazuje wprost przeciwny objaw; jego 
nadwyżka leży w eksporcie, który wzmógł 
się o 559 milionów 495 tysięcy franków, 
podczas gdy import zmniejszył się o 114 
milionów 972 tysięcy franków. A jeszcze 
dodać trzeba, że w tym zmniejszonym na 
ogól imporcie znajduje się nadwyżka 126 
milionów 799 tysięcy w dziale przywozu pro­
duktów surowych, koniecznych dla rozwoju 
przemysłu francuskiego i dowodzi ogromnie 
ożywionego postępu, jaki się w tym dziale 
zaznacza. Postęp przemysłu francuskiego zaś 
uwidocznia się jeszcze bardziej w bilansie 
handlowym przez to, że sam eksport wyro­
bów przemysłowych wzrósł o 829,839.000 
franków, a ponieważ import w tym samym 
dziale wzrósł także, ale tylko o 85 milionów, 
zatem czysta nadwyżka na korzyść przemy­
słu francuskiego przedstawia się w kwocie 
244 milionów 839 tysięcy, do czego należa­
łoby doliczyć jeszcze towary, wysłane niew iel­
kimi transportami za granicę, ale w p a l e ­
tach pocztowych, co daje kwotę 13 milionów 
951 tysięcy franków.

To jest niewątpliwie obraz ogromnej i 
ogromnie wzrastającej zamożności społeczeń­
stwa francuskiego, a znajduje potwierdzenie 
i uzupełnienie w cyfrach z całkiem innego 
zakresu. Oto w tym samym roku 1912 pod­
niosły się ogromnie cyfry wydatności poda­
tków i opłat państwowych, bez podniesienia 
ich wymiaru i wykazują nadwyżkę 241,919.500 
franków.

Dodajmy do tego, że niema drugiego 
kraju, w którym masy szerokie odznaczałyby 
się tak’m zmysłem oszczędności, jak Fran- 
cya; nigdzie nie ma też tyle złota w obiegu, 
co we Francyi i tyle zapasów złota, co w Ban­
ku francuskim.

Wykaz browarów, tudzież ilości hekto­
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu styczniu 1913:

Ogólna ilość wynosiła
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17 Żółkiew

Razem 76
W zamkniętych 

m iastach:
Kraków 
Lwów 

Ogółem

browarów

8
4
1

11
■)
1
4
6
2
7 
1
4
t

8  
2
5 
1

zgłoszonych 
do wyrobu he­
ktolitrów brze­

czki piwnej

8.988 
1.140 

108 ' 
42.51 
3.966 
2.790 
5.070 
3.879 
4.384 
3.956 

180 
3.330 
4.509 
3457 

32.532 
12.384 

30
94.960

1
1

W

3.259 
12.300 

T l(h519

Okręg
skarbowy gorzelń 

które były 
w ruchu

zgłoszonych 
do wyrobu sto­
pni hektolitro­
wych alkoholu

Wykaz gorzelń, które w miesiącu sty­
czniu 1913 ruch oznajmiły, tudzież ilości 
zgłoszonych przez nie do wyrobu stopni he­
ktolitrowych alkoholu:

1 Brody 97 1,225.050
2 Brzeżany 82 1,055.960
8  Czortków 73 1,088.000
4 Jarosław 36 455.410
5 Kołomyja 57 760.400
6  Kraków 1 2 232.100
7 Lwów 50 575.860
S Nowy Sącz 7 63.700
9 Przemyśl «><*■/ ’) i 366.560

10 Rzeszów 48 416.430
11 Sambor 32 375.050
12 Sanok 34 388.115
13 Stanisławów 62 675.050
14 Tarnopol 92 1,443.095
15 Tarnów 33 296.050
16 Wadowice 23 148.381
17 Żółkiew 1 0 1 1,300.050

Razem 8T6 10,815.261

Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
Galicji w miesiącu styczniu 1913. W mie­
siącu stycznin 1913 produkcja soli wyno­
siła 121.800 cent. metrycz., sprzedaż soli 
155.972 centnarów metrycznych. W tym sa­
mym miesiącu roku ubiegłego produkcya soli 
175.391 centnarów metrycznych, sprzedaż 
soli 169,299 centnarów metrycznych. Oka­
zuje się zatem raniej produkcyi soli o 43.591 
centnarów metrycznych i sprzedaży soli mniej 
o 13.327 centnarów metrycznych.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 17 marca do 23 
marca bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 9-8Ó do 10*25, żyto 
7'90 do 8'20, jęczmień brow. 8’40 do 9 '—, 
pastewny 7-50 do 8 -—, owies stary 9-50 do 
9*75, hreczka — do — , kukurudza — ■— 
do —•—, groch do gotowania 12’— do 14-—, 
pastewny 9-— do 10-—, fasola biała gal. 
—•— do —■—, bobik 875  do 9' —, wyka 
10'50 do 11' — , łubin gal. — do — , rze­
pak zimowy 16 '— do 1650, letni —•— do 
 , lnianka —•— do —*—, nasienie ko­
nopne —' — do —•—, nasienie lniane —•— 
do —'—, chmiel z 1911 r. 110'— do 120'—, 
chmiel z 1912 r. —•— do —•—, nasienie 
koniczyny czerwonej 97 '— do 122'—, białej 
111*— do 150'—, szwedzkiej 90 '— do 120'—, 
tymotka 20-— do 23-—, siane lepsze 3-60 
do 3*75, gorsze 3'20 do 3*30, otawa —■— do 
—■—, siano z koniczyny 4‘20 do 4-40, słoma 
okłotowa 3 40 do 3*40, słoma mierzwiasta 
3*20 do 3*30, kartofle jadalne na cały wag.
1 0 .0 0 0  kg. — do — , gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 1 0 .0 0 0  kg. — do 
—• —, nafta zwykła 17-— do 18 '—, salono­
wa 19 '— do 20' — ; za 100 kg; ropa bory- 
sławska lo c o  Borysław (prompt.) 9-60 do 
9*85, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 1 0 .0 0 0  kg. —•— do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
1 0 .0 0 0  kg. —' — do mąka pszenna, gry­
sik 34-50 do 36-50, maka pszenna Nr. 0 
34-50 do 36-50, Nr. 1 33-50 do 35-50, Nr. 2
32-50 do 34-50, Nr. 3 31—  do 3 3 - - ,  Nr. 4
30-— do 32-—, Nr. 5 29—  do BP—, Nr. 6
27—  do 2 9 '- ,  Nr. 7 23—  do 23-50, Nr. 8
18-— do 20- — , mąka Żytna Nr. 0 29-— do 
30-50, Nr. 1 2 6 - -  do 27— , Nr. 2 19—  
do 19-50, Nr. 3 18-— do 19-—, otręby 
pszenne 1 2 —  do 1 2 -— , żytne 1.2 —  do 1 2 - — ; 
za 1 k g .: mięso wołowe przednio w ćwiart­
kach loco rzeźnia 156 — do 170-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 172-— do 
180* —, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
120—  do 140— , wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 150-—do 160*—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 64-50 do 65-50, spirytus 
nadkontyngentowv za 10-000 litr prc. 44'50 
do 45-50.

=  Na j j .  P a n  przyjął dymisyę Na­
miestnika Tyrolu br. Spiegelfelda i nadał 
mu przy tej okazji wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa. Następcą br. Spiegelfelda 
mianowany został hr. Fryderyk Toggenburg.

■---. S e j m  s z l a s k i  został wczoraj o- 
t war ty.

— S e j m  p i" z e d a r u 1 a u s ki  otwarto 
wczoraj w Bregencyi. Reprezentant Rządu, 
radca Dworu hr. Thun przedłożył projekt, 
ustawy w sprawie utworzenia instytucji o- 
brony krajowej w Tyrolu i Przedarnlanii.

- -  Jeden z dzienników budapeszteń­
skich podał wiadomość, jakoby minister 
honwedów gen. H a z a i  miał zamiar podać 
się do dymisyi. Ze strony kompetentnej o- 
świadczają, że pogłoska ta ' pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy.

—= Według ustawy niemieckiej z 26 
czerwca 1912 r. o w z m a c n i a n i u  n i e -

j m i e c k i e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j ,  ogło- 
i sił obecnie rząd pruski, w których okręgach 

niemczyzna jest zagrożona.
Prusy wschodnie: W obwodzie regen­

cyjnym królewieckim powiat rastenborski; 
w obwodzie gąbińskim powiaty angerburski, 
gołdapski i oleski; cały obwód regencyjny 
olsztyński.

Pomorze: powiaty bytowski i lemKar­
ski, oraz gminy Bochówka, Gross-Nossin, 
Kosę, Mickrow, Schwarz Damcrkow i Wun- 
dischow powiatu słupskiego w obwodzie re­
gencyjnym koźtińskim.

Sziąsk: powiaty Gross - W artenberg 
Guhrau, Milicz, Namysłów; gminy Briese 
Gross-Graben, Pontwitz, Stronno i Ulbers- 
dorf powiatu oleśnickiego, powiat Steinau, 
powiat trzebnicki z wyjątkiem gmin Bisch- 
witz, Hennigsdorf, Huennern. Kapsdorf i 
Sehobitz i powiat wolawski w obwodzie re­
gencyjnym wrocławskim, powiaty: Freystadt, 
głogowski miejski i wiejski, Zielona Góra i 
Lueben, oraz części powiatów żegańskiego 
(Segan) i szprotawskiego (Sprottau) obwodu 
regencyjnego lignickiego, leżące po prawym 
brzegu Bobru, obwód regencyjny opolski z 
wyjątkiem powiatów grotkowskiego, glubczy- 
ckiego oraz miejskiego i wiejskiego powiatu 
niskiego (Neisso). Ogłoszenie rządowe wy­
mienia wkorieu te powiaty w prowincyi szle- 
zwicko-holsztyriskiej, w których Niemcom 
zagrażają Duńczycy.

Ministrowie rolnictwa, spraw wewnętrz­
nych i finansów otrzymali polecenie, aby 
wprowadzili w czyn ustawę, w wymienionych 
ziemiach.

— Prasa berlińska na ogół wyraża się 
dość sympatycznie o onegdajszej de  k l a r  a- 
cyi  l o r d a  C h u r c h i l l a  i podnosi przyja­
zny dla Niemiec ton tego oświadczenia. 
Wszystkie dzienniki atoli występują przeciw 
propozycji jednorocznej przerwy w zbroje­
niach.

=  Ross. sekretarz państwa minister 
Finlandyi br. L a n g h o f  podał się do dy­
misyi.

=-. Wczoraj przed południem zawinął 
do portu w Piraeus statek „Amfitryte11 ze 
z w ł o k a m i  k r ó l a  J e r z e g o .

Kraków, 28 marca Koło sejmowe zwo­
łane zostało na środę d. 2 kwietnia po po­
łudniu i na czwartek. Na porządku dziennym 
sprawa reformy wyborczej

Komisyę reformy wyborczej zwołano 
na piątek d. 4 kwietnia przed południem.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 28 marca. Stan powietrza na 

29 b. rn. G a 1 i c y a W s c h o d n i a :  Prze­
ważnie pochmurno, nieco chłodniej, wscho­
dni mierny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Ppochmurno, 
ciepłota podnosi się, południowy mierny 
wiatr.

Wiedeń, 28 marca. Najj. Pan nadał dy­
rektorowi filii Banku austro-węgierskiego we 
Lwowie, Józefowi Z g ó r s k i e m u ,  krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń, 28 marca. Posiadający tytuł
i charakter profesora zwyczajnego profesor 
nadzwyczajny laryngologii i  otiologii w Uni­
wersytecie lwowskim, dr. Antoni J u r a s z ,  
zamianowany został profesorem zwyczajnym.

Wiedeń, 28 marca. Wspólny P. Mini­
ster skarbu zamianował koncypisto ministe- 
ryalnego, Jerzego hr. D zi e d u s zy ck  i e g o , 
wicesekretarzem ministeryalnym.

Wiedeń, 28 marca. Do zimowej taryfy 
dla przewozu nawozów w Gaiicyi i Bukowi­
nie, obowiązującej od 1 marca, włączono 
także superfosfat,

Radom, 28 marca. (Tel. pryw.). W fa­
bryce tektury i papieru Tow. „W itulin“ we 
wsi Doły biskupie, w pow. opatowskim wy­
buchł kocioł, skutkiem czego 9 robotników 
poniosło śmierć, a 5 zostało ciężko zranio­
nych, z tyci) jeden zmarł już w szpitalu, re­
szta dogorywa.

P e te rsb u rg , 28 marca. (Tel. pi\). Kolo 
polskie wniosło do Dumy interpelacje w 
sprawie położenia szkół prywatnych w Kró­
lestwie Polskiem. Mieści się ona na 26 stro­
nicach druku. Przytoczono mnóstwo praw, 
reskryptów i opinij, począwszy od r. 1864 
do dni ostatnich, a poręczających ludności 
naukę polską w szkołach rządowych. Dalej 
wyliczono wszystkie nieprawne żądania i 
okólniki, wydane przez ministerstwo oświaty. 
Interpelanci wskazują między innerai na na­
stępująco, nieprawne żądania ministerstwa 
oświaty: usunięcie wszystkich nauczycieli Po­
laków od wykładów języka rossyjskiego, hi- 
storyi i geografii, sprawdzanie przez policję 
ścisłego wykonywania w polskich szkołach

prywatnych przepisów okręgu naukowego, 
okólnik o dostosowaniu rozkładu lekcyj w 
polskich szkołach prywatnych do rozkładu w 
gimnazjach rządowych, żądanie prowadzenia 
w jozyku rossyjskim list uczniowskich, oraz 
wydawanie świadectw tylko w języku urzę­
dowym, wreszcie usunięcie nauczycielek lu­
dowych w Polsce od udziału w kasie eme­
rytalnej.

P e te rsb u rg , 28 marca. (Tel. pryw,). 
Podczas obrad w Dumie nad projektem no­
wej ordynacji wyborczej, p. Jaroński w imie­
niu Koła polskiego złożył oświadczenie, do­
magające się przywrócenia prawa z r. 1905, 
gdyż zmniejszone z 36 na 14 przedstawiciel­
stwo me odpowiada liczbie 1 2  milionów lu­
dności Królestwa Polskiego i różnorodnym 
jego potrzebom.

Na Bałkanach.
Sofia, 28 marca. Przed kapitulacyą 

Szukri basza kazał wysadzić w powietrze 
wszystkie arsenały i podpalić wszystkie ma­
gazyny z żywnością.

B elgrad, 28 marca. Następca tronu 
Aleksander uda się do Aten na pogrzeb jako 
zastępca króla Piotra.

Konstantynopol, 28 marca. Ostatni 
telegram Szukri baszy, datowany 25 b. m., 
opiewa: Nieprzyjaciel dziś przedsięwziął sil­
ny atak Krwawa walka jest w toku, niewia­
domo jeszcze, jak się zakończy, ale jeżeli 
nieprzyjaciel będzie miał powodzenie, wysa­
dzę w powietrze wszystkie forty, nieomie- 
szkam też zniszczyć miejsc świętych, aby je 
ustrzedz przed naruszeniem przez nogi nie­
wiernych. Teraz zniszczę wszystkie aparaty 
radiotelegraficzne. Jeżeli nieprzyjaciel zwycię­
ży, to wejdzie nie do miasta, lecz do podmi­
nowanych gruzów.

Londyn, 28 marca. Dziennik lim es  
żąda przyśpieszenia akcyi dyplomatycznej*mo­
carstw. Nie chodzi o subtelność mowy dy­
plomatycznej, lecz raczej o kilka dosadnych 
zdań, których niepodobna źle zrozumieć. Jest 
obowiązkiem mocarstw powstrzymać Czarno­
górę od szturmowania Skutari. Zignorowanie 
kroku mocarstw byłoby wielkiem zmniejsze­
niem powagi całej Europy. Również należy 
położyć kres walkom pod Czataldżą. Czas 
rozważania i udzielania rad minął, teraz 
przyszła kolej na decyzye, na szybkie i grun­
towne wywarcie nacisku. Czyż Europa zno­
wu (hce zaniedbać sposobnośo i nadal ba­
wić się w protokoły i obrady?

Londyn, 28 marca. Biuro Reutera do­
wiaduje się, że należy przypuszczać, iż Buł- 
garya skłania się do przyjęcia propozycyj 
mocarstw w sprawie pośrednictwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 marca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 637-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 831-50, Akcye Anglobanku 
340-—, Akcye Unionbanku 603-—, Akcye 
Landerbanku 520-75, Akcye Bankvereinu 
518*75, Akcye Bodencredit 1157*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 638-—, 
Akcye kolei państwowych 705* —, Akcye 
kolei Południowej 114-25, Akcye kolei El- 
bethal —•—, Akcye kolei Północnej 4917-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 4065*50, Akcye Bima Muranyi 72P25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3464-—, 
Akcye Fabryki broni 948*50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 322-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 879*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 83*80, Austryaeka Renta ko­
ronowa 83*85, Węgierska renta koronowa 
82-55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82*50, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90‘25, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —■—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 85-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92'.10, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-35, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8870, 
4-procontowa pożyczka miasta Lwowa 84-—. 
Losy tureckie 230'—, Marki 118*40, Rubel 
254-50, 5-proeentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —1■—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —' —, Skoda 840-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 — , Galicyj­
ski Bank ziemski 95-25. Powszechny Bank 
depozytowy 531" — . 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93' — .

Usposobienie po spokojnem przebiegu 
przy końcu silne z powodu Berlina. Dewizy 
słabe.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k ń
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Cukiernia Władysława Podhalicza
N A D E S Ł A N E .

Fabryka STAM PILll KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLD Y, 
TA B LIC E, GODŁA dla 

P. T .  KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

B i a ł e c k a .
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A L E C Z A  6 .

1888888888888881
M I PIP? cl° was°nów
D l U U  I  I  Palnych w kraju

z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Iteism aiiafl)

o fe e ć* n i &
u l .  J a g i e l l o ń s k a  I M r .  3 .

— 234. -- Tele^osa --- 234 . — 
Adres telegraficzny: StaćUbureau.

Ś8888888888Ś888

Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10
 poleca znakomite pieczywo świąteczne i to r ty .------
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Osoba w średnim wieku
poszukuje miejsca zarzt^dczyni domu. 
Wymagania skromne. Bliższa wiado­

mość w Administraeyi Gazety.

Św ieżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uezezeniu setnej roeznicy urodzin

Z ygm u nta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dem bowskiego, 

U kład przeprowadził W ik to r Dahn.
We Lwowie 1912. Nakładem o. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez 1 Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. I)o nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisko ohoiich brata Alberta

we Lwuwie, ui. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; wy­
rabiają łóżka Bkładane, Słomian k i. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

w y — naprawione odsyłają.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 28 marca 1918.

Hotel Żorża. Pp.: A. Obertynski z No­
wego Sioła, F. Gniewosz z Jasionowa, F 
Dzianot z Gwoźdzca. J. Małachowski z Stry- 
jówki.

H tel Imperial. Pp.: S. ks. Jabłonowski 
z Burztyna, A. hr. Dzieduszycki z Nowej 
Żuczki, H. Mihuli z Borysławia, G. Szaszkie- 
wioz z Rzemienia, P. Rorytko z Suchodołu, 
J. Jędrzejowicz z Staromieśoia.

Hotel Europejski. Pp.: L. Dębicki z 
Turki, J. Asłan z Baworowa, B. Teodoro- 
wicz z Russowa, W. Exner z Drohobycza, J. 
Jarzymowski z Chłopczyc.

Hotel Austria, u.: J. Ochocki z Kali- 
nowsz zyzny.

Hotel Saski. P.: S. Weigner z Krakowa,

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 28 marca 1913.

W aluta koronowa 
płaeą żadają

1. Akcye za Bztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 635’— 645-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................  395 — 405"—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 518'— 524-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..........................  473 — , 483-—
II . LiBty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —•— —■—
Banku hip. gal. 4 '/a pr. w. a. los

w 50 i ......................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1. ................................
Banku kraj. 4‘/» pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/» pr. 601.
Banku gal. dla handlu i  przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/, 1................... , ■ ■ •
*) Tow. kredyt, gal ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4‘/2 los. 52 1.

III . Obligi za 100 k<
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , ,
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4 l/a pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ i, 4 pr. z r. 1908
») „ miasta Lwowa 4 pr. . .

n r „ 4 pr. . .
h n Krakowa . . .

IY . JLonety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-36 11-46
20 franków ka..................................... 19-10 19-28
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252'— 254-—
100 „ „ papierowych 253-80 255-—
100 marek niemieckich . . . .  118 -30 118-70

90-50 91-20

82-30 8 3 --
92— 92-70
85-60 66-30
94-20 94-90

95-70 96-40
91-30 9 2 --

95"50

91-50

83-60 84-30
92-80 93-50

>n.
k1
96-70 97-40

9 0 -- 90-70
82-80 83-50
8 2 - - 83-20
8 4 - - 84-70
8 2 - - - 82-70
80-30 8 1 --
8 2 -- —-—
81-30 j(Ń00

*) Kupony opłacają 1/a°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
dnia 26 marca 1913.

A. Ogólny d ług p a ń B tw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l ig to p a d ..................................... 83-60 83‘80
styczeń-lipiee....................................  83*55 83-75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ...........................................8595 86-15
kw ieeień-październ ik .....................  86-— 86-20
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro,., 1565-— 1605 —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 452-— 464-—
„ 1864 po 100 zł........  6 4 4 -- 6 5 6 --
„ „ 1864 po 50 zł.......... 3 2 5 -- 3 3 7 '-

B . D ług  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5>/i p r ...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5®/* pr. (ostempl. akeye) . . . .

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . ................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

10640 106-60

83-95

.

83-60 84-60

102-70 103-70

106-10 107-10

83-40 84-40

83-40 84-40

431-— 4 3 5 --

lejowe).
102-75 103-75
120-75

86-50 87-50

85-80 86-80

8 3 - - 8 4 - -

90-10 9110

9 1 - - 92-—

90-75 91-75

92-25 93-25

9 1 - - 9 2 -

91-25 92-25

90-15 91-15
8 5 - - 8 6 --

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................  84-75 85-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr......................... 108-50 109-50

D . D ług  państw:! (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta 4 pr.

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ 50 zł. (100 kor.)

obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . .
E. Obligacye indem nizacyjne.

114-60 
8215 

424-— 
210 - —

298'—

Węgier za 100 zł. 4 
Kroaeyi i Sławonii

pre. 84-50
86-60

Inne publiczne pożyczki.
99-60

115-— 
82-35 

4 3 6 -- 
218 — 
310 —

85-50
87-60

100-60

84-70
97-35

81-50 
123 — 
236—

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 Kor. 4 p re .............................  84-25
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83-70
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-35
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..................................................... 80 50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 115-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 233 —

6 .  L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282 — 294-—
„ „ 1889 3 pr. 250-50 262-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4l/a pro. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 47> pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4s/a pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ł/„ pr.

„ „ „ los. 50 i. 41/* pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4l/a pr. 511/* lat zwrotne , . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/„ 1. 4 pr.
Austro-wgg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierw szeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................  77-75 78-65

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 p re ..................................... 84-40 85-40

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  98-75 99-75

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110—  111'—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre......................................110 50 111 50

—•— 9 6 - -
10 0 -- 101-—

8 3 - - 84-—
91-50
96-20 97-20
9 B -- 9 4 - -
94-25 95-25
90-25 91-25
90-25 91-25
82-50 83-50

92-10 93-10

9 0 -- 9 1 - -
81-50 62-60
9U-50 91-50
91-50 92-50

Koronowa waluta. płaeą żądają

I. LoBy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-10 8D10
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 484-— 496"—
Clary 40 złr. m. k................................  190—  200—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65 50 70-50
Czerwonego Krzyża anstr. Tow. 10 złr. 51-— 55—

węg. Tow. 5 złr. 30-50 34-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 81-— 87—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 338-95 339 95 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405-— 410"— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3590-— 3600-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , . 632-40 633 40 
W ęg.-Banku kredyt. 200 złr. . . . 826 50 827 50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 735-— 741-—
Gal. banku hip. 200 złr......................  639-— 640—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 517-60 518 60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2040—  2050 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 597-50 598 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-50 266-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . , . 267'25 268 25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430-— 435—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1303-— 1312-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4880—  4920-— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 514—  518—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................................... 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1062-75 1063-75 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3442"— 3460-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 827-— 833-—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 262"— 266—
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 875-— 877"—
Schodniey 500 kor................................. 446—  450—
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków . 323-— 325—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...............................118-40
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. ,
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/* pre,
Szwajcarskie Banki . . . . .

93-85 
24-22 
95-80 

254-25 
95 47 V»

118-60
94—  
24-26
95-95 

254 25
95-62*/*

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .........................11-41 11-46
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -f ra n k o w k a ......................... 19-14 19-18
1 2 0 -m a rk ó w k a ..................  23-66 23'73
Rossyjski półimperyał . . . .  ——  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 118'40 118'60
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-— 94-20
R u b l e ..................................  253-75 254-50

j »  a  m  j e  m  n r  j l  m ó l  w j im  m , « § *  w .

Licytacye.
L. cz. E, 2201/12 ( 1 1 ) (3738 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żąd-.nie zakładu kredytowego „Na­

dzieja" w Glinianach odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II w Busku licytacya realności lwb. 
365 ks. gr. gm. Milatyn.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1566 kor.

Najniższa cena wynosi 1044 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
mentu, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 1 marca 1913.

L. cz. E. 2450/12 (8 ) (3737 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zaszczyty Zemli we Lwowie, 
zastąpionego przez adw. dr. Iwasieczka, od-

»Gazetr Lwowska" Nr. 71 z dnia

będzie się dnia 15go kwietnia 1913 o godz. 
1 0  prze i południem, w sądzie niżej wymie- 
nio-nym, w biurze Nr. II., w Busku licyta­
cya realności obj. wykazem hipotecznym
1. 427 i 6/i4  lwh. 429 ks. gr. gm. Dziedzi- 
łów, w raz z przy należnościami, składającemi 
się ze studni z żurawiem i wiadrem.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione:

ad a) na 567 kor. 50 h., 
ad b) na 289 kor. 57 h., przynależno­

ści zaś na 5 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 375 kor. 6 8  b., 
ad b) 195 kor. 34 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumentu, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Busk, dnia 20 lutego 1913.

L. cz. E. 2827/12 (7) (3740 3 - 3 ,
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku‘kredytowego w Bu­

sku, odbędzie się dnia 6  maja 1913 o godzi­
nie 10 przed południem, w biurze Nr. II., 
w Busku licytacya realności obj. lwh. 2623 
i 1/2 lwh. 3018 ks. gr. gm. Busk.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione:

ad a) na 869 kor. 50 b., 
ad b) na 162 kor. 90 h.
Najniższa c-na wynosi : 
ad a) na 579 kor. 6 8  h., 
ad b) na 1 0 8  kor. 60 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do łych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mąjlpy chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzm urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II,

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Busk, dnia 6  marca 1913.

L. cz. E. XI. 4218/12 (5) (3782 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku powiatowego w Tar­
nopolu, zastąpionego przez p. adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 18 kwie­
tnia 1913 o g. 9 przed południem w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 w T ar­
nopolu iieytacya realności obj. lwh.:

a) 121, b) 457, c) 844, d) 845 ks. gr. 
gm. kat. Poczapińce, w skład których wcho­
dzą, a to:

ad aj pb. Skat. 89, pgr. lkat. 488/1, 
ad b) pgr. lkat. 167/1, 915/2, 916/2,

917/2,
ad c) pb. lkat. 69/2, pgr. lkat. 538/3, 
ad d) pgr. lkat. 486/1.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

ocenione są, a lo :
a realność obj. lwh. 1 2 1  ks. gr. gm. 

kat. Poc-zapińce na kwotę 2000 kor.,
b) realność obj. lwh. 457 ks. gr. gm. 

kat. Poczapińce na kwotę 1200 kor.,
c) realność obj. lwh. 844 ks. gr. gm. 

kat. Poczapińce na kwotę 2400 kor ,
d) realność obj. lwh. 845 ks, gr, gm. 

kaL Poczapińce na kwotę 600 kor.
Najniższa cena wynosi: 
realności ad a) 1333 kor. 33 h., 
realności ad b) 800 kor., 
realności ad cj 1600 kor., 
realności ad d) 400 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych
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nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyćiąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 8 marca 1918,

L. cz. E. XI. 5486/12 (5) (8781 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Bukowiny z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Włodzimierza Godlewskiego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 18 kwietnia 1918 o 
godzinie 1 1  przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya realności obj. lwh. 8179 ks. gr. 
gm kat. Tarnopol wraz z przynależytościami, 
składającymi się z drzew owocowych i in­
nych, oraz inweatarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1 2 .0 0 0  kor., wartość grun­
tów i budynków do powyższej realności na­
leżących, przynależności zaś na 1855 kor.

Najniższa cena wynosi 8903 kor. 33 
h ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d .), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzm urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 3 marca 1913.

L. cz. E. 3127/12 (3590 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności m. Żyw­
ca, odbędzie się dnia 31 marca 1913 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 5 
licytacya:

7/12 realności lwh. 349 gminy Kosza­
rawa,

1 12 realności lwh. 573 gminy Kosza­
rawa,

7 24 realności lwh. 1350 gminy Kosza­
rawa,

1/6 realności lwh. 1564 gminy Kosza­
rawa, Marcina i Anny Niewdanów własnych.

Wartość szacunkowa tych realności wy­
nosi 1677 kor. 56 h.

Najniższa oferta 1118 kor. 38 h.
Warunki licytacyjne, wyciąg i t. d,, 

przejrzeć można w sądzie tut. w godzinach 
urzędowych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddzział VI.
Żywiec, dnia 6  lutego 1913.

L. cz. E. XX. 1818/12 (21) (3759 3—3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek gal. Kasy oszczędności, za­

stąpionej przez adw. dr. Włodzimierza Mo­
chnackiego we Lwowie, oraz Lwowskiego 
Towarzystwa Bankowego we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Ignacego Weissa we 
Lwowie, odbędzie się dnia 22 kwietnia 1913 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
JOL na zasadzie warunków, które się niniej- 
szem zatwierdza, licytacya realności lwh. 
876/1. ks. gr. gm. Lwów bez liczby konskr. 
przy ul.'Zielonej z przystępem i wyjazdem 
od ul. Torcsiewicza przez realność ik. 831 
1/4, składającej się z p. gr. lk. 595/2, o po­
wierzchni 65229 m8, na której znajdują się 
piec kręgowy, komin fabryczny, dwa baraki, 
trzy szopy, 550 daszków i wychodek.

Wartość szacunkowa 81554 kor, 80 h.

. Ogólna wartość z przynależnościami 
84.300 kor.

Najniższa oferta 42.150 kor.
Do realności lwh. 876 I. ks. gr. gm. m. 

Lwowa należą następujące przynależności: 
415 kapsli do nakrywania otworow, 16 dźwi­
gni do podnoszenia kapsli, 8  okien, 3 kraty, 
schodki drabinowe, 4 klucze i 550 daszków 
oszacowane na 2426 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych. w oddziale kancelaryjnym Nr. XX

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 21 lutego 1913.

L. cz. E. 2267 12 (8 ) (3736 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zaszczyta Zemli we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dr. Iwasieczka, 
odbędzie się dnia 15 wkietuia 1913 o godzi­
nie 1 0  przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. w Busku, licy­
tacya realności obj. lwh. 103, 266, 641 i 691 
ks. gr. gm. Banuuiu, wraz z przynależnościami 
składająeemi się z krzaczków laskowych,

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione ad a) na 5494 kor. 90 b., 
wraz z przynależnością ad b) — 1042 kor. 
70 h„ ad c) 2871 kor. i ad d) 1403 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3663 
kor. 26 h., ad b) 694 kor. 90 h , ad c) 
1914 kor. i ad d) 935 kor. 32 h., poniżej tej 
ceny snrzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 20 lutego 1913,

L. e?. E. 2436/12 (6 ) (3739 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marka Bekara, odbędzie się 
dnia 15 kwietuia 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądziej niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Busku, licytacya realności 
obj. lwh. 349 i 1 2 lwh. 8 8 8  ks. gr. gm, 
Bzepniów wr*z z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 2  jasionów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione ad a) na 1394 kor. 75 h., 
ad b) na 6  kor., przynależności zaś na 2  
korony.

Najniższa cena wynosi ad a) 929 kor. 
83 k ,  ad b) 4 korony, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Busk, dnia 1 marca 1913.

L. IX. a 4/83 (3707 3 - 3 )
Rozpisanie c. k. Dyrekcyi budowy dróg wo­
dnych na wykonanie robót przy kanalizacyi 

Wisły pod Krakowem.
Rozdanie obejmuje wszelkie roboty 

około regulacyi rzeki, będące w związkn z 
projektowaną kanalizacyą Wisły w obrębie 
losu Iii-go.

Roboty, które natychmiast po odebra­
niu gruntów pod budowę _ mają być rozpo­
częte, należy ukończyć najpóźniej do końca 
lipca roku 1914.

Oferty należy wmieść w zapieczętowa­
nej kowercie opatrzonej napisem „Oferta na 
roboty przy kanalizacyi Wisły pod Krako­
wem III. los najpóźniej do 18 kwietnia 1913, 
1 2  gooziny w południe do dziennika poda- 
wczego Ekspozytury c. k. Dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Krakowie przy ul. Baszto­
wej 1. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który ceny jednostkowe dla poszcze­
gólnych robót ma wstawić w spisy cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lub tychże pełno­
mocnicy nastąpi dnia 19 kwietnia 1913 o

godzinie 1 2  w południe, w wyżej wymienio­
nej Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 17 
maja 1913, w tym terminie nastąpi zawiado­
mienie o p o ję c iu  lub odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy­
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki 
i bliższe postanowienia co do wnoszenia 
ofert.

Integralne części oferty mają stanowić: 
Plan sytuacyjny i plan wykupna grun­

tów,
Przekroje podłużne,
Przekroje poprzeczne,
Ogólne warunki budowy dróg wodnych, 
Szczegółowe warunki budowy dróg wo­

dnych wraz z uzupełnieniami w spisach cen, 
Spis cen wraz z przedmiarem i ofero­

wanymi kosztami budowy.
Postanowienia dla wnoszenia ofert. 
Wadyum wynosi 5 prc. z oferowanej 

sumy i należy je złożyć przed upływem ter­
minu do wnoszenia ofert w c. k. Filialnej 
kasie krajowej w Krakowie. W razie przyję­
cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione.

Wiedeń, w marcu 1913.
C. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych.

Zl. IX. a. 4/83
Bauaussehreibung der k. k. Direktion fur den 
Bau der Wasserstrassen, betreffend die Aus- 
fuhrung der Bauarbeiten .fur die ILanalisie- 

rung der Weichsel bei ILrakau.
Die Vergebung umfasst die mit der 

Ausfilbnmg der projektierten Kanalisierung 
innerhalb des Bauloses III. yerbundenen 
Flussregulierungs-Arbeiten.

Die nach Ubergabe des Baugrundes 
ohne Verzug in Angriff zu nehmenden Arbei- 
ten sind bis langstens Ende Juli des Jah- 
res 1914 fertigzustellen.

Die Offerte sind unter yersiegeltem Um- 
schlage mit der Bezeichnung „Offert fur die 
W eichselkanalisierungsarbeiten bei Krakau,
III. Baulos“, bis spStestens 18 April 1913, 
12 Uhr mittags, im Einreichungsprotokollo 
der Espositur der k. k. Direktion fiir den 
Bau der W asserstrassen in Krakau, Basztowa 
18, einzureichen.

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steller iiberlassen, der die Einheitspreise 
fiir die einzelnen Arbeitsgattungen in die 
Preisverzeiehnisse einzusetzen hat.

Die kommissionelle Eróffnung der 
Offerte findet am 19 April 1913, 12 Uhr 
mittags bei der gnnaneten Expositur statt 
und es steht den Offertstellern, beziehungs- 
weise dereń Bevollmachtigten frei, dieser 
Offerteróffnung beizuwohnen.

Die Offerenten haben bis zum 17 Mai 
1913, im Worto zu bleiben. Bis zu diosem 
Termine erfolgt auch die Verstandigung tiber 
Annahme oder Ablehnung des Offertes.

Die Offerenten haben sich des vorge- 
schreibenen Angebotsformulares zu bedieuen, 
welches bei der genannten Expositur in 
Krakau erhaltlich ist. Daselbst kormen auch 
sitmtliche Offertbebelfe und die naheren Be- 
stimmungen fiir die Offerteinbringung ein- 
gesehen werden.

■Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu b ilden:

Situations- und Grundeinlósungsplan, 
Langenprofile,
Querprofile,
Allgemeine Bedingnisse fur Wasser- 

strassenbauten,
Besondere Bedingnisse fiir Wasser- 

strassenbauten samt Erganzungen in der 
Preisliste,

Preisliste nebst Vorausmass und Bau- 
kostenangebot,

Bestimmungen fiirjdie Einbringung von 
Angeboten.

Das Vadium betriigt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor Ablauf des Einrei- 
chungstermines bei der k. k. Jplial-Landes- 
kassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme 
des Offertes gilt das erlegte Yajium ais Yer- 
tragskaution.

Yerspatete oder den der Ausschreibung 
zugrundegelegten Bedingungen nicht entspre- 
chende Offerte werden ais nicht eingebraeht 
angesehen.

Wien, im Marz 1913.
K. k. Direktion fiir den Ban der Wasser­

strassen.

D. 1. Nam. IX. b. 296 24 1913 (3708 3 - 3 )  
Obwieszczenie.

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania rakonstrukcyi gościńca podolskiego w 
Złoczowie w km. 66-745—67-650 rozpisuje 
c. k. Namiestnictwo publiczną rozprawę ofer­
tową z uwagą, że zatwierdzenie ofert przy­
sługuje c. k. Ministerstwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
34.313 kor. 77 hal. a wadyum do oferty do­

łączyć się mające na 1800 (tysiąc ośmset) 
koron.

Roboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1913 i 1914. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. C. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych li. D. Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym lit.
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. E. F. G.

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę- 
dowoch przed terminem licytacyi, która od­
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
16 kwietnia 1913 o godzinie 12 w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, które bezpłatnie w wspomnianym De­
partamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale­
ży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem: „Oferta na rekonstrukeyę go­
ścińca podolskiego w Złoczowie w km. 
66-745—67-650 -nie otwierać przed rozpra­
wą" do protokołu podawczego c. k. Namie­
stnictwa, najpóźniej do godziny 1 2  w połu­
dnie, w dniu licytacyi, przy której przepro­
wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo­
cnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć a to przeróbki kamienia na bruki ście­
ków i próbki szutru do pokładu górnego.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyału i.opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem oferenta1 następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem : Próbki 
materyałów do oferty na rekonstrukeyę go­
ścińca podolskiego w Złoczowie.

We Lwowie, dnia 10 marca 1913.
Za c. k. Namiestnika:

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 3196/12 (3457)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 kwietnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh 1417 gm. Żupawa składającej 
się z pgr, o powierzchni 24 ar 07 m 8. i bu­
dynku mieszkalnego.

Nieruchomość ta oceniona na 232 bor.
Najniższa cena wynosi 154 bor. 67 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Ttkie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 10 marca 1913.

(3874 1 - 8 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6 .
G o d z in y  D rzędow e t y lk o  w d n ie  p o w s z e d n ie )  
od 8  do 1 2  przed  południem i od 2  do 6  
po p o łu d n iu ,  w  so b o t y  za ś  o d  3-ciej do 8 -mej 

w ie c z o r e m .  
L I C Y T A C Y Ę :

Poniedziałek dnia 31 marca 1913, od 9 do 
1 2  godz. przed południem: sprzęty do­
mowe, maszyna do szycia i basa ognio­
trwała.

Wtorek dnia 1 kwietnia 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem: różne towary 
domowe, galanterya, towary modne mę­
skie i nowe meble stylowe.

Środa dnia 2 kwietnia 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem: sprzęty domo­
we i cztery skrzynie cukru.

Czwartek, dnia 3 kwietnia 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem: sprzęty domo­
we, kasa ogniotrwała, urządzenia szyn- 
kowni, beczki, flaszki, trunki etc. 

Piątek, dnia 4 kwietnia 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem : sprzęty domo­
we, urządzenie kawiarni, trunki roz­
maite, wyroby żelazne.

Sobot3 , dnia 5 kwietnia 1913 od 4 do 8  godz. 
wieczorem: sprzęty domowe, towary ko­
rzenne, zegarek srebrny męski, urzą­
dzenie kawiarni.
Po za sądową halą w miejscu przecho­

wania, a to :
Poniedziałek, doia 31 marca 1913 o godz. 

9 przed południem:
a) przy ul. Słonecznej 6  towary bławatne 

i urządzenie sklepowe.
b) o godz 1 0  przed południem : przy ul. 

Panieńskiej 1. 31 i przy ul. św. Marci­
na 1 38 wyroby żelazne.

c) przy ul Jakóba Hermana 1. 1 1 : przybo- 
ry instalacyjne.

Czwartek, dnia 3 kwietnia 1913, o godzinie 
9 przed południem, przy ul. Piekarskiej 1. 
91, 1 koń.
o godz. 1 0  przed południem: przy ul. 
Kaźmierzowskiej 1. 13: towary płócien­
ne i urządzenie sklepu.

Piątek, dnia 4 kwietnia 1913:



9
a) o godz. 9 przed południem: Tkaeka 1. 

38: warstaty stolarskie i deski.
b) o godz. 9 przed południem: przy ul. 

Zborowskiej 26: konie i wozy.
c) o godz. 1 0  przed południem: przy ul. 

Krakowskiej 1. 21: kapy, dywany, obru­
sy etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej­
scu w przechowni przed lieytacyą.

Lwów, dnia 26 marca 1913.

L. cz. E. VIII. 2136/12 (5) (3471)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego i 
oszczędności w Tyczynie, zastąpionego przez 
adw. dr. N. Kannera w Rzeszowie, odbędzie 
się dnia 18 kwietnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 41 parter licytacya realności lwh. 
1204 ks. gr. gm. kat. Rzeszów wraz z przy- 
należnościami, składającemi »ię z dwóch aka- 
cyi i parkanu.

Nieruchomość obejmująca plac budo­
wlany wystawiona na licytacyę jest ocenio­
na na 18.500 kor., w ezem przynależności na 
2z7 kor.

Najniższa cena wynosi: 9250 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które obecnie za­
twierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 35 parter

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w ojrręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII
Rzeszów, dnia 1 stycznia 1913.

L. cz. E. 110/13 (7) (3459)
Dnia 30 kwielnia 1913 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, licytacya re 
alności lwh. 1706 gm. Tyśmienici objętej, 
Stefana Jamnickiego własnej, składającej się 
z pbud. 296 obszaru 63 m 2, z drewnianym 
domem mieszkalnym i starą stajnią.

Nieruchomość ta oszacowana z policze­
niem dożywocia na 1 0 1  kor.

Najniższa cena wynosi 67 kor. 32 h., 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy.

Tyśraieniea, dnia 9 marca 1913.

L. cz. E. 2309/12 (4) (3824)
Euybt licytacyjny.

Na żądanie Leona Liebera w Zale­
szczykach, odbędzie się dnia 24go kwietnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
w Zaleszczykach licytacya realności objętej 
lwh. 472 ks. gr. gm. Zaleszczyki stare, skła 
dającej się z parcel gr. lkat. 220/14, 220 15 
i 220/16, oraz realności objętej lwh. 470 
tejże samej księgi gruntowej, składającej się 
z pgr. lkat. 220/23, 220 24, 220/20 oznaczo­
nych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licyteeyę są ocenione na 5072 kor.

Najniższa cena wynosi 3381 kor. 33 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
eytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Zaleszczyk), dnia 1 0  marca 1913.

L. cz, E. XIII. 5012/12 (3) (3850)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Katarzyny Markowej w Za­
bierzowie odbędzie się dnia 19 maja 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 49,

na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya połowy realności lwh. 376 gm. 
kat. Zabierzów (grunt bez budynków nada­
jący się pod budowę).

Wartość szacunkowa 243 kor.
Najniższa oferta 182 kor. 25 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII.

Kraków, dnia 12 marca 1913.

L. cz. E. 1720/12 (5) (3888 1—2)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6  maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9, licytacya 2 3 części realno­
ści obj. lwh. 1700 gm. Wełdzirz.

Nieruchomość powyższa cenioną jest na 
4050 kor. 40 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2703 kor. 
37 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kurnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina dnia 5 marca 1913.

I . cz. E. 3911/12 (6 ) (3785)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feśki Michalewskiej w 
Skwarzawie, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 li­
cytacya :

a) realności obj. lwh. 1971 gm. Skwa- 
rzawa, składającej się z pbub. 3) 1 /1  i pgr. 
786/1 obszaru 4 a. 14 ms,

b) połowy lwh. 2289 gm. Skwarzawa
składalącej się z pb. 341/2, na której znaj­
duje się dom i stajnia i z pgr. 786 2 i 787 
obszaru 6  a. 44 m.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona :

ad a) na 490 kor,, 
ad b) na 876 kor. 50 b.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 326 kor. 6 6  h., 
ad b) 584 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. E. VIII. 4059/12 (9) (3853)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Przemyśla, zastąpionej przez adw. dr. Smu­
tnego, odbędzie się dnia 7go maja 1913 o 
godzinie 1 0  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, w Przemy­
ślu licytacya realności obj. lwh. 1247 ks. gr. 
gm. Przemyśl.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 6162 kor. 41 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 4108 kor, 
31 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta ( wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 12 marca 1913.

L. cz. E. 2684/12 (14) (3887 1— 2)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6  maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya:

a) całej realności lwh. 525,
b) całej realności lwh. 670,
c) całej realności lwh. 896,
d) całej realności lwh. 2027 gminy Na-

dziejów.
Powyższe realności oceniono n a : 
ad a) 355 kor. 50 h., 
ad b) 6122 kor. 50 b., 
ad c) 331 kor. 87 h., 
ad d) 1384 kor. 50 h.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi: 
ad a) 237 kor,, 
ad b) 4126 kor. 74 h.,

ad c) 221 kor. 25 h., 
ad d) 923 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 12 marca 1913.

L. cz. E. 2295/11 ę3893)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bractwa cerkiewnego w 
Czernicy, zastąpionego przez ks. Wasyla Ku- 
źmycza, odbędzie się dnia 2 kwietnia 1913 
o godzinie 1 0  przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 , licytacya 
realności obj. lwh. 18 gm Czernica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 760 kor.

Najniższa cena wynosi 506 kor. 20 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia , przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mikołajów, dnia 20 lutego 1913.

L cz. E. VII. 663/13 (4) (3918)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21go maja 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 21, odbędzie się licytacya 6  53 czę­
ści realności obj. lwh. 329 gm. Delatyn, zo­
bowiązanego własnych, wraz z przynależyto- 
ściami wymienionemi, w protokole opisa- 
nemi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 466 kor., przynależno­
ści zaś na 69 kor.

Najniższa cena wynosi 356 kor. 6 6  
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tyeb nieru­
chomości dokumenta, może każdy, irn-jący 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 11 marca 1913.

L. cz. E. 190/13 (4) (3912 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym w sali Nr. IV. we Lwowie licy­
tacya realności obj. lwh. 813 ks. gr. gm. 
kat. Z.imarstynów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 28.660 kor.

Najniższa ceua wynosi 14.330 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d .), inoże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powauia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, 8 . II. Oddział IV.
Lwów, dnia 21 lutego 1913.

H, cn. E  V III. 4107/12 (10) (3663)
Orojiomene nepeTOpry.

Ha nonnpaHe Kpe^EtTnoro OfiipecTBa 
„HHBau b IlepeMnmjiH, 3 acTyrme,H<iro uepe3 
a,a,B. A P - M e p jn o H g .a K e B E u a ,  B iA Ó y A e  2 1  
AbBiTHa 1913, o roAHHi 4 no noayAHH,
B HH3me 03Hab6BlM cyAl, KOMHaTa u. 14, B 
HepeMHmjtH, nepeTopr 1/2 peajiŁHOCTn bhk. 
rin. n. 1 2  rpoM. nepeKonaHa.

npOA^TH ca Marona neABHSłvUMicTB, 
BaacTHBO ei noaoBHHa, e on,i'HeHa Ha 376 Kop, 

HanHH3 ina noAaHa bhhochtb KBOTy 
250 Kop., noHH3ine to i kboth  He BifóyĄe 
ca  npoAa®.

yGJioBia nepeTopry, KOTpi ehhiiiihhm 
3 aTBepA"'Kae ca i rpaMorn BiAnocani ca a° 
HeABHjBHMocTn (BHTar rinoTenHHH, BHTar 
KaTacTpaanHHH, npoTOKoan oifiHeHa i t .  a-), 
MoryTB Ti, nęo Ma.rotb  oxoTy KynonaTEt, ne-

peryumyTBt b  HBtame osnanemK cyA'i, KOMHa­
Ta n. 14, niAiac to ah h  ypaAOBHS.

npaB a, KOTpi 6 h npoAaac poón.w  He- 
AonycTEtMOio, HaaeasHTB HannisHinme Ha 
Ahh cyAOBiM, BHBHaHemM a°  nepeTopry, 
nepeA nepeToproM sroaocHTH b  cyA'i, 6o 
EHarcme m,o a°  hoabetokiimocth caMOi Bace 
S iatm e He MoryTB óyTBt niAHomem.

O AawlŁmEX BanaAKas nocTynOBama 
nepeToproBoro yBiAOMaara ca 6 yAe ocoóet, 
Aaa KOTpnx niA tom nac rąo a°  hsabhskh- 
mocth aKicB npaBa a6 o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaeHi a6 o b  TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
rOBOro ycT-aHOBaem 6 yAyTB, b  tim BEtnaAKy 
tLjlBko npHÓHTGM b cyAi, aK 6 h ohh aHi He 
MemtcawTH b  oóaacTH H H 3 m e  o3HaneHoro cyAy, 
aHi He BCKa3aan noiMeHHO noBHOBaacTga 
Aaa A°Py'3eHŁ MentKamnoro b  MicneBocTH
cyAX-

L(. k. CyA noBiTOBHH, B iM ia V III 
IlepeMHrnjiB, ąbji 9 MapTa 1913.

L. 904/13 (3758)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów kowalskich dla c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie do końca roku 1913 
rozpisuje się ograniczoną rozprawę przetar- 
gową.

Zapotrzebowanie roczne wynosi w przy­
bliżeniu :

300 kg. blachy b iałej;
1800 kg. blachy cynkowej;
600 kg. blachy żelaznej;
2 0 0  kg. blachy pocynkowanej;
800 kg. żelaza sztabowego różnych dy- 

mensyi i fasonów;
800 kg. żelaza kątowego;
400 kg. żelaza wstążkowego;
1 0 0  kg. drutu żelaznego;
1 0 0  kg. cyny angielskiej;
1 0 0  paczek nitów rozmaitych wymia­

rów ;
1 0 0  paczek śrub rozmaitych rozmiarów i
2 0 0  paczek gwoździ rozmaitych.
Pisemne oferty ostemplowane i zapie­

czętowane przy równoczesnem złożeniu kwitu 
c. k. głównej Kasy krajowej we Lwowie na 
złożone tam poręczne w kwocie 2 0 0  koron 
gotówką lub papierach pupilarnych mają być 
wniesione do Zarządu c. k. Zakładu kary 
dla mężczyzn we Lwowie, najpóźniej do 11 
kwietnia b. r., do godziny 1 2  w południe.

Oferty muszą być przez oferenta wła­
snoręcznym podpisem imienia i nazwiska z 
dokładnem podaniem miejsca zamieszkania 
zaopatrzone, zawierać mają żądaną cenę w 
cyfrach i słowach, jakoteż oświadczenie, że 
oferent przejrzał warunki ofert i kontraktu 
i że się tymże bezwarunkowo poddaje.

Oferty niedokładne lub powyższem po- 
ręcznem nie pokryte, lub też inne warunki 
i zastrzeżenia zawierające, lub po upływie 
powyż podanego terminu wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Warunki ofert i kontraktu przejrzeć 
można w kancelaryi Zarządu c. k. Zakładu 
kary.

Oferenci pozostają w słowie aż do roz­
strzygnięcia przez c. k. Nadprokuratoryę Pań­
stwa we Lwowie.

Lwów, dnia 19 marca 1913.

L, cz E. VII. 4257/12 (6 ) (3919)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8  maja 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
2 1 , odbędzie się licytacya realności obj. lwh. 
69 gm. Jam na zobowiązanego własnej wraz 
z przynależnościami opisanemi w protokole 
ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.378 kor. 21 hal., przy­
należności zaś na 538 kor.

Najniższa cena wynosi 7277 kor. 47 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 15 marca 1913.

L. cz E. IX. 4342/12 (7) (3911)
E d y k t .

Dnia 4go kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w sali Nr. 22. licytacya realności:

1 . 1 3 cz. lwh. 299 gm. Werbiąż uiżny 
ocenionej na 1 1 0 0  kor.,

2. 3/48 cz. lwh. 300 gm. Werbiąż niżny 
ocenionej na 75 kor.,

3. 1 4 cz. lwh. 447 gm. Werbiąż niżny 
ocenionej na 380 kor.

4. lwh. 600 gm. Werbiąż niżny, oce­
nionej na 8700 kor.

Najniższa cena: 
ad 1. 733 kor. 32 h., 
ad 2. 50 kor.,’ 
ad 3. 253 kor. 32 h., 
ad 4. 5800 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do
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tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytar-yi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytaeyi,

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie nat-b licy  
sąd*owej.

0. k. Sąd powiatwy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 15 lutego 1913.

Rozmaite obwieszczenia*
L, Prez. 923. (3773 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. karnej dla II. zwyczajnej kaden­
c ji posiedzeń sądów przys:ęgivych w roku 
1913 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu — c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. Włodzimierza Kozickiego prze­
wodniczącym, a c. k. wiceprezydenta Kon­
stantego Onyszkiewicza, nadradcę Konstan­
tego Mironowicza, radców Emiliana Ko­
brzyńskiego, dr. Maurycego Morgearotha, 
Klemensa Zabradnika i Jana Ourkowskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 5 maja 1913, o godzinie 8  rano.

Tarnopol, dnia 21 marca 1913.

L. cz. C. I. 143/13 , (3800 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Semkowi Najda, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach 
przez Michała Najdę, rolnika w Kuskiem, 
pozew o własność 1/8 4- 4/120 lwh. 28 i 
1/4 +  4,60 lwh. 30 gm. Ruskiego zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 2 kwietnia 1913
0 godzinie 9 rano. w sądzie poniżej wymie­
nionym, sala Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Seraka 
Najdy ustanawia się p. dr. Szaraniewicza, 
adwokata w Lutowiskach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 8  marca 1913.

L. ez. 0. I. 106/18 (1) (3426 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Dawudowi Beller z Hryniowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do podpisanego sądu przez E ttię 
Apotheker pozew'o 900 kor. zpn., na pod­
stawie którego wyznaczono rozprawę na dzień 
9 kwietnia 1913, o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw Dawida Bellera, 
ustanawia sin p. dr. Maurycego Schrenzla, 
adwokata w Bóbrce, kuratorem, który zastę­
pywać będzie niewiadomego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Bobrka, dnia 24 lutego 1913

L. cz. C. I. 120/13 (3) (3886 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Hornik z Pietni- 
czak, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do podpisanego sądu przez 
Towarzystwo dla handlu i przemysłu w Bó­
brce pozew o 338 kor. zpn., na podstawie 
którego wyznaczono rozprawę na dzień 9 kwie­

tn ia  1913, o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustsnr.wia się p. dr. Romana Perfe kiego, 
adwokata w Bóorce, k u m lrem , który zastę­
pywać będzie Samuela Horniga w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 25 lut* go 1913.

L.jez. C. VI. 954/12 (3902)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Marcelim Matanowskim, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez di. Władysława Ekierta pozew o 250 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną został i 
pierwsza audyencya w tutejszym sądzie, w 
sali rozpraw Nr. III., na dzień 9 paździer­
nika 1912, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy spsdkowej ustanawia się p. dr. Bardta, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełuomocnika nie zgłoszą,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. ■ 
Kraków, dnia 26 września 1912.

L. cz. L. hip. 4034/12 (3902)
E d y k t.

Łuczi z Czajków Cyganowej z Ruszczy 
ma być doręczoną uchwala z dnia 15 lipca 
1912 L. hip. 2906/12, którą między innemi 
zezwolono na intabulacyę prawa własności 
połowy realności lwh. 31 ks. gr. gm. kat. 
Rusz* za. dotąd je j własnej, na rzecz F ran ­
ciszka Czajki.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Łucya 
z Czajków Cyganowa przebywa ustanawia 
się jej w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie p. adwokata dr. Stanisława Kry­
gowskiego w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XIX.

Kraków, dnia 7 grudnia 1912.

L cz. C. II. 117/13 (2) (3885)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Morgunowskiemu i 
Otylii Morgunowskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c, k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez Manesa Herza 
pozew o 525 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 1 kwietnia 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mosesa i Otylii 
Morgunowskich ustanawia się p. adwokata 
dr. Maciejowskiego w Bieczu kurs/torem.

Tenże, kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
roi snują,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 18 marca 1913.

L. cz. C. I. 189/13 (3891)
E d y k t.

Przeciw Micha'owi Czernichowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kopyczyńcach przez Kasę pożyczkową i han­
dlową w Skale n/Z. pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyBncyę na dzień 3 kwietnia 1913. o g‘.dz 
9'30 przed południem, w biurze Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Lwa Łopatyńskiego, adwo­
kata w Kopyezyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się n ;e zgłosi lub pełnomocnika nie zaroia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 5 marca 1913.

L. cz. C. IX. -105 13 (3816)
E d y k t.

Przeciw Zilelowi Wolf, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został przez 
firmę. Emąjfiiei Pollau & Sobn we Wiedniu 
pozew o 773 kor. 80 ha!., w której to spra­
wie została rozpism ą rozprawa na dzień 
8  kwfatnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Manelesa, adwokata w Sko- 
lem kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub p-łnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Skole, dnia 20 marca 1913.

L. cz. C. II. 4013 (3892)
E d y k t.

Przeciw Majerowi Kanarkowi z Kor­
czyny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Laka  Korzennika z Krosna pozew o 879 kor. 
2 2  ha), zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
d y e n c y ę  do r o zp r a w y  na d z ie ń  3 k w ie t n i a  
1913. o g o d z in ie  9 p rzed  p o łu d n ie m ,  w  b u ­
d y n k u  przy u l ic y  S u c h o d o lsk ie j ,  b iuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Majera Kanarka 
ustanawia się p. dr. Jó z e fa  Wilusza, adwokata 
w  Krośnie, ku ra to rem  na czas i c h  ich nie­
obecności.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 1 1 marea 1913.

L. cz, Cw. IV. 843/13 (3) (3714)
E d y k t.

Przeciw Gizeli Starkowej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez filię praskiego Banku 
kredytowego we Lwowie pozew o zapłatę

sum wekslowych 6000 kot*., 6000 kor., j 
6000 kor., 6000 kor., 6000 kor,, 6000 kor., 
6000 kor , 6000 kor., 6000 kor., 6000 kor., 
6000 kor. i 6 .0 0 0  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 22 lutego 1912 L. cz. 
Cw. IV. 743/13 (1).

Celem strzeżenia praw Gizeli Starkowej 
ustanawia się p. dr. Leona Jekelesa, adwo­
kata krajowego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Gi- 
zelę Starkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Ó. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 2 2  lutego 1913,

L. cz. Cw. 250/13 (2) (3718)
E d y k t.

Przeciw Aronowi Moser, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Czortkowie przez 
Bank zaliczkowy w Czortkowie pozew o 450 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem stizeżenia praw kuranda u s tań *  
wia się p. dr. Goldberga. adwokata w Czort­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Gzortków, dnia 18 lutego 1913.

L. cz, Cw. X. 168213 (1) (3713)
E d y k t.

Przeciw Maryi Baurowiezowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu krajowego jsko handlowe­
go we Lwowie dnia 1 lutego 1913 pozew 
wekslowy o 2750 kor. zpn. przez firmę E. 
& J. Stromcnger we Lwowie.

Wobec tego wydany został nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Maryi Baurowi- 
czowej, ustanawia się kuratora w osobie 
adwokata dr. Ignacego Weina we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Baurowiczową na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się me zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 1 marca 1913.

L. cz. Cw. 461 IB (1) (3657)
E d y k t.

Przeciw A. E. Scbónkerowi w Oświę­
cimiu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Wadowicach przez Bank 
kredytowy w Bartfa pozew o 3000 koron 
i 2 0 0 0  koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr I. Wachsmana, adwokata 
w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 12 marca 1913.

L. cz. C. IV. 118 13 (1) (3851)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Ganzowi i spóln., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego cy­
wilnego w Krakowie przez Wolfa Landaua. 
kupca w Oświęcimiu pozew o 650 kor. z 
wnioskiem z § 1 1 0 1  k. c.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. Sądzie I. audyencya na 28 lute­
go 1913, o godzinie 9 przed południem w 
sali Nr. IV. ~

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Dawida Ganza, ustanawia się 
p. dr. Przeworskiego, adwokata w Krakowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Dawida GaDZa 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział IV.
Kraków, dnia 26 stycznia 1913,

L. cz. 'Cw. 1691/13 (1) (3469)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Wiktorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Rzeszowie pozew o 5500 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
I zapłaty.

Celem strzeżenia praw wyż nazwanego 
ustanawia się p. dr. Reinera, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzi esię nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 1 marca 1913.

L. cz. Cw. 254/13 ( l j  (3555)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Knoblochowi z Ko­
łaczyc, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Jaśle przez Stanisława 
Wiejowskiego w Kołaczycach pozew o 1200 
kor., 1 2 0 0  kor,, 1 2 0 0  kor. i 2 1 0 0  kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty do 1. cz. Cw. 254/13 (1).

Celem strzeżenia praw Samuela- Kno- 
blocha ustanawia się p. dr. Kulczyckiego, 
adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo wierzycieli, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O, k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 13 lutego 1913.

L. cz. C. I. 87/13 (1) (3923)
E d y k t.

Przeciw Bazylerau Dolskiemu Michał- 
kiewiczowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sąuu po­
wiatowego w Łące przez Piotra Daszkiewi­
cza pozew o uznanie i wpis prawa wła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1 0  kwietnia 
1913, o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Bazylego Dol­
skiego Michalkiewicza z Nowoszyc ustana­
wia się p. adwokata dr. Joachima Schaffla 
w Łące, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ba­
zylego Dolskiego Michalkiewicza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 21 marca 1913.

L. cz. Cw. X. 1971/13 (1) (3830)
E d y k t.

Przeciw Herzowi Lapter, ostatnio we 
Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Galicyjski Związek kredytowy kupiecki 
we Lwowie pozew o 1000 i 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty

Celem strzeżenia praw Herza Laptera 
ustanawia się p. dr. Maksymiliana Sokala, 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X 

Lwów, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. E. 558/12 (8 ) (3889)
E d y k t.

Pani Katarzynie Pacyna w Przewro- 
tuem w sprawie egzekucyjnej toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Głogowie 
o 400 koron, ma być doręczoną uchwała z 
dnia 16 lutego 1913 L. cz. E. 55812 (6 ), 
którą dozwolono sprzedaży połowy realności 
lwh. 812 gm Przewrotne.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Kata­
rzyna Pacyna obecDie przebywa, ustanawia 
się celem strzeżenia jej praw kuratora w o- 
sobie p. Wincentego Chłodnickiego w Gło­
gowie.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Ka­
tarzynę Pacyna w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się uie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ilf. 
Głogów, dnia 20 marca 1913.

L, cz. Cw. IV. 4022/12 (3) (3345)
E d y k t.

Przeciw Gizeli Starkowej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie prze/, Powszechny Bank depozy­
towy filia we Lwowie, pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 9000 kor., 6000 kor., 300Ó 
kor. i 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 26 grudnia 1912 L. cz, 
Cw. IV. 4028/12 (1).
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Culem strzeżenia praw Gizeli Starkowej 

ustanawia się p. dr. Leona Jekelesa, adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Gi- 
zele Siarkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dź^  się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sad krajowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 19 lutego 1913.

L. cz. Cw. 1031/13 (1) (3648)
E d y k t.

Przeciw Mendiowi Hausraanowi, które­
go miejsce pobytu jest nn znane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo handlowe i gospo­
darcze .w erk u r“ w Głogowie pozew wekslo­
wy o 475 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mendla Hsus- 
inana ustanawia się p. dr. Leckera, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s;ę nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Rzeszów, dnia 7 lutego 1913.

L. cz. Cw. 2144/13 1 (3734)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­
tu Zalera Wolfowi, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego jako handlowego w Stryju 
przez powoda Sachariasa Grauberda w Stryju 
po_ew o 4000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Zalera Wolfa ustanawia się 
p. adwokata dr, Fichnera w Stryju, kura­
torem.

Tenże kuratos zastępywać będzie Za­
lera Wolfa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. ki Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 17 marca 1913.

L. cz. Cw. 1370 13 (2) (3765)
E d y k t

Przeciw Jakubowi Groshausowi i Lei- 
bow1 Horowitzowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c, k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie pi zez Kasę o- 
szc-zędności miasta Rzeszowa pozew o 1200 
kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwa­
nych ustanawia się p. dr. Fróhlicha, adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie na­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 7 marca 1913,

L. cz. Cg. 21/13 (! )  (3833)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Jaszczy szynowi s. 
Piotra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Simona Buka, kupca w 
Czortkowie pozew o zapłacenie kwoty 1200 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyeneyę na dzień 23 stycznia 1913,
0 godz. 830 przed poł., w biurze II.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Ja- 
szczyszyna s. Piotra ustanawia się p. dr. Ma­
ksymiliana Appenz&llera adw. w Czortkowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k, Sąd obwodowy, Oddziel I. 
Czortków', dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. C. I. 71/13 , 1 ) (3894)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z pobytu liko­
wi Heimann, przedtem w Bojańeu, którego 
miejsce pobytuj jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Kasę zaliczkową, zsst. przez 
adw. dr. Kaima w Mostach wielkich pozew 
° 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyeneya na dzień 4 kwietnia 1913,
0 godz. 8  rano.

C eiec strzeżenia praw ustanawia się 
p. auw, dr. Kłaftena w Mostach, wielkich 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
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randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i . 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 15 marca 1913.

L. cz. C. I. 101/13 (2) (3898)
E d y k t.

Przeciw Marcelinie Michalskiej, Augu­
stowi, Józelie i Julii Zamorskim, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żurawnie 
przez Chaima Brustigera pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 344 gm. No- 
woszyny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au~ 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 kwietnia 
1913, na godz. 9 rano, w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Marceliny Mi­
chalskiej, Augusta, Józefy i Julii Zamor­
skich ustanawia się p. dr. Michała Łikustę, 
adwokata w Żurawnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
celinę Michalską, Augusta, Józefę i Julię Za­
morskich w rzeczonej sprawie na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Żurawim, dnia 5 marca 1913.

L. cz. C. I. 102/13 (1) (3899)
E d y k t.

Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
po ś. p. Naści i Hasi Grendżoła wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego #  Żnrawuie 
przez Meilecha Pennera pozew > zniesienie 
współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 kwietnia 
1913, na godz. 9 rano, w tut, sądzie, biuro 
Nr. I.

'Celem strzeżenia praw nieobjętych mas 
spadkowych po ś,- p, Naści i Hasi Grendżoła 
ustanawia się p. dr. Bernarda Goldfhigera, 
adwokata w Żurawnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objęte masy spadkowe po ś. p. Naści i Hasi 
Grendżoła w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 5 marca 1913.

L. cz. Ow. 4485/13 (2) (3880)
E d y k t.

Przeciw p Iwanowi Iwanków_ Dmytra, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez p. Mosęsa Kalmussa w Ho- 
rodence pozew o wydanie wekslowego nakazu 
zapłaty pto 1600 kor. zpn.

Oelem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia ię p. dr. Wieselberga adwo­
kata w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s.ę nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 2.1 stycznia 1913.

L. cz. Ow. 4622/12 (3881)
E d y k t.

Przeciw p. Pyłypowi Symynyszyn, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny z o tał do c. k. sądu obwodowego w Ko­
łomyi przez Borucha Leibę Ofienbcrgera, 
kupca w Horodence pozew o wydanie we­
kslowego nakazu zapłaty pto 400 kor. zpn.

Orłem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia p. adw. dr. Morawskiego w 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz, Ow. 4649/13 (4) (3729)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Masełko z Siedlisk, 
nieznanemu z miejsca pobytu, wniosło do 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu Towa­
rzystwo zaliczkowe w Przemyślu pozew o 
460 kor., na który wydano nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Dobrzańskiego, adwokata w 
Przemyślu, kuratorem, kióry zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dma 19 marca 1913.

L. cz. Cw. 5822/12 (3730)
E d y k t,

Przeciw Isakowi Kowlerowi ze okcło- 
szowa, nieznanemu z miejsca pobytu, wnio­
sło do e. k. sądu obwodowego w Przemyślu

29 marca 1913.

Towarzystwo zaliczkowe przemysłowców i rol­
ników w Radymnie pozwy do Ow. 5822 12, 
5823/12, 5824/12, 5825/12 pto 1685 koron, 
na podstawie których wydano nakazy za­
płaty.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, dr. Ameisena, adwokata w Prze­
myślu, kuratorem, który zastępywać go bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 7 stycznia 1913.

L. cz. O. IY. 309,13 (1) (3854)
Przeciw Jędrzejowi Rydzowi synowi 

Wojcń-cha^ którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Btnziona Freunda w Rzeszowie pozew 
o 423 kor. 38 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min i a dzień 26 kwietnia 1913, na godz. 10 
rano.

Oclem strzeżenia praw Jędrzeja Rydza 
syna Wojciecha ustanawia się p. dr. Stępka, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kuramr zastępywać będzie Ję­
drzeja Rydza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n e zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiannje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 14 marca 1913.

L. cz. E. 3844/12 (3) (3798)
E d y k t.

Maciejowi Hurkacz w Chłopach w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w K omamie przeciw Maciejowi Hur­
kacz o 2 0 0  kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 18 grudnia 1912 1. oz. E 3844 12 (2).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Maciej 
Hurkacz przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Fryderyka Nussenblatta w Ko- 
marnie.

Tenże ^kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komsrno, dnia 20 lutego 1913.

L. XVII. 2243 126.
O b w i e s z c z e n i e  

c. b. Nam iestnictwa we Lwowie z 27 
marca 1913 L X V II. 2243 126, w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zw ie­

rzęcych z Bośnii i  H ercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób sta­

dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z
3. marca 1913 L. XVII 452/122 zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolni'tw a z 22. marca 1913 L, 12212 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje:

1. Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicy i z powiatów: Banjaluka, Bihac, Bij e- 
lina, Bos. Dubica, Bos. Novi, Dervent, Foj- 
nita, Glamoć, Graćaniea, Jajce, Kljuć, Konjic 
Kotor-Vfiro§, Livno, Ljubinje, Ljubuśki, Ma- 
glaj, Most ar, Prnjayor, Rogatica, TeSanj, 
Tuzla, Varear-Vakuf, Visoko, Zenica, Źepće, 
Zvorn'k i Żupanjac,

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", będą karane 
według ustawy z 6 . sierpnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 177 przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 
72 i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozpo­
rządzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 marca 1913.

Za c. k. Namiestnika: , 
Szeligowski w. r.

L. XVII. 1827/83.
O b w i e s z c z e n i e  

c. Ir. N am iestnictw a we Lwowie z 27. 
marca 1913 1. X V II. 1S27/33 względem  
wprowadzania zwierząt i m ięsa z krajów  

św. Korony węgierskiej.
O. k. Ministerstwo rolnictwa obwieszcze­

niem z 18. marca 1913 L. 11.721 2096 ogło- 
szonem w „Wiener Zeitung" z 19. marca 1913 
Nr. 6 6  zarządziło aż do odwołania względem 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej do królestw i krajów za­
stąpionych w Radzie państwa, co następuje: 

„Na podstawie §§ 4. i 5. ogólnej usta­
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6 . 
sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177 i rozporządze­
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. 1. 36 postanawia się co następuje:

I.
W myśl § 1. ustępu i ,  I. części roz­

porządzenia ministeryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p. p. ]. 282) i według § 1., ustę­
pów 2 i 3, jakoteż § 4, punktu 2. tej samej 
części powołanego rozporządzenia, zakazane 
jest z powodu istnienia chorób zaraźliwych 
zwierzęcych w krajach św. "Korony węgier­
skiej wprowadzanie dotyczących gatun­
ków zwierząt z gmin wymienionych w urzę­
dowych peryodyeznie wychodzących węgier­
skich, względnie kroacko-slawońskich wyka­
zach cnorób zaraźliwych zwierzęcych, p o ­
syłanych c. k. władzom politycznym I. instan- 
cyi i lekarzom weterynaryjnym wykonującym 
oględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
z gmin sąsiednich.

II.
Z powodu chorób zaraźliwych zwierzę­

cych panujących w granicznych powiatach 
i ta k :

a) pryszczycy w powiecie sądowym 
Nezsider, Rajka (komitat Moson), Szakolcza 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Nyitra), Malaczka (komitat Pozsony) na Wę­
grzech zakazany jest przywóz zwierząt raci­
cowych ;

b) pomoru w powiatach sądowych: 
Kószeg łącznie z miastem tej sanmj nazwy 
(komitat Vas). Csaktornya (komitat Zala), na 
Węgrzech i w powiatach GraGc (Komitat 
(Lika - Krbawa), Iyinec, Krapina, Varażdin) 
i komitat Varażdin), Zagrzeb (komitat Zagrzeb), 
w K roacyl i Sław onii zakazanjr jest przy­
wóz świń; x

c) ospy u owiec w powiatach sądo­
wych: Kesmark łącznie z miastami Kesmark, 
Leibicz i Szepesbeia, Olubló łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szepes), na W ę­
grzech zakazany jest przywóz owiec z po­
wyżej nazwanych powiatów do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

III.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane jest:
1. Z W ęgier:

Z powodu zawleczenia pomoru wpro­
wadzanie świń z następujących powiatów są­
dowych: Szikszó (komitat Abauj-Torna), Kis- 
jenó (komitat Arad), Bacsalmas, Zm ta łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, 1 i 2 okręg 
(komitat Bacs-Bodrog), Tiszahat łącznie z mia­
stem Beregszasz (komitat Bcreg), Cseffa (ko­
mitat Bihar). Mezocsdt (komitat Borsod), Me- 
zókovacshaz (komitat Csanad), Tiszantul łą­
cznie z miastem Szentes (komitat Csongrad), 
Adony, Sarbogard komitat Fejer), Rimaszom- 
bat łącznie z miastem tej samej nazwy, Tor- 
nalja komitat Gomór-Kishont), Eger łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Heves, Pcterya- 
sśr (komitat Heves >, Medgyes łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Nagykiikullo), 
Balassagyarmat, Fiilek, Losoncz łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szirak (komitat 
Nógrad), Dnnayecse, Godólló. Va<-z łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat 1 est- 
Pilis-Solt-Kiskun), ALódada łącznie z mia­
stem Nyiregyhaza, Nagykalló (komitat Szs- 
bolcs), Cst-nger (komitat Szatmńr), Szilagyeseh, 
Zllah łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Sziiagy), Fehórtemplom łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Temes) Du- 
uafóldyar. Tamas komitat Toina). Baniak, 
Csene, Nagykikinda łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Torókbecse, Tórókkanizsa (ko­
mitat Torontśl), Letenye, Nova, Pacsa, Za- 
laegerszeg łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zalaszentgrót (komitat Zala), Sat.oraljaujhely 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Zemplen), jakoteż z municypalnego miasta 
Gyor.

2. Z K roacyi - S ław on ii:
Z powodu zawleczenia pom oru zaka­

zane jest wprowadzanie świń z następują­
cych powiatów: Gradiska nova, Pakrac,
Poźega łącznie z miastem tej samej nazwy 
komitat Poźega), Vinkovci, Vukovar (komitat 

Sriem), Noyimarof, Zlatar (komitat Varazain/.
Wpiowadzanie świeżego mięsa jest do­

zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone cwtyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisów tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowe.

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo­
rządzenie c. k Ministerstwa rolnictwa z 13. 
lutego 1913 L. 62131067 („Wiener Zeitung" 
z 14. lutego 1913 Nr. 38), ogłoszone tutei- 
szem obwieszczeniem z 20. lutego 1913 L. 
XVII. 1827/30.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6 . sier­
pnia 1909 Dz. p. p. 1. 177“.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 marca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

H. cn. Og. I. 11543 (2) (3883)
E H K T.

U poT H B  HHKonaeBH KpynoBOMy, Korpo- 
ro  Micięe noóyTy He e BiĄOMe, BHecJia Ajie-

t
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e ie p e w c e n H  n p a B  H e 3 H a H o ro  3 M ic- 
ip a  3aM en iK aH H  H h k o j u i h  K p y a o B o r o  y c r a -  
h o b a h s  c a  n .  p p .  H M n o a a p a ,  a p B O K a ia  b  
T e p H o n o A H , K y p a T o p o M .

T o n ą c e  K y p a T o p  ó y p e  n o B H C i n o r o  b  3 r a  
p a n i  h  c n p a B i  H a  e r o  H e ó e 3 n e xJ H ic T B  i  K o in T a  
T a K  p O B r o  3 a c T y n a T H ,  a a c  b i h  a 6 o  b  c y f f i  
3POAOCHTB CH a 6 o  BHM 1H H T B  H O B H O B A acT ipH .

H j. k . C y p  o K p y K H H H , B ip p iA  I .
T e p H o n i a B ,  a h h  18 i i a p T a  1913.

Upadłości.
L. cz. 8 . 5/13 (1) (3772 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ber­
ła Frankla kupca.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k.' Radcę sądu krajowego Spitzera w Tar­
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Eliasza Simehe, adwokata w Tar­
nowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 1  marca 
1913, godzina 1 1  przed południem^ w tyra 
sądzie, w biurze Nr. 21 przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzczeniatni, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 26 marca 1913, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 1 kwie­
tnia 1913, godz. 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prswo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe, co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 25 lutego 1913.

L. cz. S. 2/13 (1) (3775 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Abrahama Ebera 2 -g a  im. 
Schonkera kupca przedtem w Oświęcimiu o- 
becnie z miejsca pobytu niewiadomego za­
rejestrowanego pod firmą „A. E. Sehonker" 
przerób mąki kościanej w Oświęcimiu.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Ebera 2-ga imion Schonkera u- 
stanawia się kuratora w osobie dr. Wiktora 
Bałandy adwokata w Oświęcimiu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Ludwika Osu­
chowskiego w Oświęcimiu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy p. dr. Ludwika 
Gąsiorom skb go adwokata w Oświęcimiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 marca 1913 
o! godzinie 1 0  przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Oświęcimiu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego z-wiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Oświęcimiufnaj­
dalej do dnia 3 czerwca 1913, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 17 czerwca

1913 godz. 10 przed południem w tymże są- 
wyznac-zonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko­
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, Którzy nie mieszkają w Oświę- 
cimiujlub w pobliżu Oświęciraa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 14 marca 1913.

L. cz. S. 1/13 (2) (3832)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 5 
marca 1913 wierzycieli masy rozbiorowej 
Samuela Withofa, kupca w Husiatynie, w 
miejsce tymczasowo ustanowionego zawia­
dowcy masy adwokata dr. Aby Goldschlaga 
w Husiatynie, ustanawia się zawiadowcą masy 
p Jakóba Tokera, kupca w Husiatynie, a za­
stępcą zawiadowcy masy ustanawia się pana 
Berła Schwarza, właściciela lealności w Hu­
siatynie.

Tymczasowo ustaaowionego zawiadowcę 
masy p. adw. dr. Abę Goldschlaga zwalnia 
się z dotychczasowego urzędu na wniosek 
wierzycieli masy i zarazem wzywa się go, 
ażeby zarząd masy i wszystko to, co wsku­
tek tego zarządu w jego ręku pozostaje od­
dał bezzwłocznie nowo ustanowionemu za­
wiadowcy masy,, ażeby do dnia 25go marca
b. r. przedłożył komisarzowi konkursowemu 
pisemny rachunek z dotychczasowego zarzą­
du, lub też w przeciągu tego samego czaso­
kresu zeznał go w kaneelaryi sądowej do 
protokołu.

Nowo ustanowionego zawiadowcę masy 
nJakóka Tokera i zastępcę zawiadowcy masy 
p. Berła Schwarza, wzywa się, ażeby w prze­
ciągu 3 dni jawili się u komisarza sądowe­
go, celem złożenia przyrzeczenia sumiennego 
spełniania obowiązków ciążących na nich w 
myśl ordynacyi konkursowej.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Ozortków, dnia 8  marca 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. 2/13 (3) (3844 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Leisera Reissberga wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki wkładkowei Kasy związkowej w Stani­
sławowie Nr. 97 na 1500 koron opiewającej 
zaopatrzonej w hasło „E 'genhandig“, na imię 
Leisera Beissberga wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 stycznia 1913.

Zl. T. 152/12 (1 ) (3641 2 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen des H errn Dr. Leopold 
Szórenyi, Advokaten in Budapest, wird das 
Verfahren zur Amortisierung des dem Ge- 
suehsteiler angeblich in Verlust geratenen 
atu 1 August 1907 ausgestellten fur 1460 
Kronen am 1 August 1908 zablbaren vom 
Herrn Dr. Leopold Szórenyi ais Ausffeller 
und Herrn Jonas Halpern in Lemberg ais 
Akceptanten gesteliten Wechsels eingeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgefordert, seine Bechte binnen 45 
Tagen nach der dritten Verlautbarung in der 
„Gazeta Lwowska" geltend zu machen, wi- 
drigens wird der Wechsel nach Verlauf 
diesor F rist fur unwirksam erklart werden.

K. k. Landes - Gericht in Civilsachen, 
Abth. VII.

Lemberg, atu 27 Dezember 1912.

j. cz. T. 5 13 (3) (3843 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pp. Mendia Liebera i Ma­
jera Liebera, jako na podstawie dekretu dzie­

dzictwa królewsko-węgierskiego sądu Bados 
z dnia 21 lutego 1901 i cesyi z daty Marraa- 
rosz Siget 9 maja 1911, tudzież metryki uro­
dzenia Beili Buchli Lieber z daty Zabłotów 
21 grudnia 1911, j ko spadkobierców bł. p. 
Jitty  Erger, względnie praw onabyweów tejże 
bł. p. Jitty  Erger wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawców zagubionej książeczki wkładkowej 
Stowarzyszenia oszczędności i kredytu w Na­
dwornej Nr. 56, pierwotnie na 15Ózłr. czyli 
300 koron opiewającej, obecnie ze stanem 
wynoszącym 516 kor. 09 h., wystawionej na 
imię „Jutte Erger, Nadworna" z zastrzeże­
niem „nach der Einlagerin persohnlbh riick- 
zahlbar".

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6  lutego 1913.

L. cz. T. 13/13 (3) (3642 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Pawła Kuźray we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczę­
dności Nr. 131.562 na kwotę 12.755 koron 
wystawionej i na nazwisko „Paweł Kuźma" 
opiewa;ącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6  miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 27 lutego 1913.

L. cz. T. 22/13 (3) (3643 2 - 3 )
Wdrożenia postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Salomona Rohatyna, 
właściciela realności we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych effcktów: 1 . bonu na 2 0 0 0  koron z da­
ty Lwów, dnia 4 lutego 1913, wystawionego 
przez Filipa Storcha; 2 . książeczki galicyj­
skiej Kasy oszczędności Nr. 142.618 na kwo­
tę 3465 kor. 98 h., opiewającej a na nazwi­
sko „Kaucya Romana Ujejskiego i Kazimie­
rza Bartmańskiego z dóbr Sielec-Bieńbów dla 
małoletniego Adama hr. Potockiego" wysta­
wionej.

Posiadacza powyższych walorów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym*bowiem razie po upły­
wie ad 1 . jednego roku, ad 2 . sześciu mie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskie" powyższe walory za nie­
istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 27 lutego 1913.

L. cz. T. II. 3 13 (1) (3770 2—3)
E d y k t .

Na wniosek Chaima i Nathana Aber- 
damów w Tarnowie, wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne zaginionego im weksla z 
daty Sędziszów 6  lutego 1913 na kwotę 3000 
kor. opiewającego w dniu 10 czerwca 1913 
w Tarnowie u domicylUtu Berła Lówa pła­
tnego przez Jakóba Feuerlichta akceptowa­
nego przez Isaaka Wachtla na zlecenie Ma­
jora Lowa wystawionego na odwrotnej stro­
nie żyrem in bianco najprzód remitenta Ma­
jera Lowa, następnie Nathana Aberdama, a 
na ostatku Ghaima Aberdama zaopatrzonego.

Wzywa się posiadacza tego wekslu, aby 
w zakresie dni 45 licząc od dnia 1 1  czerwca 
1913 oryginał weksla tego wysokiemu sądo­
wi przedłożył, ile że w przeciwnym razie 
po u., ływie rzeczonego terminu weksel ten 
amortyzowany uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 1 marca 1913.

L. cz. T. 1/13 (6 ) (3640 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek o. k. Galicyjskiej Prokura- 
toryi Skarbu we Lwowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następujących rze­
komo wnioskodawcy zaginionych papierów 
wartościowych:

I. 4 proc. listów zastawnych galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie bez kuponów:

a) Serya I. Nr. 2061 a 20.000 kor.,
b) Serya II. Nr. 5020 i Nr. 6289 a

1 0 .0 0 0  kor.,
c) Serya III. Nr. 52.972, Nr. 46.721, 

Nr. 48.373, Nr. 48.475, Nr. 51.693 i Nr. 
53.188 a 2000 kor.,

d) Serya V. Nr. 3102, Nr. 3103, Nr. 
3104 a 200 kor. wszystkich winkulowanych.

II. Obligacyj galicyjskiego Funduszu 
propinacyjnego bez kuponów:

a) Serya 0) Nr. 6304, Nr. 9221, Nr.

16.357 (wylosowanej dnia 30 czerwca 1911) 
Nr. 31.161, Nr. 31.286 (wylosowanej dnia 
30go czerwca 1911 roku) Nr. 31.288 i Nr. 
33.502 a 1000 złr. czyli 2000 kor.,

b) Serya D) Nr. 5915 (wylosowanej 
dnia 28 czerwca 1912) Nr. 6633, Nr. 6733, 
Nr. 8191 i Nr. 9429 (wylosowanej dnia 28 
czerwca 1912) a 500 złr. czyli 1000 kor.,

c) Serya E) Nr. 13.991 a 100 złr. czyli 
2 0 0  kor.,

d) Serya F ) Nr. 1399 a 50 złr. czyli 
1 0 0  kor. wszystkich winkulowanych.

Posiadaczy powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosili 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, 6 tygodui i 3 dni, od trzeciego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upywie powyższego 
czasoczasu powyższe papiery wartościowe za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. T. 17/13 (3) (3828 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Frray Israela I. Miesesa we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego w eksla: „Lem­
berg den 1 August 1912. Fiir 6000 K, Drei 
Monate a daio zahlen Sie gegen diesen Prima 
Wechsel an die Ordre Eigene die Summę 
von Kronen Sechstausend den W erth in Re- 
chnung und stellen ihn auf Rechnung laut 
Bericht F rauE w a Weit und F rauA nnaK ar- 
niol Herr Lieber Schaff in Lemberg. Israel 
J. Mieses m. p. Ewa Weit m. p. Anna Kar- 
niol m. p. Liber Schaff’ m. p .“.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego o- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 2  lutego 1913.

Spadki.
L. cz, A. 46 13 (6 ) (3697 2 - 3 )

E d y k t .
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­
wiadamia, że w dniu 8  stycznia 1913 w Ra­
niżowie zmarł Samuel Fass z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli z daty Rani­
żów 14 grudnia 1912.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Leib Rtibner z Raniżowa kura­
torem został ustanawiony, będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 12 marca 1913.

L. cz. A. V. 92/12 (7) (3698 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu ogła­
sza, że dnia 3 grudnia 1903 w Dobrzanach 
zmarła Pazia ze Sechów Rorasniukowa pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanowiła dziedzicami swoje dzieci.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fedka 
Secha nie jest znanern, przeto wzywa siego, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem Fedkiem A n­
dresem, ustanowionym dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dnia 15 grudnia 1912.

Konkursa.
L. 221 (3875 2—3)

K o n k u r s .
W celu nadania posagu z fundacyi im. 

Ignacego Lewkowicza na rok 1913 w kwocie 
| 2700 koron biednej izrael. dziewczynie w 
’ dniu 28 maja 1913 jako w rocznicę śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne do­
starczyć legalnego dowodu:



1 . na przynależność do gminy lwow­
skiej ;

2 . na ewentualne pokrewieństwo z fun­
datorem ;

3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żywot;
6 . na okoliczność, czyli rodzice żyją 

lub zmarli.
Podania w dowody powyższe zaopa­

trzone naltży wnieść najpóźniej do 8  maja 
1913 do kancelaryi Zboru izraelickiego (przy 
ul. Bernsteina 1 2 j.

Lwów, dnia 20 marca 1913.
Przełożeństwo 

Gminy wyznaniowej izraelickiej.

L. 4171/12 (3712 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w Buczaczu 
na mocy uchwały z dnia 3 marca 1913 r., 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę kie­
rownika powiatowego Biura pośrednictwa 
pracy z terminem do wnoszenia podań dnia 
15 kwietnia b. r.

W arunk i:
1 Obywatelstwo austryackie,
1. nieprz kroezony 40 rok życia,
8 . świadectwo zdrowia wydane przez

c. k. lekarza powiatowego,
4. świadectwo moralności,
5. świadectwo dotychczasowego życia,
6 . znajomość obu krajowych języków, 

oraz języka niemieckiego,
7. curiculum vitae.
Pierwszeństwo mieć będą petenci, któ­

rzy wykażą się co najmniej 2 -letnią praktyką 
w tym zawodzie.

Pobory roczne wynosić będą:
2400 koron z przyznaniem pięciu 3-leci 

a 1 0  proc. stałej płacy, oraz zwrot kosztów 
podróży w myśl rozporządzenia Wydziału 
krajowego LW. 155.963/10.

Stabilizac-ya może nastąpić po roku nie­
nagannej i zadpwaląjącej służby.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Buczacz, dnia 12 marca 1913.
Sekretarz: V. Prezes :

Lewartowski. Wolgner.

L. Praes 4891/13 (3762 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie z przydzieleniem do 
sądu krajowego w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 14 kwietnia 1913.

Podania o powyższą lub przy jednym 
z sądów obwodowych opróżnić się mogącą 
posadę radcy sądu krajowego wyższego wno­
sić należy w przepisanej drodze służbowej 
do prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, 21 marca 1913.

L. VII. b. 1298/7 (3760)
Ogłoszenie konkursu.

Na zasadzie reskryptu c. k. M inister­
stwa rolnictwa z 13 marca 1913 L 10.325,
c. k. Namiestnictwo rozpisuje konkurs na 
projekt plakatu reklamującego zdrojowisko w 
Krynicy.

Projekt ma być formaiu plakatów ko­
lorowanych używanych pi zez zarząd .<*. k. ko­
lei państwowych, kolorowany i zastosowany 
co do techniki i wielkości do potrzeb nowo­
czesnej techniki reprodukcyjnej (litografii, 
wzgl. druku barwmego .

Pod względem właściwego obrazu pla­
katu pozostawia się P P .  artystom zupełną 
swobodę, czy to zechcą przedstawić widoki 
zdrojowiska, mianowicie podobizny jego wa­
żniejszych budowli i piękności krajobrazu, 
czy też idealne postaci symbolizujące wła­
sności lecznicze zdrojowiska.

Legenda plakatu w języku polskim ma 
być umieszczona na projekcie literami odpo- 
wiadającezni obrazowemu charakterowi pla­
katu, a ma oznaczać nazwę zdrojowiska z 
wyraźnym dodatkiem „Zdrojowisko11, wyso­
kość położenia Krynicy nad poziomem morza 
w metrach, śnodki lecznicze Krynicy (kąpiele 
mineralne i borowinowe, zakład wodoleczni­
czy), wreszcie czas trwania sezonu kuracyj­
nego.

Ponieważ plakaty mają być wydane w 
trzech językach (polskim, niemieckim i fran­
cuskim), należy legendę samą osobno zapro 
jektować także w języku niemieckim i fran­
cuskim w taki sposób, aby na pewnej liczbie 
plakatów można w miejsce legendy polskiej 
wydrukować legendę niemiecką, względnie 
francuską.

Wreszcie na plakacie musi być pozo­
stawione miejsce na umieszczenie krótkiego 
przedstawienia najważniejszych dróg kolejo­
wych prowadzących do Krynicy.

Projekty należy przedkładać najpóźniej 
do 30go kwietnia 1913 c. k, Namiestnictwu 
(departament sanitarny), gdzie można otrzy­
mać odpis niniejszego ogłoszenia konkursu.

O pi'zyj§C;U projektu najodpowiedniej­
szego do wykonania, rozstrzygnie wyłącznie 
j nieodwołalnie c. k. Ministerstwo rolnictwa.

Za najlepsze trzy projekty przyznane 
będą trzy nagrody: pierwsza w kwocie 300 
kor., druga w kwocie 2 0 0  kor., trzecia w 
kwocie 150 kor.

Projekty nagrodzone stają się własno­
ścią funduszu religijnego i tenże będzie miał 
prawo użytkowania ich bez ograniczenia do 
celów reklamowych.

Lwów, dnia 19 marca 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. Praes. 5090/13 (3761 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady sędziego przy 
sądzie powiatowym 1 w Bochni, 2 w Bop- 
czycach, 3 w Wieliczce, rozpisuje się kon­
kurs.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo­
wej do dnia 14 kwietnia 1913 td  1. i 3. 
do prezydyum sądu krajowego w Krakowie, 
ad 2 do prezydyum sądu obwodowego w Tar­
nowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego,
Kraków, dnia 2 2  marca 1913.

L. 2882/13 (3864)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady zastęp­
cy prokuratora państwa w VIII, klasie rangi 
w Czorikowie lub innych przy prokurato- 
ryach państwa w Galicyi wschodniej oprożnić 
się mogących posad.

Ubiegający się mają wnieść podania 
należycie udokumentowane w drodze służbo­
wej do 2 kwietnia 1913 do Nadprokuratoryi 
Państwa we Lwowie.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 24 marca 1913.

L. W. 39645/1913 (3710)
K o n k u r s .

Wydział krajowy królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę Dyrektora szpitala powszechnedo w PIu- 
siatynie z płacą 1800 (tysiąc ośraset) koron 
rocznie, z trzema dodatkami pięcioletnimi po 
270 kor i prawem do emerytury.

Posada ta nadaną będzie stale po u- 
pływie roku służby prowizorycznej, odpowia­
dającej wszelkim warunkom należytego peł­
nienia obowiązków.

W podaniu o powyższą posadę, która 
ma być wniesiona najpóźniej do 5 kwietnia 
1913 roku wprost do Wydziału krajowego, 
względnie za pośrednictwem właściwej wła­
dzy, jeżeli kandydat pozostaje w służbie pu­
blicznej, zamieścić należy krótki opis prze­
biegu życia, dołączając dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich jednego z Uniwersytetów 
Monarchii austryackiej, metrykę urodzenia 
na dowód, że kandydat nie przekroczył 40 
lat życia, tudzież inne świadectwa lub do- 
kumenta, wykazujące znajomość języków kra­
jowych, uzdolnienie i dotychczasową działal­
ność kandydata, a w szczególności znajomość 
administracyi szpitalnej.

We Lw ow i’, dnia 14 marca 1913.
Piotrowski w. r,

L. 38.789,11. (3903 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k Urzę 
dzie pocztowym w Męcinie wielkiej z po­
borami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. 
rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 marca b, r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21 marca 1913.

Wyroki prasowe.
fil. 55 (3512)

® al t. f. 2 nnbeS al3 jprpj?i}cnd)t in 
Sinj Ejat mit bem ©rfemttniffe bom 1 SJłarj 
1913, 5(Jr, X 5 13, bir Sfficiteroerbreitung ber 
iRummer 4 ber : „5E3al)rljeit'‘ nom 28
gebruar 1912 torgru be? SłrtifelS: „5E3te el 
unferen SSaterlanblmteibigern gefjt“ nań § 
222, 300 u ab 305 ®t. ®. fotoie gemdjj SlJtis 
fel IV bel ©efefoel nom 17 ®ejfmbtc 1862, 
5R. ® SI. 5Rt. 8  ex 1863, berboten.

<$>a8 f. P ®reil* ais IBrefjgeridi in ©orj 
(jat mit bem ©rfemitniffe nom 1 aRiirj 1 9 13, 
ipr, V 313, bit 5f8eiternerbreitung bel Slrti- 
ftlS : „Alla gioyentu operaia" in ber ©telle 
non „cerca di liberami" bil „e inquisizione“ 
itt ber j^eitjdjrift: „U Socialista Friulano" ddo. 
©org, 1 5E3drg 1913, SRummer 149 nad) § 302 
@t. ©. berboten.

& al f. f. Sanbel* a ll iptejjgericfjt iii 
*praa E)at mit bem ©rfcnntnijfe bom 1 ŚRćirj 
1913, 5pr. I 79/13, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 9 ber geitfdjrift: „Besedy casu" bom 
28 gebtuat 1913 to-gen ber ©teden bon „Co 
se ted rekne nasim “ bil „tot samozrejmo“, 
bort „Toho jsou si vedomi“ bil .,vzdelanych 
Bakus?.nu“ unb bon „Jest-li se tu zamyśli" 
bil „zivototvorna ustroji" bel Slrtifell: „So- 
char — Potilik: Dopis scchare Ivana Me- 
stroviee, redaktoiu Zeitu" uad) § 65 a @t © 
berbolen.

® al f. f. 2 anbel= a ll Sprejjgeridt in 
SBrag tjat mit bem ©rfenntniffe uom 2  ŚUiarg 
1913, 5{5r. I  81/13, bie SBeiterncrbreitung ber 
SRummer 5 ber ge itfd tift; „Obuvnicky deinik" 
bom 1 SlRdrj 1913 wegen ber ©tetlen oon „Ne- 
pujde vzdy“ bil „jiti nemuze" unb bon „Ve 
mestech" bil „nevinno“ bess S rtifell: „Za- 
chrante lid od hladu a bidy" nad) § 305 
© t. berboten.

® al !. f. Sanbel* ais SBrefśgerid)! iń 
S{kag (jat mit bem ©rtcnntniffe bom 2 SIRdrj 
1913, USt I 82 13, bie SBeitcrberbreitung ber 
SRummer 48 ber geitfdjriften: „Vecernik ,Pra- 
va lidu'" bom 27 gebruar 1913 unb „Pritel 
lidu. Zvlastni vydani ,Vecerniku ,Prava lidu' 
pro yenkoy" nom 28 gebiuar 1913 megen ber 
Sduftration famt Unterjdjrift I nad) § 300 
©t. ©. unb 9lrtifel IV bel ©efefjcl nom 17 
® jetnber 1862, IR. ®. 931. SRr. 8  ex 1863, 
berbolen.

5Dal f. f. Sanbel* a ll Sprefjgeridt in 
SBrag mit bem SrfcnntDiffe bom 3 SÓfćirg 
1913, 5|3r. I 8313, bie 5Ełeiteroerbreitung ter 
nidjtperiobijchen, in 3 tn id  erfdienenen ®rudb 
jĄrift (23rofd)ńte); „3)et SEf)ronfoIger Sfter« 
reidjS unb ber ®rieg" bon SKuftriacul, .Swtób 
Snternationaler SSerfag fiir Siteratur, SIRufif 
unb jEf)eater i „SBeltenfegler") oon g ran j ReU 
ner, Copyright by g ran j Setner, ^ iirid , toc- 
gen bel ©cjamtin^alteS nad § 63 unb 64 @t. 
©. berboten.

25al f. f. 5?’retS= a ll SBrefjgridt in Seitmeritj 
bat mit bem ©rfenntnifje bom 3 SłRdij 1913 
Br. 12 13/2, bie SBeiternerbreitung ber 3iummrr 
25 ber 3 chfdnft : „f5reiłje*r" bom 1 DKdrj 1913 
toegen ber ©teUeu bon „3)cr 5Dieb“ bt§ „blcibt" 
unb bon „©raf Bidjp" bis „fallett laffen" be3 
Sfrtifel®: „®er ^arnpf in Ungarn" nad  § 63 
©t. © berbolen

SlaS t I. ^reiSf alS ^ re |g e rid t in 
Dimiib l/fii mit bem ©rtenntniffe bom 1  3Jiarj 
1913, Jjjr. XI 10/13, bte 2Beiternerbceitung ber 
fRummer 17 ber geitfdrift; „®eutfde SSSarte" 
uom 27 gidruar 1913 toegen be8 SIrtifefó: 
„31om ©rgtjcr^og-TSlfjrDnfofger f^ranj gerbiuanb" 
in ber ©telle bon „®ie ©rbfolgefdmpfe" bi§ 
jum ©dluffe uodf) § 64 ©t. ©. berboten.

31 56 (3513)
Sm Słamen ©ciner Slłajeftat beS Saiferś ? 

©aS !. f. SanbeSgeridi SBten a!8  'Bref:= 
aerid/t f)ai mit bem ©rfenntuiffe bom 4 SRarj 
1913, ij3r. XXXV 53/13 3, auf Slntrag ber 
f. f, ©taat2 antbalłfdnft crfannt, bafe ber Sn^alt 
ber Sftununer 9 ber periobifden ®rudfd):ift . 
„Śiferifi!", 53. Sal)rgang, oom 2 fDidrj 1918, 
burd ba3 „©ctieral ?luffenberg al6 $ra= 
cfjcniotet" iibetfdrtebene, auf ©eite 1 0  befinb-- 
!id)e iBilb ba8 23ergel)cn nad) Slrtifel IV 
bf§ @rffjje$ oom 17 SDejembe 1962, SR. 
®. 581. 9fr. 8  ex 1863, begritnbe urib ee toirb 
nad § 493 ©t 5$ D. ba§ tfierbot ber 5TBeiter= 
oerbrettung bteftr 2 )rudfdnft att^gefproden, bie 
bon ber i i. ©taotgantoaltfdaft berfiigte 58e- 
fdlnpaf/me nad  § 489 @t. D. beftatigt 
uttb nad § 37 ŝ r> auf SSwnidtung ber 
faifierten ©rcmblar? erfanm 

SBiett, am 4 SUłdrj 1913

®a§ !. f. ®rcig= afó 5pre6geridt in Ghru* 
bim l)at mit bem ©rfcnntniffe bom 4 2Rdr^ 
1913. 16/13, bie jBciteroerbreitung ber 5Rum»
mer 9 ber ^eitfdrtft: „Vychodocesby obzor" 
oom 27 gebrnar 1 9 1 3  megen brr ©tellen bon 
„Vojactvi se nam" bil „k veteranstvi“ bel 
Sltlifell: „Veleranstvi“ unb bon „Missionari 
jsou" bil „Kunschaky" bel Slrtilell: „Cho­
ceń, Svala missie" nad) § 6 8  unb 302 ©t 
® berboten.

®aS f. f. Jłreil* ais 5Bre|gerid)t in 
Kbniggrd^ ^at mit bem ©rtenntniffe bom 4 
SRikj 1918, ipr. IV 2413, bie SBJetternerbreP 
tuiig ber -Rummet 9 ber 3'Bicbnfi:: „Kralovc- 
hradecke rozhledy" bom 28 fj^bruar 1913 loe* 
gen ber ©telle bon „Co pise" bil „jestetrest" 
bel Slrtifell: „Permanentni cetnicka hlidka" 
nad § 300 ©t ©. unb ?lrti£el IV bel @efe^?l 
bom 17 ®ejember 1862 5R. ®. 58f. 5Rr. 8  ex 
1863, oerboten

5£)a8 f. !. ^reil= a ll jprefigeridt in 
ipilfen f)at mit bem ©ifenntniffe bom 4 SRarj

1913, 5{Jr. 15/13, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 2 ber ^eitfdrift: .,Novy postovni 
obzor" bom 28 gffuuat 1913 m:gen ber ©tede 
bon „Ve Vidni msji" bil „na ty niżsi ne- 
zbude" bel Slrtifell: „Kde se penize vyha- 
zuji" nad § 65 a @t. ® berboten.

®a§ f, !. 5?reiS- all iprejjgeridt itt 5Bife! 
bat mit bem ©rfeitrdniffe bom 4 SJcćirj 1913, 
5|Jr. 11/13, bie SBetteroerbreitung ber SRummtr 
5 ber 3eitfd rift: „Vesna“ bom 1 SRarj 1913 
loegen bet ©telle bon „S takoyym meritkem" 
bil „a jeho vyznavace“ bel illrtifell: „Ger- 
mincl" nad § 305 ©t ®. oerboten.

S a l  f. f. 2 anbel= a ll tBre^gcridt in 
jfroppan bat mit bem ©rłenntniffe bom 4 
SRćirj 1913 5i3r. IX 5 13, bie SBeiteroerbreL 
tnng ber iRummer 18 ber $eitfdtift: „@ dhfifdc 
58ol!lpreffe" bom 4 2Rdrj 1913 toegen ber ©telle 
bon ,,®emnad) ftanb" bil „Unterbteitung ju 
maden" bel 3frtifell: „Ungarn . . . Sulacl 
bleibt" nad § 63 @t. ®. berboten.

® al f. f. 2 anbcl= a ll iprefjgeridt in 
©/jernotnitj baf 5em ©rfenntniffe oom 3 
SRar,} 1913, fBt. I 7,13, bie SEBeiteroerbreitung 
bet Śłutnmer 113 ber geitfdnft: „Russkaja 
Prawda" oom 28 gdbtuar 1 9 ) 3  megen ber 
©tetlen auf ©eite 4 unb 5 bon „to niczoho" 
bil „postupij", oon „rozumijat sia“ bil „osze- 
dahy", non „Prawda weborci" bil „preseden- 
ta Bleylebena" unb oon „Tem czatom" bil 
„na wojsko" nad) § 300 ®t ®. itnb Slrtifel IV 
bel ©efe^el bom 17 ®ejembec 1862, fR. ®. 
581 9?r. 8  ex 1863, oerboten.

31. 59 (3514)
$5a3 f f. 2attfcel= a ll sprejjgeridl in iprag 

(jat mit bem Srfenntniffe nom 4 SlRfirj 1913, 
ifłr. I 8913, bie 5Ełeiterberbeitung ber ł\eit* 
fdrtft: „Ceske slovo. Vecernik“ bom 1 SRdrj 
1913 megen bel Slrtifell: „Vase Velicenstvo!“ 
nad) § 63 © t ® berboten.

3)al f. f. 2 attbel= a ll 5Pre4geridt in 5Brag 
bat mit bem ©rfennlniffe bom 4 SRdrj 1913, 
5Br. 1 88 13, bie 5l8etterberbreitung ber IRummer 
5 ser 3 a tfd rif t: „Mlade proudy" bom 28 
gfbruar 1913 toegen bel 3lrti£ell: „Vase Ve- 
licenstvo!“ nad § ©t. ®. oerboten.

® al f. f. Sanbcl* a ll iflre^geridt in ijlrag 
Ijat mit bem ffirfenntniffe bom 4 SRarj 1913, 
$ r  I  87 13, bie 5E3eiternerbreitung ber 3mmmcr 
59 ber 3Utfd)rtft: „f^rager jEagblatt", Ślbenb* 
aulgane nom 1 3RŚrj 1913 megen ber ©tede 
oon „Unb mu^te bal 5Śtrar“ bil „2nft" bel 
Urtiiell: „®ie Slubienj" nad  § 63 ©t. ®. 
oerboten.

® al !. f. 2anbeS* a ll 5}5re|geridt in 
iJJrag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 4 SRdrj 
1913, 5Pr. I 8613, bie SBeiternerbreitung ber 
58etlage; „Poucna & zabsyna priloha Bako- 
ynickeho kraje" ju  ber iRummer 9 ber 3 ^  
fd n ft; „Bakovnicky kraj" bom 1 SRćirj 1913 
megen ber ©tede oon „Do hlavy yebnal • se 
mi" bil „hroznou horkost" bel Slrtifell: „Prvni 
pnjimani" unb bel (SeOirfjteS: „Jak sladko 
slouzit boku" nad) § 303 unb 303 ©t @. 
oabotea.

® al f. f. Breil= all iBrefegeridt in ©ger 
t)at mit bem ©rfeuntniffe oom 5 3Jidrj 1913, 
sBr. 13 13, bie 5Głeiterocrbrettung bel £>cftcS 
iRuinmer 1 2  ber 3eitfd)rift'- „Unberfdlfdh ®eu* 
tfde 5EBovte" bom Senjmonb 1913 tnegen brl 
®ebidlc|: „®ie aReboludonlfdulmeifter" nad 
§ 303 @t ®. oerboten

® al f. f. Sanbel* a ll iJJrefjgeriĄt in 
Sjernomij) t>at mit bem ©rfenntniffe oom 3 
dRdtj 1913, tpr. I 8/13, bie 5ESeiteroerbreitung 
ber IRummer 9 ber ^eitfdjrift; „Poaia Poporu- 
lui“ bom 2 SRdrj 1913 toegen bel Slrtitell: 
„Gura satului" in ben ©teden bon „pe cand 
popa" bil „multi popi", non „Da dupa ce-to“ 
bil „fleac pe popa", bon „Le-a crescut" bil 
„pent.ru yiitorul lor" unb bon „Urlau popi" 
fcil „amiroase hoitul" nad  § 302 ©t. ©. oer» 
botett.

U. en. l ip .  87/13 (2) (3867.)
B iMeHH 6ro  BennnecTBa U /cap a  1 
I ( .  k. G ją  KpaeBHH aKO TpnóyHan 

npacOBHH y JIbbobI piniHB n a  BHecoK n;. k. 
LtpoKypaTopHi /(epscaBHoi, m;o 3MicT aa- 
cohhch „ro ao c  Etapowa" aacjio 1 0  3 /(Ha 21  
mapi/a 1913 b apTHKyai „HcKapioTH" b  y ray - 
n ax  BiĄ „Tor^a Hania" pp „pycicoro x a o n a “, 
b  apTHKyjii „He coh a EpaB^a" b!ą „III,o 
npaB/i;a“ po KiHtria, b apTHKyal „Ha A ae- 
pHKH." bią nonaTKy po „s:ę rozpocznie" i b  
apTHRyal „O t 3 oaoneBau si^; „Maao Toro" 
ąo „6y p a  nepeMHHaionau, m ic th t ł  b  co6 i 
ecTBo epobhhh  3 §§ 300, 302, 308 3aK. Kap., 
y 3HaB //OKOHaHy b  ą h h  20 Mapn,a 1913 koh-
(picKaTy 3a OEpaB^aHy i 3apaĄHB 3HHm;eHe
n/Lioro H aK aafly  i BH^aB no p ju p i  § 493 n.
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k. 3aKa3 ^a.TBtnoro po3inHpiOBaHa Torc gpy- 
KoroBo nncBMa.

M h u iB ,  ą b r  2 2  n a p i ; h  1 9 1 3

Data wpisu: 23 stycznia 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 20 grudnia 1912.

M. on. Hp. 85/13 (2) (3865 :
B Imbełh 6 ro BejiunecrBa U/icapn !

I R  k. Cyg KpaeBiiH ano ^'pufiyHaJi 
npacoBHH y JlbBOB; piniHB aa BHecoK a. k. 
IIposypaTopHi ^epsKaBHoi, mo 3aiicT uaco- 
IIHCH „CEo6oga“ 1HMO 12 3 gHH 20 Mapua 
1913 b apTHByai „Bfióopua peipopjia ny- 
c h t b  6 j t h “ b  ycTyni Big TJ l p  0CTaTH0iu go 
„ i  Bmex e o m k b 1 i  sig „ I I o a B e B K i  i d . 3 h x -
THqi“ gO ,B HCBO^H“, MieTHTB B ttOÓi eOTBO
npoBHHH 3 § 302 3. k .  y3HaB goKOHaay b  
gnu 20 iiapgH 1913 Koa îcKaTy 3a onpoB
gaHy i sapHgHB 3HHmeHe m.ioro Hatwiagy 
i sagaB no gyMui § 495 n. k. 3aKa3 gazit- 
moro poantapiOBaHn Toro gpyKOBoro nncBiia.

^ I b b I b ,  g H H  22 i i a p p n  1913.

W cn. D p .  8 8  13 (2) (3868)
- B I w e n a  6ro B e n n n e c T B a  U y c a p a  !

U,, k . C y g  KpaeBHH hko T p n ó y H a a  
n p a c o B H H  y  J I b b o e I  pimnB H a  B H e c o K  p .  k .  
H p o K y p a T o p H i  / ( e p s K a B H o i ,  mo 3 i r i c T  u a c o -  
H H CH  n r a n H U a H H H U U H C.30 55 3  g H H  2 i  M a p -  
g n  1913 b  a p T H K y j i i ' „ S . io Ó H a H  H a c B i i im K a "  
u  ycT yni „ A  yace n p H M o “ go K iH B g H , m i c t h t b  
b c o 6 i  e c T B o  n p o B H H H  3 § 300 3 . k., y 3 H a a  
;i,O K O H aH y b  g n u  20 n a p p a  1913 K O H ip ic K a  
x y  3 a  onpaBgany i 3 a p H g H B  s u m  m e n  e  i f i j i o r o  

n a i w a g y  i  B E g a B  no g y i m i  §  493 n  k .  3 a -  
i : a 3  g a . i B i u o r o  p o s n i n p i o B a H H  io r o  gpyKOBoro 
n n c B M a .

JIbbIb, pan  22 wapna 1913.

Firmy,
L. cz. Firm. 322/12 Stówy 0. 64 _ _ (3654) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów.
Dotychczasowe brzmienie firmy : Kasa 

zaliczkowa „Nadzieja11 w Mikołajowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Obecnie zmiana firm y: na „Kasa zali­
czkowa i oszczędności w Mikołajowie nad 
Dniestrem 11 stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką (§ 1 ).

Zmiana statutu: uchwałą walnego zgro­
madzenia z dnia 5 maja 1912 zmiana statutu 
w całej osnowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dotąd do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospoparstwie lub rzemio­
śle. zapomocą wspólego kredytu wszystkich 
członków.

Obecnie: podniesienie zarobku i gospo­
darstwa swych członków przez udzielanie im 
kredytu na umiarkowany procent i na wa­
runkach możliwie dogodnych (§ 2 ).

Podpis firmy dotąd: iż podpisujący do 
firmy Towarzystwa swe podpisy dostarczają 
i do ważności zobowiązań wobec osób trze­
cich potrzeba podpisu trzech członków dy- 
rekcyi.

Obecnie dyrekcya podpisuje stowarzy­
szenie, kładąc podpisy pod firmą stowarzy­
szenia. Do ważności zobowiązań potrzeba 
podpisu dwu członków dyrekcyi lub jednego 
członka dyrekcyi i jednego zastępcy (§ 14).

Czas trwania: nieograniczony (§ 1).
Dyrekcya dotąd składa się z
a) dyrektora,
b) kasyera,
c) kontrolora, których wybiera rada 

nadzorcza na lat 3.
Obecnie: składa się z 3 dyrektorów, 

których wybiera rada nadzorcza z pośród 
członków stowarzyszenia bezwzględną wię­
kszością głosów na przeciąg lat dziewięciu.

W ten sam sposób wybiera się 8  za­
stępców dyrektorów (§ 16 stat.).

Ogłoszenia dotąd: zaproszenia na wal­
ne zgromadzenie powinne być jednorazowo 
ogłoszone w jednym z dzienników lwowskich 
podpisane przez prezesa i sekretarza rady 
zawiadowczej lub też dyrekeyę, ogłoszone 
przynajmniej 8  dni przed dniem zebrania i 
zawierać porządek dzienny zgromadzenia.

Obecnie: ogłoszone na 8  dni naprzód 
w czasopiśmie przez radę nadzorczą do tego 
przeznaczonem i podane do wiadomości 
członków przez wywieszenie pisemnego ogło­
szenia w biurze stowarzyszenia.

Zaproszenie z podaniem porządku dzien­
nego obrad podpisuje prezes rady nadzorczej 
i sekretarz, lub ich zastępcy, a na zgroma­
dzenie zwołane przez dyrekcę — dyrekcya 
(§ 32).

Wysokość udziału: dotąd najmniej 40 
kor., najwięcej 1 0 0 0  kor.

Obecnie: jeden udział oznacza się na 
40 kor.

Każdy członek może mieć więcej udzia­
łów.

Wysokość może być uchwałą walnego 
zebrania zmieniona (§ 1 2 ).

L. cz. Firm. 567/12 (3468)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sty. Stanisław 

ad Słobódka leśna, sąd powiatowy Kołomyja.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Styrn Stanisławie ad Słobódka, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką.

Data sta tu tu : 28 października 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom -w miarę potrzeby pożyczek potrze­
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
z funduszów na ten cel przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków, 
przyjmowanie i oprocentowywanie wkładek 
oszczędności, popieranie i tworzenie spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Józef Śnieżek przełożony

zarządu, Michał Wisz zastępca przełożonego, 
Jacenty Krasoń, Antoni Paluch i Jan Piróg 
członkowie zarządu, wszyscy rolnicy w Stym 
Stnnisłanisławie.

Podpis firm y: pod pieczęcią (stampilią) 
firmy podpis przełożonego zarządu lub jego 
zastępcy i jednego członka zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
Spółki, rozesłanie cyrkularzem a w razie po­
trzeby ogłoszenie w „Czasopiśmie dla Spółek 
rolniczych11.

Udziały członków: udział wynosi 10 
koron.

Odpowiedzialność : solidarna całym ma­
jątkiem każdego członka.

Data wpisu: 30 grudnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 80 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 1506 Stow. II. 299 (3715)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Gródek Ja-

i gielloński.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członek zarządu: umarł Michał Ćwiek.
Członek zarządu wybrany: Błażej Mo- 

łodyriski w Gródku Jagiellońskim.
Data wpisu: 2 0  października 1912.

- O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 września 1912.

L. cz. Eirm. 1498 Stow. V. 93. (3645)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie f i rmy: Zjednoczenie praco­

wni trykotarskich i pończoszniczych we Lwo­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Data sfa tu tu : 25 czerwca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) zakupno na wspólny rachunek mate- 

ryałów surowcowTych, dodatków, półfabryka­
tów, maszyn pomocniczych i narzędzi używa­
nych do wyrobów trykotarskich i pończoszni­
czych i ich odsprzedawawanie lub — o ile 
chodzi o maszyny — także wypożyczanie wy­
łącznie członkom,

b) sprzedaż na wspólny rachunek go­
towych wyrobów trykotowych i pończoszko­
wych wytwarzanych przez członków w ich 
pracowniach ewentualnie także we własnym 
warstacie spółki,

e) przyjmowanie na wspólny rachunek 
wszelkich dostaw i zamówień wchodzących 
w zakres przemysłu trykotarskiego i pończo­
szniczego i wykonywanie ich bądźto we 
wspólnym warstacie spółki bądźto przez 
członków w ich pracowniach.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa sie z 3 członków i 3 

zastępców wybieranych przez radę nadzorczą, 
na przeciąg lat trzech a zatwierdzonych przez 
walne zgromadzenie.

Wybrani zostali członkami dyrekcyi: 
Ida Ludwigowa, żona inżyniera kierowniczką 
techniczną, Michał Morgulec, urzędnik gal. 
ziemskiego Banku kredytowego kontrolerem; 
dr. Józef Drzewnicki, urzędnik Banku krajo­
wego kierownikiem handlowym ; wszyscy we 
Lwowie zamieszkali, zastępcami członków zaś: 
Paulina Sobotowa, właścicielka pracowni 
pończoszniczej w Janowie, Marya Argasińska 
żona radcy sądowego we Lwowie.

Podpis firmy: (F. Z.) następuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieszczą

swe podpisy dwaj członkowie dyrekcyi lub 
ich zastępcy.

Ogłoszenia następują w jednym z dzien­
ników lwowskich, i w lokalu stowarzyszenia 
na miejscu widocznem.

Udział członka: 50 kor.
Odpowiedzialność: sięga do potrójnej 

wysokości zdeklarowanych udziałów.
Data wpisu: 12 października 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 września 1912.

M. cn. <PipM. 1168/12 Ctob. I I  839 (3602) 
O n o B i r g e H e .

BiiHcano po peecTpy CTOBapmneHB 3a- 
P o ó k o b h x  i rocnogapcKHx, rgo Ha 3arantHnx 
3Óopax u.TCHin „ O u L ik h  oigagHOCTH i no- 
j k h u o k  b  KynuiiHuax. cTOBapifmeuH 3apee- 
crpoBaHoro 3 HeoÓMesKeHoio nopyicoio14 pan  
20 acoBTHfl 1912 b  Miege noMepmoro IłaB.ia 
Kynraipa Buópano 3iicTynHHK0u HacrouTejiH 
i u.ae.HOM 3apagy O raxa LtKHMHniima, ro- 
errog pn b  KynuHHgsx.

II,. k. Cyg oKpyjicHUH hko ToproBezibHHH
Biggi.i II  

TepHom.ii., gmi 2 c i u h h  1918.

DONIESIENIA PRYWATNE. /

Wszystko najdokładniej pasuje
je ż e li  używ a się k ro ju

m
do laakyeia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
L. 814 F. (3900)

W czwartek, dnia 10 kwietnia 1918, o godzinie 8 przed połu­
dniem odbędzie s :ę w lokalnościaeh iutejszego magazynu towaro­
wego publiczna licytacya znalezionych, a dotąd przez strony nie 
odebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za IV. kw artał 1912

C. k. kolejowy Urząd ruchu we Lwowie.
Lwówr, dnia 26 marca 1912,

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały Rady wyznaniowej z dnia 8 marca b. r. 

rozpisuje się uiuiejszem publiczną ofertową lieytaoyę na objęcie 
przedsiębiorstwa budowy nowego szpitala izraelickiego w 
Tarnowie.

Oferenci mogą przeglądnąć dotyczące plany i opis budowy w 
kancelaryi izraelickiej gminy wyznaniowej w godzinach urzędowych.

Kaueya wymagana od poszczególnej oferty wynosi 5000 koron, 
którą należy złożyć w gotówce, papierach wartości wych lub książe­
czkach kasowych w kasie gminy wyznaniowej.

Termin ostateczny do wniesienia ofert upływa z dniem 7 kwie­
tnia 1913 godz. 11 przed południem.

Izraelicka gmina wyznaniowa zastrzega sobie wolną rękę w przy­
jęciu lub nieuwzględnieniu otert bez podania powodów,

Tarnów, dnia 21 m arca 1913.

PrzełożeTistwo izrael. gminy wyznaniowej.
Berisch Maschler.

IL Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia konsułucyjiiegfo i gospodarczego 

funkcyoii ary uszy c. k. kolei państwowych „EKONOM 11“
we Lwowie

odbędzie się dnia 5 k w ie tn ia  1913 w sali gimnastycznej szkoły kolejowej 
(ui. Dojazd do dworca głównego), o godz. 5 po południu.

%
P  o rządek  d z ien n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności za. czas od 1 marca 1912 do końca grudnia 

1912 r . : a) Rady nadzorczej, b) Dyrekcyi,
3. Udz elen e absolutorium : a) Badz:e nadzorczej, b) Dyrekcyi.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór 6 członków Rady nadzorczej,, a mianowicie: 3 na jeden rok, 

3 na dwa lata i 2 zastępców na dwa lata.
6. Zatwierdzenie 2 członków Dyrekcyi na jeden rok i 1 zastępcy na 

dwa lata
7. Sprawa przystąpienia do centralnej Agencyi handlowej.
8. Wnioski i inUrpelacye.

A. Dahlke
prezes.

Konopacki
dyrektor.
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54 lata istnienia 54 lata istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLU$TROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieść

Henryka Sienkiewicza: „p o d  d ą b r o w s k i n d
Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA". WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie

I W !  A18717 DA187IFÓPI“ m i e s i ę c z n i k  „UIŁ1 AHŁ r u m m m  i l u s t r o w a n y

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  ROKU 1913:
E. O R Z E S Z K O W I :  I Ł .  DITM AS:

„AUSTRALCZYK". „W ILCZYCA".
A. K R E C H O  W I E C K I : J. K O B Z E I I O W S K I :  W O Ł O D E G O  S K I B Y :

„SZARY WILK". „KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA".
K . D I C K E I S :  J U D Y T A  O A IT T iE R :

„DAWID COPPERFIELD". „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
mCiekawe powieści^ każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I l l u s t r o v v a n e g o “ dostaje

zupełnie darmo.

I)la nieprenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ 
„Ciekawe powieści^ kosztują rocznie 

koron 16’— .

Komplety z roku li)10, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego* 
po koron 10 .— , w oprawie koron 16 .— .

Wszyscy prenumeratorzy ©tr*ymaja bezpłatnie

CYKL ILUSTKACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego44 z 12 tomami „Ciekawych Powieści44:
W ©  L w o w i e :  W  G a , l i o y i  i przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 ker. z oprawą książek 8*30 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „  „  16*60 kor.
rocznie 27*20 kor. „  „  33*20 kor.

kwartalnie 7*20 kor; z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „  „  17 40 kor.
rocznie 28*80 kor, „  „  34*80 kor.

Prenumeratę przyjm uję: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 8.
oraz w sz y s tk ie  k s ię g a rn ie  i k an tory  p ism .

W ydawcy: Gebethner L Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za Redakeyę we L w ow ie: Artur SchrSder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Podróże towarzyskie parowcem aostryackiego Lloyda
T H A Ł I  A “99

IV. Do Marokko i na Wyspy Kanaryjskie.
Od 11 k w ie tn ia  do 12 m aja.

Tryest, Korfu, Malta, Tunis, Algier, Gibraltar, Tanger, Las Palmas, St. Cruz, Madeira, 
Cadix, Almeria, Palma, Barcelona, Genua.

Cena jazdy z utrzymaniem od 720 kor. począwszy.

V. Do Hiszpanii i na Północ.
Od 16 m aja  do 5  c z e r w c a .

Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Seyilla), Lizbona, Arosa 
Bay (Santiago), Cowes (na wyspie W ight), Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 420 kor. począwszy.

VI. Pierwsza podróż do krajów północnych.
Podróż do m ia st p ó łn o cn y ch . — Od 9  c z e r w c a  do 4  iipca.

Amsterdam, Brunbiittel, Kiel, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopenhaga, Goteborg, 
Udayalla, Chrystyania, Helgoland, Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy.

VII. Druga podróż do krajów północnych.
Do kraju W ik in gów . — Od 7 do 3 0  Iipca.

Amsterdam, Loe, Ole, Hellesylt, Aalesund, Noes, Molde, Raftsund, Tromso, Przylądek 
północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją najdalszą 
na północy do granicy Szwecyi), Syartisen, Trondhjem, Merok, Balholmen, Gudwangen, Ber­
gen, Odda, Helgoland (tylko w razie pogody), Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. począwszy.

Od 3  p aźd ziern ik a  do 2  lis to p a d a
wycieczka do Grecyl, Turcyi I na Krym.

Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Ageneya Austryackiego Lloyda 
we Lwowie

Biuro miastowe c. k. kolei państwowych
I T .  I O H O Ł O W § H I E G O

ul. Jagiellońska 1. 3.
Adres te legr.: „STADTBUREA.U“. Tel. Nr. 234.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

l N T i Ó l I  ł  m ió d ! to zd row ie ! Deserowy 
•  kuraeyjny gęsty 7’50 K., gęsto płyn­

na patoka „rarytas11 miodoborów 8'50 K. z*a 5 klgr. 
franco. Korzeniewiez, em. naucz. Iwanezany.

e d i  f iT f l  realność około 7 morgowy z <ło- 
Z i C U r t l l i  mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuehowicaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

m jT  ■ a  s .  ■ domek we Lwowie z wkładem 6
ł  do 8 tysięcy koron. Bliższa wia­

domość u portyera, ul. Teatralna 1. 17 we Lwowie.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste czk a ch  

i po w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n ades łan ia  90 h a l. wysyła franco  

B in ro  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lw ow ie  
Ul. J ag ie lloń sk a  1. 3.

Poszukuje.się kupna
Starych mebli mahoniowych

w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE". 

Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

Lw ów , nl. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBBOWSKIEOO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złofo i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i  przez kores'p.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E M A T Y Z M
Król. Galicyi I Lodomeryi

■ ^rraz

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na  ro k

. i e i 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej1*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za  z a lic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

ZAPROSZENIE
na

XXXII Zwyczajne Walne Zgromadzenia
C złon k ów

Kasy zaliczkowej „Nadziej a“ w Bołszowcach
Stow. zarejstr. z n ieogr. poręką.

które odbędzie się dnia 16 kwietnia 1913 o godz. 10 przed połud.
we własnym gmachu.

N a porządku dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i ra c h u n ^ j ^ . .^ o k  1912.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryurn z czynności i rachunków za rok 1912.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1912.
4. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i tychże zastępców na 

lat 3.
5. Wybór 9 członków Rady nadzorczej na lat 8.
6. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej na rok 1918.
7. Odczytanie sprawozdania z lustracyi Związku Tow. zarobkowych i go­

spodarczych, przeprowadzonej dnia 25 sierpnia 1912:
8. Wnioski członków.

W Bołszowcach, dnia 25 marca 1918.
R A D A  N A D Z O R C Z A :

Michał Furman w. r. Pantaleon Segniowicz w. r.
zastępca prezesa. sekretarz.

Prezes Rady Nadzorczej

99
Ludowego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie

zawiadamia na podstawie § 25 statutu Towarzystwa, że

IV. Walne Zgromadzenie Delegatów
odbędzie się dnia 27 kwietnia 1913 r., t. j. w niedzielę o godz. 10 
rano w biurach Towarzystwa we Lwowie przy ul. Wałowej 14 

z następującym Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana statutu.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z działalności Towarzystwa za rok 1912 

i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryurn.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na rozdział zysku (§ 13 

statutu).
5. Uzupełniający wybór 9 członków Rady nadzorczej (§ 23 statutu).
6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1913 (§ 43 statutu).
7. Wnioski.

We Lwowie, dnia 28 marca 1913.
P rezes:

A. Sredniawski w. r.

Józef SCHUSTER
L w ów , u l. J a g ie llo ń s k a  2 0 . T e l. 1736.

KOMPLETNE URZĄDZENIA MIESZKAŃ
Wystawa mebli powierzchni 

1200 m. □ i tania sprzedaż
S yp ia lń , jad a lń , sa lo n ó w , buduarów , k a n ce la ry j, d yw a n ó w , fira* 
n ek , p ortyer, m ateryj, p o śc ie li  1 t. p. T o w a r y  w y s o r t o w a n e  po c e n a c h  O k a zy jn y c h .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


